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przybędzie do Polski
Na zaproszenie zastępcy prze­

wodniczącego Rady Państwa
PRL, Edwarda Babiucha, złoży
w dniach 20—23 bm. wizytę
oficjalną w Polsce wiceprezy­
dent republiki Iraku, Taha Mo-
hieddin Maaruf.

Wizyta wiceprezydenta T. M .

Maarufa mieści się w ramach

polsko - irackich kontaktów

państwowych i stanowić będzie
dalszy krok na drodze clo po­
głębienia wzajemnie korzystnej
współpracy między obydwoma
zaprzyjaźnionymi krajami.

KRAKOWŹ
ROK XXXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 37 (10302)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 17, niedziela 18 lutego 1979 r.

Prognoz.wrocławskiego
Na zdjęciu: pomiar wielkości sa­
dzi — osadu powstającego na sku­
tek zamarzania przecltłodzonych
kropelek mgły przy zetknięciu się
z przedmiotami twaTdymi. W od­
różnieniu od szronu, sadź powsta-
je o każdej porze doby w posta­
ci białego nalotu śnieżnego
przedmiotach, od tej strony,

której wieje wiatr.

Na najwyższym szczycie Sudetów
— Śnieżce, na wysokości 1602 m

n.p.m. znajduje się obserwato­
rium Instytutu Meteorologii i Go­
spodarki Wodnej. Co godzinę do­
konuje się tu pomiarów ciśnie­
nia, temperatury, wilgotności po­
wietrza, prędkości i kierunku
wiatru, stanu zachmurzenia itp.

Śnieżce prowadzi się także

systematycznie badania skażenia

atmosfery. Zebrane informacje
przekazywane są na bieżąco do

Noc listopadowa"

Rozstrzygnięty został w tych , ką Zygmunta Koniecznego. Spek-
dniach plebiscyt na najlepszy
spektakl Teatru Telewizji w ro­
ku 1973. Plebiscyt przeprowadzi­
ła redakcja „Tygodnika Kultu­
ralnego”. na adres którego nade­
szło 21.330 odpowiedzi, z tego
najwięcej, bo 6.424 głosy padły
na spektakl „Nocy listopadowej”
Stanisława Wyspiańskiego w re­
żyserii Andrzeja Wajdy z muzy-
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K. Burakowski

wśród hutników

Trwają zebrania sprawozda­
wcze w Podstawowych Or­
ganizacjach Partyjnych. Wczo­
raj takie zebranie odbyło się w

Wydziale Wielkich Pieców Huty
im. Lenina.

W spotkanu ludzi partii pod­
stawowego wydziału surowcowe­
go Kombinatu wziął udział czło­
nek organizacji partyjnej wiel­
kich pieców, zastępca członka
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KK PZPR — Kazimierz
Barcikowśki.

W Iranie
LONDYN, PARYŻ

Sytuacja w Iranie wykazuje
coraz więcej znamion, uspokoje­
nia i normalizacji. Przypuszcza
si?, że dzisiaj większość straj­
kujących od kilku miesięcy I-

>’ańczyków powróci do pracy.
Zapowiedziano m. in. otwarcie
^heranskich bazarów. Ulicami

stolicy przeszedł w piątek w po­
kojowej manifestacji 10-tysięcz-
ny pochód, którego uczestnicy
domagali się całkowitej reorga­
nizacji armii i zbudowania jej

zasadach rewolucyjnych.
. Doniesienia z Tabrizu wskazu­
ją, że opór jaki w tym mieście
staniały grupy byłych członków
ktjnęj policji SAVAK. został

Pczezwyciężony. Zajścia w Ta­
mizie spowodowały jednak
shlierć ok. 609—700 osób.

„Islamski sąd rewolucyjny”
Wyciął wyrok śmierci na 4 osobi­
stości dawnego reżimu cesarskie­
go. Wyroki zostały wykonane
®l‘Zęz rozstrzelanie.
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CAF — Staszyszyn

przeniesieniem
powstałego w

taki ten, był jak pamiętamy, te­
lewizyjnym
przedstawienia
Teatrze Starym w Krakowie.

Miejsca następne w plebiscy­
cie zajęły przedstawienia. „Mąż
i żona” A. Fredry w reżyserii Ja­
na Świderskiego (3.775 głosów),
„Warszawianka” St. Wyspiań­
skiego w reżyserii Andrzeja Ła­
pickiego (1.726 głosów), „Ueiekła
mi przepióreczka” Żeromskiego
w reżyserii St. Breydyganta
(1.708 głosów), „Niespodzianka”
Rostworowskiego (1.628 głosów),
„Lęki poranne” Grochowiaka w

reżyserii T. Zygadły (842 głosy).
Uznanie „Nocy listopadowej”

za najlepszy spektakl telewizyj­
ny to jeszcze jeden sukces Tea­
tru Starego i jego zespołu arty­
stycznego. Gratulujemy. (e)
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Wojewódzka i Miejska Bibliote­
ka Publiczna w Zielonej Górze

posiada czytelnię muzyczną wy­
posażoną w nowoczesną aparatu­
rę — między innymi zainstalowa­
no tu 10 adapterów stereofonicz­
nych „Fonom aster”. Czytelnia
dysponuje zbiorem płyt liczących
ponad 4,5 tys. sztuk. Te muzycz­
ne zbiory uzupełniają nuty i

książki związane z tą dziedziną
sztuki. Obok płytoteki czytelnia
dysponuje zbiorem nagranych na

taśmy kasetowe 280 wybitnych
dzieł literatury pięknej. Tego ty­
pu czytelni muzycznych jest w

kraju niewiele. Upowszechnienie
tych placówek wpłynęłoby z pe­
wnością na podniesienie kultury
muzycznej. Na zdjęciu: w praco­

wni czytelni muzycznej.
CAF — Gawałkiewicz

Widok na budo­
wane przejście
podziemne na

placu Bohaterów
Getta.

Fot. J. RUBlS

Trwają prace przy budowie

nowego węzła drogowego
Jedną z najważniejszych inwe­

stycji komunalnych na terenie

Krakowa-Podgórza jest budowa

Kowadła „Kuźnicy"

Klub Twórców i Działaczy
Kultury „Kuźnica” przyznaje
od kilku lat honorową nagro­
dę Stowarzyszenia „Kowadło”
za wybitne dzieło bądź inicja­
tywy wartościowe społecznie
ze względu na swój ideowy
charakter.

Na swym ostatnim posie­
dzeniu Rada Klubu „Kuźnica”
przyznała „Kowadło”: AN­
DRZEJOWI WAJDZIE — za

wybitne dzieła filmowe i tea­
tralne, pomnażające dorobek
kultury, narodowej i podejmu­
jące ważne problemy polskiej
współczesności, oraz JANINIE
DZ1ARNOWSKIEJ — za

książkę „Słowo o Brunonie
Jasieńskim”, ukazującą na

przykładzie życiorysu pisarza
trudne drogi polskich twór­
ców do komunizmu.

PARYŻ, LONDYN

W stolicy Czadu, N’Djamenie
wprowadzono kolejne, drugie
zawieszenie broni, które jest
respektowane przez obie strony
walczące, to znaczy oddziały
dowodzone przez premiera 1-lis-
sene Habre’a oraz jednostki pod-
podrządko.wane prezydentowi
Felixowi Malloumowi.

W ciągu ostatnich 4 dni za­
cięte walki w N’Djamenie po­
chłonęły 500 ofiar śmiertelnych,
a kilkaset osób zostało ciężko
rannych. Dokładna liczba ofiar
nie jest znana. Podczas walk
interweniowało lotnictwo, bom­
bardując pozycje zajmowane
przez jednostki dowodzone przez
H. Habre’a. Jeden z myśliwców

nowego węzła drogowego w re­
jonie placu Bghaterów Getta.

Roboty zaczęły się tutaj przed
trzema laty, ale z różnych przy­
czyn były one co pewien czas

wstrzymywane, tak że postęp
robót nie był zadowalający. Do­
piero od połowy ubiegłego roku
zaczęło się coś tutaj dziać tia do­
bre. Ambicją załóg, zatrudnio­
nych przy tej budowie, jest od­
danie nowego szlaku komunika­
cyjnego do użytku na Lipcowe
Święto. W każdym razie takie
zamierzenie chciałoby zrealizo­
wać Miejskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych, pełniące
tutaj funkcję generalnego wy­
konawcy.

Okres zimowy nie sprzyja rea­
lizatorom tego przedsięwzięcia i

siłą rzeczy prace trochę tutaj u-

stały. Gdy warunki pozwolą, ro­
boty ruszą — zapewniają wyko­
nawcy — na całego. Niemniej
jednak nie przespano ostatnich

miesięcy. Największy postęp prac
widoczny jest przy budowie

przejścia podziemnego na placu
Boh. Getta. Wykonuje je ekipa
„Energoprzemu". Gotowa

część torowa Natomiast

drogowa na razie nic

jeszcze tylko dojść i

Zgodnie z przyjętą technologią
— w tej chwili wykonane jest
dwie trzecie tunelu. Gdy wszyst-

jest
część

posiada
schodów.

runął na główną arterię stolicy.
Również z prowincji napływają
doniesienia o walkach. Wynika
z nich, że oddziały. H. Habre’a

opanowały ostatnio prefekturą
Abesz na połuocy kraju.

Walki w Czadzie są jednym z

przejawów trwającego już od
dawna kryzysu politycznego.
W ub. r. powstańcze oddziały
Frontu Wyzwolenia Narodowe­
go Czadu (Frolinat), opanowały
większą część kraju i tylko bez­
pośrednia interwencja oddziałów
francuskich uratowała popiera­
ny przez Paryż rząd Mallouma

przed klęską. Od lutego ub. r .

rrolinat kontroluje na wscho­
dzie kraju wsie, a na północy
wszystkie prowincje.

W połowie ub. r . pod presją
Francuzów Malloum zawarł po­
rozumienie z jednym z

cow Frolinatu, który z

swych j'ednostek zgodził
współpracę z rządem, w

za tekę premiera. Nie’zakończyło
to jednak rozbieżności między
oou przywódcami, którzy za­
mierzali dokonać, każdy na

własną rękę, zamachu stanu.

Co więcej sojusz ten nie poło­
żył kresu walce niepodległościo­
wej, prowadzonej przez Frolinat.

Obserwatorzy polityczni wska­
zują, że konflikt między Mal-
iountem a Habie’em jest manew­
rem różnych mocarstw neokolo-

nialnych, które dążą do pogłę­
bienia konfliktów w Czadzie i
w ten sposób chcą uniemożliwić

uzyskanie pełnej niezawisłości i
I niepodległości przez ten kraj.

do-wód-
częścią
się aa

zamian

kie prace zostaną sfinalizowane
i puszczony będzie górą ruch,
przystąpi się do wykonania po­
zostałej części przejścia pod­
ziemnego.

Natomiast załoga MPBI w naj­
bliższych dniach zacznie układać
torowiska na wyprostowanej
ulicy Na Zjeździe, która połączy
się z ulicą Limanowskiego.
MPRI zajmuje się także częścią
drogową w tym rejonie. Gene­
ralnego wykonawcę wspomagają
specjalistyczne przedsiębiorstwa
podwykonawcze.- Koszt tej inwe­
stycji wyniesie około 63 min zł.

(ja)

Kondolencje Edwarda Gierka

W
I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek złożył wyrazy głę­

bokiego współczucia i żalu z powodu bolesnej straty rodzi­
nom i bliskim ofiar tragicznego wypadku w rotundzie PKO
w Warszawie.

Społeczeństwo Warszawy znaj­
duje się pod brzemieniem

tragedii, jaka wydarzyła się 15
bm. w rotundzie PKO w sa­
mym centrum stolicy, na skrzy­
żowaniu głównych jej arterii:
ul. Marszałkowskiej i Al. Jero­
zolimskich. Liczba 41 śmiertel­
nych ofiar, wielu rannych w

tym 8 bardzo ciężko, dramat o-

sieroconych rodzin — to wszys­
tko sprawia, że w obliczu nie­
szczęścia warszawiacy zademon­
strowali serdeczną, ludzką, głę­
boko wzruszającą solidarnie.'
Solidarność — nie bójmy się
wielkich słów — godną Polaków.

Już w toku akcji ratowniczej,
w kilka minut po katastrofal­
nym wybuchu, nie bacząc na

niebezpieczeństwo osuwających
się stropów, i sypiącego się szkła,
przechodnie spontanicznie rzuci­
li się na pomoc, razem ze strażą
pożarną, milicjantami, żołnie­
rzami i służbą zdrowia wypro­
wadzali z gmachu kobiety, lu­
dzi starszych i dzieci. Błyska­
wiczna ewakuacja osób znajdu­
jących • się wewnątrz budynku
sprawiła — mówi mgr. Andrzej
Dziewulski, kierujący sztabem

zabezpieczenia technicznego gma­
chu PKO — że nie było więk­
szej jeszcze liczby ofiar śmier­
telnych.

Przez całą noc z czwartku na

piątek w 14 szpitalach warszaw­
skich toczyła się walka o życie
ludzkie. Spośród'77 rannych kij­
ku nadal jest w stanie krytycz-

PREZYDENT Krakowa — E. Barszcz przyjął 16 bm. se­
kretarza Komitetu Miejsko-Gminnego PZPR w Kwaczale —

H. Satorę oraz przedstawicieli Zakładów Chemicznych „Al­
wernia” — dyrektora naczelnego, ,1. Dziadura i I sekretarza
KZ PZPR a zarazem przewodniczącego samorządu robotni­
czego, J. Pierzchają, którzy przekazali w imieniu dyrekcji j
samorządu robotniczego Zakładów 500 tys. zl oraz 14.5 tys. zl

uzyskanych ze zbiórki wśród załogi, na prace związane z od­
nową zabytków Krakowa,

MOSKWIE podpisano
protokół o wymianie tury­
stycznej miedzy Polska a

ZSRR. Przewiduje on m. in.

zwiększenie zorganizowanego
dwustronnego ruchu turysty­
cznego w 1379 r. o co najmniej
10 proc., wymianę doświad­
czeń, dalsze rozszerzenie dzia­
łalności informacyjnej i rek­
lamowej oraz wymianę spe­
cjalistów.

W BII.BAO, największym o-

śeodku przemysłowym i kul­
turalnym Kraju Basków, o-

twarto wystawę polskiej rzeź­
by współczesnej. Ekspozycja
została zorganizowana w ra­
mach wymiany artystycznej,
przewidzianej w polsko-hisz­
pańskiej umowie kulturalnej,

10 BM. przybyła do Pb nom

Penh delegacja rządowa So­
cjalistycznej Republiki Wiet­
namu. Tego samego dnia roz­
poczęły się rozmowy
dżańsko-wietnamskie.

PARLAMENT duński
lii IS bm. ustawę o

wej autonomii Grenlandii.

Wejdzie ona w życie 1 maja
br.

kambo-

uchwa-

częścio-

nym, ale stan zdrowia kilku wy­
raźnie się poprawia. Wśród po­
szkodowanych znajdowały się
dzieci starsze, na szczęście bez

groźniejszych urazów. Wracają­
cych do zdrowia i przytomności
odwiedzają towarzysze pracy,
przedstawiciele władz miasta,
macierzystych instytucji, orga­
nizacji partyjnych i związko­
wych. Wielu rannych prosi o

specjalną pomoc dla dzieci po­
zostawionych w domach lub
starszych rodziców. Wszystkie
te prośby załatwiane są błyska­
wicznie, organizuje się opiekę
dla nieletnich, zakupy dla osób

starszych itp. Wszystkim rodzi­
nom ludzi zmarłych lub ran­
nych udzielono pomocy mate­
rialnej.

Łańcuch ludzi dobrej woli —

stwierdza zastępca dyrektora
(Dokończenie na sir. 2)

J
utro pogoda w *rejoni,e
Krakowa kształtować się
będzie nadal na skraju
wyżu. Zachmurzenie du­
że z większymi przejaś­
nieniami i rozpogodzenia­
mi. W ciągu dnia słabe

opady śniegu. Wiatry z

kierunków wschodnich i po­
łudniowo-wschodnich. Fręd-
kość 6—10 m/sek. powodujące
zawieje i zamiecie śnieżne.

Temperatura dniem minus 4
do minus 9 st. C. minimalna

nocą od minus 9 do minus 11
st. C. Przy rozpogodzenir-h
lokalnie do minus 16 st. C .

Progi śliskie. (w)
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Po tragicznej katastrofie
w rotundzie PKO w Warszawie

Z KRAJU

zgłoszeń, wiele z nich

było przenieść na na-

dni. Wszyscy pozostają-
szpitalach- mają pełny

(Dokończenie ze str. 1)
Wydziału Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej m. st. Warszawy — dr

Mieczysław Tyrakowski — jest
mocny. Wszystkie stacje krwio­
dawstwa, szpitale, zakładowe o-

środki medyczne', pełne są zgła­
szających dla oddania krwi lu­
dziom walczącym o życie. Mie­
liśmy do tej pory kilka tysięcy
takich
trzeba

stępne
cyw
komplet niezbędnych medyka­
mentów i otoczeni są najtros­
kliwszą opieką. Czuwa nad nimi

personel szpitalny, a ponadto
„wolontariusze” — emerytowa­
ni pracownicy służby zdrowia.

Telefonują też ludzie z różnych
zakątków kraju z pytaniem: czy
potrzebna jest ich pomoc facho­
wa, aby można było ulżyć cier­
pieniom ludzi rannych. Najwię­
cej pracy mają wydziały chi­
rurgiczne, urazowe i ortopedy­
czne. Robi się wszystko, co w

ludzkiej mocy, aby ratować ży­
cie rannych i przywracać ich

szy.bko do zdrowia.
Ponad 2 tys. osób i 150 jed-

60. rocznica urodzin

Natalii Rolleczek
16 bm. obchodziła 60. rocznicę

urodzin pisarka, organizatorka
życia kulturalnego W Nowej
Hucie — Natalia Rolleczek. De­
biutowała w 1953 r. na łamach

prasy literackiej. Debiut książ­
kowy w 1955 r. — to jedna z

najbardziej znanych powieści
tej autorki „Drewniany róża­
niec", przeniesiona na ekran i

przełożona na szereg języków.
Następne książki N. Rolleczek,
w większości przeznaczone dla
młodzieży lub jej poświęcone,
zyskały sobie równie licznych
czytelników.

Zmarł profesor
Jerzy Reiner

16 bm. zmarł w Toruniu, w wie­
ku 91 lat, prof. Jerzy Remer, za­
służony specjalista z zakresu teo­
rii i praktyki konserwacji zabyt­
ków i muzealnictwa. Był on kie­
rownikiem Katedry Zabytkoznaw-
stwa i Konserwatorstwa przy
Wydziale Sztuk Pięknych Uni­
wersytetu im. M . Kopernika.
Zmarły był laureatem nagrody
państwowej; odznaczony Orderem
Sztandaru Pracy II kl., Krzyżami
Komandorskim i Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski oraz inny­
mi odznaczeniami.

nostek sprzętu zaangażowanych
było w akcję ratowania ludzi
w rotundzie PKO, a potem w

likwidację szkód spowodowa­
nych katastrofą. Z ofiarnością
najwyższej miary pracowali
strażacy, młodzież z Wyższej
Szkoły Oficerów Pożarnictwa,
milicja, jednostki wojskowe.
Plątanina konstrukcji wiszą­
cych bezładnie pod różnymi ką­
tami utrudniała swobodę poru­
szania. W podziemiach do go­
dzin popołudniowych w piątek
nadal trwały jeszcze prace po­
szukiwawcze.

Każdym krokiem ekip techni­
cznych kierowali fachowcy z

warszawskiego „Mostostalu”. Do­
piero po południu zdołano do­
trzeć w głąb podziemnej kon­
dygnacji.

W błyskawicznym tempie,
dzięki ofiarności pracowników
przedsiębiorstw gospodarki miej­
skiej, zjednoczenia budownic­
twa „Warszawa”, spółdzielni
,,Pyroflex”, w ciągu nocy wpra­
wiono 1000 szyb w oknach oko­
licznych budynków. Rankiem —

załogi sąsiednich instytucji han­
dlowych i usługowych włączyły
się do porządkowania. Ogrodzo­
no teren. Komisja powołana
przez prezydenta miasta mogła
sprecyzować wstępny program
odbudowy charakterystycznej ro­
tundy w dawnej formie i przy
częściowym zachowaniu dawnej
konstrukcji. Dzieło to powierzo­
ne będzie „Mostostalowi” i „Be-
tonstalowi”, a także kilku pod­
wykonawcom. Szacuje się szko­
dy materialne. Nadal — porząd­
kuje wnętrze gmachu rotundy,
przy jednoczesnej obecności 150
osób, w warunkach ostrego mro­
zu i przenikliwego wiatru. Pra­
ca jest trudna. Każdy detal

przesuwać trzeba z największą
ostrożnością, aby nie poruszyć
obluzowanych belek i nie do­
puścić do dalszego osuwania się
stropów. Do przedsiębiorstw bu­
dowlanych, transportowych, in­
żynieryjnych zgłaszają się set­
ki osób pragnących przyjść z po­
mocą w tej pracy.

Sp.płęezęństwo Warszawy głę­
boko poruszone jest następstwa­
mi katastrofy, chyba najwięk­
szej w pokojowych dziejach
miasta. Ale uczucia swoje prze­
kształca w najbardziej godną,
ludzką formę: chęć aktywnej
pomocy wszędzie tam, gdzie ta

pomoc jest niezbędna.
Powołana przez prezydenta

miasta st. Warszawy specjalna
komisja dla ustalenia przyczyn
katastrofy, przy udziale eksper­
tów bada przyczyny powstania
wybuchu w rotundzie PKO.

ODNIEDZIELI

ozwój wydarzeń w Iranie
|ref śledzony jest z najwyższą
H uwagą przez polityków' i

ekspertów prawie wszystkich
krajów świata. Wszystkim za­
leży na dobrych stosunkach
z nowymi władzami, chociaż
nikt jeszcze nie wie, w któ­
rym kierunku pójdzie nowy
Iran. Nawet król Jordanii —

Husajn, który uchodził za

przyjaciela szacha Rezy Pah-

lawiego wystosował do ajatolla­
ha Chomeiniego telegram z

w yrazami poparcia, życząc mu

„całkowitego sukcesu w osiąg­
nięciu pokoju, bezpieczeństwa
i jedności narodu”. Także

premier Libanu przekazał na­
rodowi irańskiemu gratulacje
z powodu zwycięstwa „wiel­
kiej rewolucji, unikatowego
wydarzenia w naszym stule­
ciu”. Z gratulacjami dla no­
wych władz pospieszył rów­
nież następca tronu i wice­
premier Arabii Saudyjskiej,
emir Fahd Ben Abdel Aziz.

Według zgodnej opinii ko­
mentatorów Zachód utracił

swą dotychczasową pozycję
polityczną w Iranie. No­
we władze tego kraju nie

przedstawiły jeszcze swojego
programu, chociaż już zapo­
wiadają nacjonalizację prze­
mysłu naftowego. Tymczasem.
Chomeini nawołuje o zdawa-

3*. nie broni zdobytej przez lucl-
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ność w koszarach wojskowych
, (zabrano prawie 100 tys. sztuk
broni palnej), grozi „odrąby­
waniem rąk wszystkim tym,
którzy chcą szewyć terror i
-zniszczenie”, ale apele te nie'

odnoszą skutku. Jedna z orga­
nizacji ekstremistycznych, Or-fgft Jt.17 .3CJ1 CJAJłŁrcliT13Vy LZ.ILJ LX1,

s». ga&iząr.ia Fedainów Ludu

g Irańskiego, wzywa wręcz lud-
SS pość, aby nie zdawała broni

„dopóki nie będzie osiągnięte

całkowite zwycięstwo”. Odby­
wają się samosądy, zapadają
też wyroki doraźnych sądów
rewolucyjnych, w ich wyniku
czterech generałów skazano

już na śmierć,
'

Cudzoziemcy masowo opusz­
czają Iran,
Stanu USA,
Teheranie są

amerykańskie, zapewnia o go­
towości ułożenia dobrych sto­
sunków z nowym rządem
premiera Bazargana. Prasa a-

merykańska nadał jednak roz­
trząsa powody dotkliwej klę­
ski polityki Waszyngtonu,
która polegała na zdecydowa-

ale Departament
choć nastroje w

wybitnie anty-

NA rozpoczynające się dzi­
siaj „Dni Kultury Kubań­
skiej” przybyła do Dolski ofi­
cjalna delegacja Kuby, z I Za­
stępcą ministra kultury — Ra­
faelem Almeidą. W jej skład

wchodzą wybitni artyści, dzia­
łacze kulturalni, literaci oraz

przedstawiciele władz naczel­
nych stowarzyszeń twórczych.
„Dni” będą największą z do­
tychczasowych prezentacji do­
robku kulturalnego Kuby w

naszym kraju.
W POLSCE

szwedzka misja
na czele ze znanym z history­
cznej misji mediacyjnej ONZ
na Bliskim Wschodzie, polity­
kiem i ekonomistą, Gunnarem

Jarringiem. Członkowie misji,
rozmowy,
omówiono

polsko-
gospo-

prze-

przebywała
gospodarcza

odbyli w Polsce

podczas których
problemy rozwoju
szwedzkich stosunków

darczych i współpracy
myślowej.

DWA trawlery — przetwór­
nie gdyńskiego „Dalmoru” —

m t „Saturn” i m/t „Lepus”.
znajdują się w drodze na Mo­
rze Beringa, gdzie, rozpoczną
połowy jako pierwsze statki

pod biało-czerwoną banderą.
Jest to najbardziej odległy re-

jon, n* którym nasza flota

rybacka podejmuje działal­
ność.

W MUZEUM Narodowym w

Warszawie powstaje nowy
dział — wzornictwa nowo­
czesnego. Jego zaczątek stano­
wić będzie licząca ponad 6

tys. eksponatów kolekcja In­
stytutu Wzornictwa Przemy­
słowego, przekazana ostatnio
muzeum,

W KATOWICACH odbyło się
posiedzenie grupy roboczej
ds, warunków pracy krajów
członkowskich RWPG, Oma­
wiano metody piano wania

przedsięwzięć dotyczących po­
prawy warunków pracy oraz

możliwości ograniczenia wy­
stępujących jeszcze zagrożeń
wypadkowych i zdrowotnych.

W ZAKŁADZIE Farb Gra­
ficznych w Warszawie zastoso­
wano własną technologię pro­
dukcji farb szybkóschnących
do druku barwnych gazet i

tygodników. Pozwala ona na

trzykrotne skrócenie czasu

druku jednej partii czasopism.
Z UWAGI na trudności

wewnętrzne, Zarząd Pocztowy
Irlandii zawiesił okresowo za­
graniczną wymianę pocztową.
W związku z tym wstrzymuje
się aż do odwołania przyjmo­
wanie przez placówki poczto­
we PRL wszelkich przesyłek
do Irlandii.

Posiedzenie

Zadania ruchu zawodowego
w sferze socjalno-bgtowei

W Warszawie zakończyła się 16 bm. narada członków kiero­
wnictw zarządów głównych związków zawodowych i WRZZ po­
święcona omówieniu tegorocznych zadań ruchu zawodowego w

sferze socjalno-bytowej.
W br. w szybkim tempie (o 18

proc.) zwiększą się środki, prze­
znaczane na świadczenia socjal­
ne, w tym na emerytury i renty
— o ponad 21 proc. Związane to

jest z podniesieniem najniższych
rent od 1 'stycznia br. oraz wy*
płatami rent dla rolników.

Jednym z najważniejszych za­
dań ruchu zawodowego jest or­
ganizowanie różnorodnych form
pomocy rodzinie, polepszanie o-

piekl nad matką i dzieckiem,
tworzenie warunków sprzyjają­
cych optymalnemu wychowy­
waniu i rozwojowi młodzieży.

Wiele uwagi poświęcono omó­
wieniu form pompcy, ,dla, weta-,
ranó.w pracy r-. emerytów, i ren-,
cistów. Należy wzmóc nadzór
nad sprawną realizacją świad­
czeń. ubezpieczeniowych.

Planuje się, iż z lecznictwa u-

zdrowiskowego skorzysta prze­
szło 350 tys. osób, tj. o 13 tys.
więcej niż w ub. r. Zadaniem

aktywu związkowego jest pra­
widłowy rozdział skierowań sa­
natoryjnych, uwzględniający
pierwszeństwo dla osób zatrud­
nionych w warunkach szkodli­
wych i uciążliwych.

W br. 34 prbc. zatrudnionych

korzystać będzie mogło z różno­
rodnych form, żywienia przyza­
kładowego. W br. -wspólnie ze

spółdzielczością mieszkaniową
związki zawodowe organizować
będą stołówki osiedlowe

Wiele miejsca poświęcono
"sprawom racjonalnego gospoda­
rowania funduszem socjalnym.
Winien on bardziej niż dotych­
czas służyć rodzinom mniej za­
możnym oraz umożliwiać tym
rodzinom korzystanie z usług
socjalnych i kulturalnych.

Prezydium Rządu
16 lutego br. Prezydium Rządu zapoznało się z sytuacją zwią.

zoną z tragicznym w skutkach wybuchem, jaki nastąpił 13 bm.
w rotundzie PKO w Warszawie i podjęło odpowiednie decyzje
mające na celu zapewnienie wszechstronnej pomocy poszkodo­
wanym.

9 Prezydium Rządu dokonało

oceny sytuacji energetycznej
kraju i rozważyło przedsięwzię­
cia, które, należy podjąć celem
zaopatrzenia gospodarki i lud­
ności w energię elektryczną ,. i

cieplną w tym roku i w latach
następnych. Powstałe na przeło­
mie lat 1978—79, w warunkach
ostrego ataku zimy, zakłócenia
w krajowym systemie energety­
cznym są przezwyciężane; obec­
nie elektrownie i elektrociepło­
wnie pracują na ogół zgodnie z

ich możliwościami techniczny­
mi. Przyjęte decyzje dotyczą za­
pewnienia maksymalnej dyspo­
zycyjności i poprawy funkcjo­
nowania,
tycznego
mowym

Biorąc
rolę energetyki w funkcjonowa­
niu całej gospodarki, co zobo­
wiązuje wszystkie działy i bran­
że do skutecznego wsparcia jej
wysiłku, Prezydium Rządu sta­
nęło na stanowisku, że należy —

za pomocą przemieszczeń w pla­
nowanych nakładach inwesty­
cyjnych — zapewnić sprawny,
szybszy od zakładanego, prze­
bieg budowy elektrowni i elek­
trociepłowni, przystąpić do mo­
dernizacji i rekonstrukcji elek­
troenergetycznych sieci przesy­
łowych i rozdzielczych, a także

przyspieszyć rozwój wydobycia
i wykorzystania węgla brunat­
nego, ze szczególnym uwzględ­
nieniem rozbudowy kopalni
„Konin” w rejonie Lubatowa o-

raz budowy nowych kopalń od­
krywkowych.

9 Omówiono ogólne założenia
rozwoju ciepłownictwa w latach
1979—85, biorąc za punkt wyj­
ścia stan obecny, dotkliwe sła-

Z sali koncertowej

systemu elektroenerge-
w okresie jesienno-zi-

1979—80.
pod uwagę decydującą

bości jakie ujawniły się w pra.
cy tej ważnej dziedziny gospo­
darki komunalnej na początku
bieżącego roku, a przede wszy,
stkim troskę o zapewnienie jej
sprawniejszego funkcjonowania
w przyszłości.

• Rozpatrzono w trybie
wstępnym informacje Minister­
stwa Energetyki i Energii Ato.

mowej na temat przewidywa­
nych głównych kierunków roz­
woju energetyki w latach 1981—
85. Postanowiono powołać zespól
przy Komisji Planowania, który
— na podstawie wytycznych ą.
dzielonych przez rząd — będzie
prowadzić dalsze prace nad tym
zagadnieniem.

Węgierscy uczeni

z wizytą w Politechnice

polityczne znacznie się zmniej­
szyło. Jest to prawdziwa nie­
spodzianka, a jej przyczyną
było złe dowodzenie i złe
szkolenie.

£eby nie było nieporozu­
mień dziennik wyjaśnia bez

ogródek, kto dostarczał sprzę­
tu i broni oraz kto szkolił irań­
skie siły zbrojne. Otóż okazu­
je się, że „łącznie ok. 8 tys.
amerykańskich
brało udział

czyków”.
Na równi

noczonymi
Iranie zaniepokojone są kraje
EWG, i nie chodzi już w tym
przypadku tylko o to, czy Iran

będzie nadal dostarczał dla
Zachodu ropę naftową, ale
także i o to, czy przykład
irański nie zadziała ,,żle” na-

inne kraje tego rejonu, jak

w

wojskowych
szkoleniu irań-

Stanami zjed-
w

ze

wydarzeniami

Dokąd zmierza Iran?
nym popieraniu najpierw sza­
cha, a potem wyznaczonego
przez niego premiera Bachtia-
ra. Podkreśla się wielkie roz­
czarowanie jakie sprawiła ar­
mia irańska, która „nie wy­
wiązała się ani z obowiązku
obrony szacha, ani też z-obro-

ny Yeheranu przed zwoleoBl-
kami Chomeiniegó”. — Iran*
ska gwardia cesarska — pisze
„New York Times” — złożona
z elitarnych jednostek została
w zdumiewający sposób roz­
gromiona w ciągu iś godzin
zaciętych walk przez słabo u-

zbrojonych
ten sposób
400 tysięcy żołnierzy irańskie

siły zbrojne, na które szach

wydał tyle pieniędzy, nie zdo­
łały uchronić go przed wygna­
niem. Armia irańska została

upokorzona, a jej znaczenie

cywilów (...). W

liczące przeszło

np. Arabię Saudyjską, Bo jeśli
— pisie z kolei biuletyn „Eu­
ropa” (póioficjalny organ ko­
misji EWG) — sytuacja będzie
ewoluowała w kierunku „świę­
tej wojny”, co mogłoby do­
prowadzić do „przebudzenia
się islamu” o trudnym już
teraz do przewidzenia zasięgu
■— historia świata dotkliwie by
t» odczula z nieobliczalnymi
konsekwencjami ekonomicz­
nymi.

Dokąd wiec zmierza Tran?

Czy wejdzie m drogę jaką o-

brały już Angola, Etiopia i Af­
ganistan? Czy będzie to -coś-

W Politechnice Krakowskiej
przebywała delegacja władz
ni wersy tetu Technicznego
Budapeszcie: rektor prof. dr
nos Meisel, prorektor prof.
Istvan Gerendas oraz I sekretarz
Komitetu Uczelnianego WSPR,
doc. Wilmos Thernesz.

Celem wizyty jest podsumowa­
nie wyników współpracy nauko­
wej dla uczelni za okres ostat­
nich 3 lat, która datuje się od
roku 1956 i jest systematycz­
nie rozwijana.

Omówiony plan dalszej współ­
pracy. do roku 1981/82 przewidu­
je dołączenie do grona już współ­
pracujących 4-ch Wydziałów
(Architektury, Inżynierii Sani­
tarnej i Wodnej, Mechanicznego
oraz Transportu) dodatkowo Wy­
działów Chemicznego i Budow­
nictwa Lądowego oraz Uczelnia­
nego Ośrodka Elektrycznej Tech­
niki Obliczeniowej.
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'Jubileuszowy wieczór

Pani Haliny
■cięż — już trzydzieści
•I od. owych pełnych
> I chwil, kiedy to głośniki radio-
i we (telewizorów wtedy jeszcze
■nie było!) przekazywały w

, świat wieść o zdobyciu po raz
1 pierwszy w dziejach międzyna­

rodowych konkursów chopinow-
■skich — głównego lauru przez

młodą pianistkę polską — i
to właśnie z Krakowa...

Owe minione trzydzieści lat
w życiu Fani Haliny — to przede
wszystkim nieporównana w pol­
skiej, współczesnej pianisty ce

koncertowa działalność, w nie­
zliczonej ilości krajów, miast,
instytucji artystycznych, mno­
gość nagrań, występów telewi­
zyjnych, płyt... Przez te lata
Fani Halina stała się w świecie

prawdziwym ambasadorem pol­
skiej sztuki pianistycznej — i

polskiej muzyki. Bo chociaż
poczesne miejsce w Jej reper­
tuarach, zajmował Bach, Beetho-
ven, Mozart, Schumann czy
Grieg — to jednak publiczność
zawsze domagała się od
Haliny muzyki Chopina...

Jako solistka związana
Fani Halina od wielu lat z Kra­

kowską Filharmonią: dlatego to

właśnie naszej Filharmonii przy-
padł — i słusznie — zaszczyt
owego wieczoru jubileuszowego
— wczoraj.

Hojnie . obdarzała podczas,
wczorajszego występu Fani Ha­
lina swych słuchaczy muzyką:
aż trzy wielkie kompozycje na

fortepian z orkiestrą: Koncerty
— A-dur Mozarta i g-moll Men­
delssohna, Wariacje symfonicz­
ne fis-moll Francka i na bis —

Romanza-Larghetto z Koncertu
e-moll Chopina. Grała Pani Ha­
liną, jak zwykle urzekająco
pięknym, dźwiękiem, z subtelnoś­
cią barwy, w uduchowionych
interpretacjach, głęboko emocjo­
nalnych. A równocześnie w grze
tej tyle jest energii, siły, blasku.
— Towarzyszył doskonale Pani
Halinie z orkiestrą naszej Fil­
harmonii Jerzy Katlewicz, wie­
loletni dyrygencki partner na­
szej -znakomitej artystki, który
tak dobrze się z nią na estradzie
rozumie.

A potem — byto mnóstwo
kwiatów, długotrwale owacje.
Piękny wieczór!

JERZY PARZYŃSKI

Jubileusz Haliny Czerny-Ste-
fańskiej... Patrząc na promieniu­
jącą życiem, energią, a przede
wszystkim — młodością Panią
Halinę, tak na. estradzie koncer­
towej, jak i. w życiu prywatnym,
trudno wprost uwierzyć, że w

ogól.e obchodzić Ona już może
jakikolwiek jubileusz, A to prze-

Bliskim
do Wa-

obrony

całkiem nowego? Biegu .wyda-
rzeń na pewno nie da się od­
wrócić, być może rewolucję
kto* jeszcze będzie chciał

przyhamować, ale jej skutkom

już nie da się zapobiec. J.ran

zdecydowanie wszedł na drogę
przemian społecznych.

< Z podróży po
Wschodzie powrócił
szyńgtonu minister
USA — Brown. Z jakim roze­
znaniem sytuacji? Chwilowo

pozostaje to tajemnicą Depar­
tamentu Stanu, z komentarzy
prasowych natomiast wynika,
iż czynił intensywne poszuki­
wania następcy Iranu w roli

„żandarma” interesów „ame­
rykańskich na Bliskim Wscho­
dzie, Do Meksyku udał się
prezydent Carter zapowiada­
jąc nowe stosunki między obu

krajami ze względu — jak to

określił -? na rodzącą się
wielkęść Meksyku. Chodzi o-

caywiście o ropę naftową, któ­
rej Meksyk ma posiadać zna­
cznie więcej niż Arabia Sau­
dyjska. Porozumienie o zwięk­
szonych dostawach ropy jest
możliwe, jeśli USA wykażą
wyrozumiałość w kwestii imi­
gracji Meksykańczyków do
Stanów (rocznie imigruje do
800 tys). $ Z podróży po Ka­
nadzie powrócił premier Fran­
cji, Raymond Barre. Jak wy­
nika z komunikatu prowincja
Quebec nadal może liczyć na

francuską sympatię i popar­
cie, jak za czasów de Gaulle’a.
0 Francuski minister spraw
zagranicznych, zakończył wi­
zytę wr Moskwie, której głów­
nym celem było przygotowa­
nie wizyty prezydenta Giscar­
da d’F.staing w Związku Ra­
dzieckim.

(m-tz)

2 3.4 56.7 DO SOBOTY

^

lat mija
napięcia

Pani

jest

Lokomotywy dużej mocy

naprawiają w N. Sączu
Zakłady Naprawcze Taboru

Kolejowego w Nowym Sączu po
raz pierwszy w br. podejmują
naprawy lokomotyw spalino­
wych dużej mocy. Naprawy lo­
komotyw spalinowych produk­
cji radzieckiej o mocy 1200 KM

będą wykonywane przez sądec­
kich kolejarzy po raz pierwszy
w naszym kraju.

Spotkanie laureatów

nagrody „Barć”
18 bm. odbyło się spotkanie

laureatów dorocznej nagrody
„Barć”, przyznawanej przez re­
dakcję „Chłopskiej Drogi” za

wyróżniające się osiągnięcia w

ochronie pszczół i środowiska
naturalnego. W kategorii zespo­
łowej I nagrodę za 1978 r. otrzy­
mał — zespół specjalistów-
pszczelarzy z woj. suwalskiego.
Jedną z 6 równorzędnych na- I

gród indywidualnych otrzymała I

Krystyna Krzyszkowska -

dziennikarka „Życia Literackie- I

go”.

Czyn społeczny
studentów AM

Kilkusetosobowa grupa stu­
dentów AM w Krakowie pra­
cowała w piątek przy oczysz­
czaniu z lodu i skamieniałego
śniegu ulicy Kopernika. Efekt

pracy to ułatwienie chorym bez­
piecznego dojścia do przychodni
i klinik Akademii .zgrupowanych
przy tej ulicy. Czyn społeczny
studentów został podjęty z ini­
cjatywy rady uczelnianej SZ5P
AM, a sprzętu do uprzątnięcia
ulicy dostarczał dział gospodar­
czy Państwowego Szpitala Kli­
nicznego.

Co słychać?
Studentka jednego z orne-

rykońskich uniwersytetów
zajęła, się... mierzeniem po­
śladków i szerokości bioder
swych koleżanek, dochodząc
do wniosku, że szerokość tyl­
nej części ciała dziewcząt ma

ścisły związek z postępami
w nauce. Czym masywniej
były w tym miejscu zbudo­
wane koleżanki, tym miały
lepsze świadectwa.
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czyli w
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W
ostatnich latach fabry­
ka znacznie zmoderni­
zowała się. Podjęto się
tutaj wytwarzania co­
raz bardziej skompli­

kowanej aparatury i urządzeń
na podzespołach elektronicznych.
Tak więc zakład przeszedł swoi-

etą metamorfozę: dawniej pro­
dukował proste przepływomie­
rze rtęciowe, a teraz już skom­
plikowaną aparaturę kontrolno-

pomiarową, urządzenia automa­
tyki oraz peryferyjne urządze­
nia informatyki, głównie jed­
nostki małych pamięci na dy­
skach elastycznych. Podjęcie ta­
kiej produkcji stało się możliwe

dzięki rozbudowie zakładu, do­
bremu wyposażeniu w skompli­
kowane urządzenia produkcyj­
ne stanowisk pracy i zakupom
licencji. Już obecnie udział ele­
mentów elektronicznych w ca­
le] produkcji — co świadczy
obiektywnie o jej nowoczesności

f- wynosi ok. 60 procent.

JAK SIĘ TUTAJ
GOSPODARZY

Wizytę w KFAP-ie złożył
dziennikarz nie po to, by zająć

Me-

Ana-

wło-
ilość

Czy ludzki włos może być
swego rodzaju elektrokardio-

gramem przy badaniach cho­
rego serca? Interesującego
odkrycia dokonali naukowcy
węgierscy z Akademii

dycznej w Debreczynie.
lizując skład chemiczny
sów stwierdzili dużą
siarki i wapnia.

Uczeni uzyskali nieoczeki­
wane rezultaty: dokładne

pcmiary wykazały, że za­
wartość wapnia we włosach

ludzi, którzy dotknięci byli
zawałem zmniejsza się do
minimum. Gdy włosy zdro­
wego mężczyzny zawierają
średnio 0,26 proc, wapnia, to

u mężczyzn, którzy przeszli
zawał tylko 0,09 proc. Trud­
no już dziś o ostateczne

wnioski z tego odkrycia. U-

czcni mają jednak nadzieję,
że zmiana zawartości wapnia
we włosach pozwalać będzie
zawczasu rozpoznawać
żający się zawał.

KRAKOWSKA FABRYKA APARATÓW POMIAROWYCH
* zakładów parających się w naszym mieście elektroniką
osiąga najlepsze wyniki w podnoszeniu wydajności pracy na

każdego zatrudnionego. Podobną, wysoką ocenę posiada KFAP

w Zjednoczeniu Przemysłu Automatyki i Aparatury Pomiaro­
wej „Mera”, w skład którego wchodzi. Istniejący 30 rok za­
kład, zatrudniający blisko 1700 osób załogi, nie licząc uczniów
i ośrodka badawczo-rozwojowego, da w tym roku produkcję
wartości 1.030 min zł.

wodujące przestoje np. z bra­
ku materiałów, a więc z winy
pracodawcy, jak również pow­
stałe na skutek niedoskonałości
i niesumienności pracownika.
Liczy się każda stracona minu­
ta, nawet ta, wydawałoby się
błaha, kiedy wyszedł on na pa­
pierosa czy w nie przewidzianym
czasie coś zjeść do bufetu.

gdyby udało się w tym roku

zmniejszyć straty wcześniej
omówione i obniżyć pracochłon­
ność procesu produkcji — uzy­
skano by wymierny efekt w po­
staci 170 milionów zł. Taka jest
bowiem wartość traconych
uprzednio godzin pracy. A mu­
szę podać, że w ubiegłym roku
— dzięki realizacji zadań z za­
kresu doskonalenia owego pro­
gramu normowania i organiza­
cji pracy — KFAP „zarobiła” ni

mniej ni więcej tylko 145 milio­
nów zł. Cała gra bardzo opłaca
się. Liczba 170 min przemawia
chyba najlepiej do wyobraźni. A

czy stanie się rzeczywistością —

zobaczymy w końcu roku.

JAN FRENKEL

WSZYSTKO JAWNE

zostały podjęte w

tym zarządzeniem w

Co udało się prze-
i jakie przyniosło to

eię problemami produkcyjnymi i
możliwościami uruchomienia

nowości, ale po to, by pokazano
mu, w jaki sposób tutaj gospo­
darzy się. Zakup samej licencji
bowiem cudów nie czyni, jeśli
później efekty jej wdrożenia są

niskie, bądź też niewspółmier­
ne do oczekiwanych zysków.
Wszystko zależy od ludzi, ich

talentu, sumienności oraz zdol­
ności organizacyjnych i umiejęt­
ności zarządzania kadry kierow­
niczej.

Przed niespełna rokiem, w maju
1978 r. weszła w życie Uchwała

Rady Ministrów nr 59 w spra­
wie doskonalenia organizacji i

normowania pracy. Jakie przed­
sięwzięcia
związku z

KFAP-ie?

prowadzić
efekty ekonomiczne? Które pro­
blemy najtrudniej rozwiązać?
Na te pytania szukałem odpo­
wiedzi rozmawiając z inż. Ja­
ckiem BIEGUNEM — z-cą głów­
nego technologa oraz Andrzejem
KOCHANEM — kierownikiem
działu badania pracy i płac.

— Nas Uchwała — .szczerze

mówiąc — nie zaskoczyła. Już w

styczniu 1978 r. powołane zo­
stały w KFAP-ie służby badania

pracy i płacy. Nie są one liczne,
gdyż tylko cztery osoby zajmu­
ją się obserwacjami i organiza­
cją pracy, a sześciu pracowni­
ków trudni się normoioaniem

pracy. Opracowany został szcze­
gółowy program działań w tym
zakresie i pewnymi efektami
możemy się już poszczycić —

mówi Andrzej Kochan.

Czym się głównie zajęto? Otóż

zasadniczy nacisk szedł w kie­
runku zmniejszenia nie przepra­
cowanego czasu pracy, właści­
wego akordowania i normowa­
nia pracy, analizowania strat

wynikłych z wydłużania się cza­
su przygotowania stanowisk

pracy i ich obsługi. Brano pod
uwagę i te ważne momenty, po-

^"Mady Porcelany w Ćmielowie na eksport przeznaczają jedną
pU Produkcji — głównie do USA, Belgii. Danii, Szwecji, ZSRJl,

j Turcji, Aby nic ustąpić konkurentom z innych kra-

> w Ćmielowie powstaje stale coś nowego. Ostatnio opraco-
''nnp tu noWy motyw, zdobniczy oparty na polskich kwiatach

^fiych. Jednocześnie wejdzie do produkcji serwis rokoko na

Osób, skopiowany z autentyku, znajdującego się w muzeal-

/biotach. Składa się z blisko 150 elementów: talerzy, pół-
sków, sosjerek, filiżanek, wazy, świecznika itp. Piękny to, ale

i kosztowny komplet. (zb)

Działania służb badania pra­
cy i płacy są jawne; mało te­
go — wszyscy pracownicy są o

ich wynikach systematycznie in­
formowani. Idzie o to, aby cała

załoga wiedziała, tzn. mogła so­
bie uzmysłowić, jaki jest koszt

każdej źle przepracowanej go­
dziny. Obserwacje prowadzone
są metodą migawkową, wyty­
powanych stanowisk pracy dro­
gą losową, o różnych porach. W

II półroczu 1978 straty czasu

pracy w KFAP-ie z winy robot­
ników wyniosły 3,4 proc. .Test to

lepszy wskaźnik w porównaniu
do 1977 r., kiedy wynosił on 4,3
proc. Na tym samym poziomie
natomiast utrzymują się straty
z winy pracodawcy i wynoszą
one 0,8 proc, czasu pracy. Wpra­
wdzie jest to ładny wskaźnik,
lecz i nad nim kierownictwo fa­
bryki nie powinno przechodzić
do porządku dziennego, zwła­
szcza, że uruchamiane są nowe

hale produkcyjne. W sumie

straty czasu pracy w IV kwar­
tale 1978 r. wynosiły 4,2 proc, i

były mniejsze w stosunku do
1977 r. o 1,1 proc.

Coraz więcej dalszych brygad
obejmuje się systemem znormo-

wanym, i tak wskaźnik ten

wżrąsł — co jest objawem pozy­
tywnym — z 53 proc, do 62 proc,
w IV kwartale 1978 r. Trzeba je­
dnak podać, iż normatyw resor­
towy przemysłu maszynowego
dotyczy tylko 89 proc, wytwa­
rzanej produkcji. Natomiast na

11 proc., głównie, wyrobów ele­
ktronicznych, obowiązują wła­
sne normy KFAP-u . Jest to nie­
korzystne, gdyż nie pozwala na

przeprowadzanie analiz, porów­
nawczych pomiędzy podobnymi
zakładami. Wprowadza się rów­
nież w KFAP-ie system tzw.

dniówki zadaniowej (wspólne
rozliczanie pracy przez bryga­
dy). Zadbano o pracowników
narzędziowni, a więc o ludzi o

wysokich kwalifikacjach, cho­
ciaż nie zawsze najlepiej wyna­
gradzanych. Nie chodziło o

wprowadzenie jakichś nadzwy­
czajnych premii, ale o stworze­
nie obiektywnego i nowocze­
snego mechanizmu wynagradza­
nia tych ludzi. KFAP zastoso—

wała dniówkę zadaniową z mo­
dyfikacją, wprowadzając punk­
towy system oceny pracy.

KROK DALEJ

Średnia wartość jednej, efek­
tywnej roboczogodzin.y wynosi
w KFAP-ie 820 zł. Obliczono, że

'A■

Dobre oko, precyzja i dużo cierpliwości —

wlane pracownikom Krakowskiej Fabryki
wych.

Tegoroczny program działania w zakresie nauki
i techniki — stanowiących najważniejsze stymu­
latory rozwoju społeczno-gospodarczego — cha­
rakteryzuje się szczególnie wysoką dynamiką za­
dań. Wiąże się to przede wszystkim z poważnym
zaawansowaniem wielu prac badawczych, kon-

strukcyjno-projektowych
związanych w pierwszym
programami badawczo-rozwojowymi oraz proble­
mami węzłowymi. Te programy i problemy ujmu­
jące w zhierarchizowanym układzie tematy naj­
donioślejsze z obecnego i
punktu widzenia, stanowiące oryginalny polski
system sterowania badaniami

i technologicznych,
rzędzie z rządowymi

perspektywicznego

system sterowania badaniami — nadal określać
będą główne kierunki działania polskiej nauki
i techniki. Nadrzędne kryteria tych działań w

br. — to rozwój eksportu, w tym eksportu myśli
naukowej i usług technicznych, racjonalizacja i

ograniczenie nie uzasadnionego ekonomicznie im­
portu, uruchamianie nowej produkcji przeznaczo­
nej na rynek, oszczędne i racjonalne gospodaro­
wanie surowcami, materiałami, paliwami i ener­
gią, wreszcie humanizacja pracy, ochrona zdro­
wia człowieka oraz środowiska jego życia i pracy.

ASTĄPIŁY dalsze korzy­
stne zmiany w struktu­
rze badań badawczo-roz­

wojowych, które jeszcze le­
piej dostosowane będą do

rzeczywistych potrzeb społe­
cznych i gospodarczych. I

tak np. w rządowych progra­
mach badawczo-rozwojowych
największa liczba zadań, (i
zarazem dwukrotnie większa,
niż w ub. r.) wiąże się z

kształtowaniem i wykorzy­
staniem zasobów wodnych, a

także z kompleksowym roz­
wojem budownictwa miesz­
kaniowego oraz optymaliza­
cją produkcji i spożycia biał­
ka. Wśród przewidzianych na

ten rok zadań, wynikających
z badawczych problemów
węzłowych, na plan pierwszy
wybijają się takie dziedziny
jak produkęja rolna i leśna
oraz problemy wyżywienia,
surowce, materiały i wyroby
przetwarzane chemicznie,
maszyny, urządzenia i narzę­
dzia, wreszcie kopaliny i su­
rowce. Po raz pierwszy Poja­
wiły się też w br. zadania

badawczo-rozwojowe związa­
ne z wychowaniem i oświatą
oraz rozwojem kulturalnym i

snołecznym, a także zarzą­
dzaniem, organizacją i roz-

oto wymagani* »ła-

Aparatów Pomiurn-
CAF — Piotrowski

sobów wodnych (zwłaszcza
program „Wisła”).

WSPÓŁPRACA rugikowo-
techriićzna z zagranicą
silniej niż dotychczas

będzie powiązaną ze współ­
pracą gospodarczą i handlo­
wą. Jej podstawowe, przewi­
dywane na ten rok formy —

to tworzenie wspólnych, mię­
dzynarodowych zespołów ba­
dawczych, organizowanie
wspólnych placówek nauko­
wych oraz wspólne wyko­
rzystywanie aparatury ba­
dawczej.

Oczekuje się, że nastąpi dal­
szy rozwój wynalazczości i

racjonalizacji oraz intensyfi­
kacja działań w zakresie
własności przemysłowej. Ka­
dry naukowe powiększą się
w br. — jak przewiduje plan
— o ok. 3500 doktorów i ok.

609 doktorów
na studiach
kształcić się
roku ogółem
stów. Nastąpi rozwój studiów

podyplomowych: przewiduje

habilitowanych;
doktoranckich

będzie w tym .

6400 specjalj-

N Ilauha i technika

w 1979 rolcu
mieszczeniem przestrzennym
gospodarki narodowej.

Obok badań stosowanych
— nadal rozwijane będą w

br. stanowiące o postępie
wiedzy prace badawcze o

charakterze teoretycznym i

podstawowym; na ton cel

przeznaczono znaczący odse­
tek nakładów na naukę i te­
chnikę. Badania podstawowe,
prowadzone głównie, przez
placówki PAN i szkolnictwa

wyższego,, koncentrować się
będą m. in. na fizjologii i ge­
netyce roślin i zwierząt —

dla poprawienia ich cech u-

żytkowych, problematyce pa­
liwowo-energetycznej i wy­
korzystaniu bazy surowco­
wej, elektronizacji (badania
nad optoelektroniką i mikro­
elektroniką), wreszcie na pro­
blematyce' dotyczącej kształ­
towania i wykorzystania za-

się uruchomienie ok. 20 no­
wych studiów, szczególnie z

dziedziny nauk technicznych
i rolniczych; studia podyplo­
mowe podejmic w br. ok. 19

tys. pracowników różnych
dziedzin gospodarki narodo­
wej. W innych formach do­
skonalić będzie swe umiejęt­
ności zawodowe ok. 800 tys.

W tej 1iczbi» ok., -t'

rolnictwa,
osób

tys. pracowników

PODSTAWOWEplanu rozwoju
...... ...... ...... ...... ...... ....

śle z zaleceniami uchwały
XII Plenum KC PZPR na te­
mat umocnienia roli nauki w

Społeczno-gospodarczym roz­
woju kraju oraz z ustalenia­
mi rządowego harmonogramu
realizacji tej uchwały.

założenia
nauki i te­

chniki w br. wiążą się ści-

c z zaleceniami

JERZY KOREJWO

<
f
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Zagospodarowanie dorzecza Dunajca
Zagospodarowanie

dorzecza

Dunajca stanowić będzie
istotny element realizacji

wielkiego programu opatrzone­
go kryptonimem „Wisła". Wody
rzek karpackich w coraz więk­
szym stopniu zasilać będą bo­
wiem duże aglomeracje prze­
mysłowe: górnośląską, krakow­
ską i tarnowską. Będzie to mo­
żliwe jedynie pod warunkiem,
że wody dorzecza Dunajca zosta­
ną utrzymane w I klasie czy­
stości.

Woj. nowosądeckie szczyci się
wyjątkowymi walorami przy­

rodniczymi i klimatycznymi.

Turystyka, wczasy i lecznictwo
uzdrowiskowe są dla tego re­
gionu pierwszoplanowymi kie­
runkami rozwoju. Rozwój ten

warunkuje jednak szeroko poję­
tą ochronę środowiska, zwłasz­
cza czystości wód.

Obecny stan czystości rzek w

woj. nowosądeckim budzi po­
ważny niepokój. W ub. roku

przebadano tu rzeki o długości
600 km: tylko 411 km zaliczono

do I klasy czystości.
Na zły stan rzek w Nowosą-

deckiem wpływa brak oczysz­
czalni ścieków komunalnych

w wielu miastach, duży udział
w zanieczyszczaniu ma też rol­
nictwo i przemysł tego regionu.
Mówi się coraz częściej o rosną-- meracje
cym stale zagrożeniu górskich
rzek i potoków ze strony tury­
stów i wczasowiczów.

Woj. nowosądeckie realizuje
program ochrony naturalnego
środowiska, wytyczający zada­
nia do 1990 roku. Program ten

obejmuje również tematy wię­
żące się z zagospodarowaniem
dorzecza Dunajca. Podstawo­
wym zadaniem będzie przywró­
cenie pierwotnej czystości wód

w rzekach woj. nowosądeckiego.

Jest to sprawa nie tylko tego re­
gionu, gdyż z tamtejszych tó.ek

będą korzysta
Polski południowej.

Budowane lub
zbiorniki mają zapewnić okre­
śloną retencję wody — co wpły­
nie na podniesienie minimalnych
przepływów w Wiśle. Nie. bez

znaczenia dla przedsięwzięć, o

których mowa, jest także i to,
że co.roku Nowosądeckie odwie­
dza kilkanaście milionów tury­
stów, wczasowiczów i kuracju­
szy, dla których czysta woda w

górskich rzekach ma duże zna­
czenie.

wielkie aglo-

projektowane
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Roamow® „Ecłia“

Muzyka jest jak oddychanie
rsie można od niej
wziąć urlopu

— Koncerty, nagrania,
praca pedagogiczna — to już
wystarczyłoby na pracowite
wypełnienie owych trzydzie­
stu lat. A Pani przez całv
ten czas prowadzi dom, wy­
chowała Pani wspaniałą cór­
kę, zajmuje się Pani dzia­
łalnością społeczną, od kilku
lat prezesuje krakowskiemu
oddziałowi Stowarzyszenia
Polskich Artystów Muzy­
ków. Na to potrzeba już nie
dwu rąk do grania, ale chy­
ba ośmiu?

— Bardzo często pytają mnie,
ze zdziwieniem jak godzę wszy­
stkie obowiązki. Nawet mnie to

trochę irytuje, bo ja nie widzę
w tym nic nadzwyczajnego.
Proszę zrozumieć, że praca pia­
nisty rozpoczyna się w 5-ym
roku życia i nie kończy nigdy.
Oczywiście gdy dziecko ma 5
lat, to jeszcze nic wiadomo czy
będzie wielkim pianistą, wiado­
mo tylko, że ma uzdolnienia

muzyczne. Ale później, gdy o-

kazuje się, że są to uzdolnienia

wybitne trzeba pracować, pra­
cować, pracować Muzyka nie

pozwala na urlopy, wakacje,
nie można jej „odłożyć” na

chwilę. Tak jak nie można so­
bie zrobić urlopu od oddycha­
nia. A muzyk, który chce dó

czegoś dojść musi stawiać swą

pracę ponad wszystko — dom.
rodzinę, dzieci. To znaczy musi
tak układać swe życic, aby nie

były one przeszkodą w pracy.
' ‘Dla mnie nigdy nie były i ja­

koś zawsze umiałam pogodzić
dom i rodzinę z muzyką.

— Każdemu jednak zda­
rzają się chwile zmęczenia,
gdy mamy kłopety,
pracy. Wtedy myślimy,
mamy wszystkiego
Fani takie chwile
rżały?

— To oczywiste, że
nas ma takie chwile i

życiu nieuniknione. Ale po pro­
stu nie można się im poddawać.
Czasem stykam się z ludźmi

trzydziesto-, trzydziestopięcio­
letnimi, którzy mówią, że mają
dosyć i rzeczywiście opuszczają
ręce, zaniedbują pracę, poprze­
staną na tym co już osiągnęli.
Tego nie mogę zrozumieć, szcze­
gólnie gdy idzie o

zyków.
— Praca

tuoza wymaga

nawał
że

dosyć,
się zda-

każdy z

sąonew

młodych mu-

muzyka-wir-
bartlzo wiele

Każdy Konkurs im. Chopina to wielkie, ważne wydarzenie
artystyczne, odbijające się głośnym echem w całym świecie.
W roku 1949 odbył się kolejny czwarty konkurs, pierwszy
po wojennej przerwie. Był dla Polski wielkim przeżyciem
i powodem do satysfakcji. Najwyższe laury, pierwszą nagro­
dę uzyskała wówczas HALINA CZERNY-STEFAŃSKA. Mija
właśnie trzydzieści lat od tamtego momentu. Trzydzieści lat

świetnej kariery artystycznej, pracy pedagogicznej, działal­
ności społeaznej wybitnej pianistki.

czasu i wytężonej pracy.
Dlatego też rzadko angażują
się oni w dodatkowe zajęcia,
działalność społeczną, popu­
laryzatorską uważając na­
wet, że nie do nich to nale­
ży. Pani działalność jest za­
przeczeniem takiej postawy.

— Może byłoby przesadą
twierdzić, że artysta jest właś­
ciwi/ zawsze działaczem społe­
cznym, ale przecież jego zawód

jest trochę podebny do zawedu
lekarza. Tamten leczy ciało, ar­
tysta swą pracą — duszę ludzi.
To brzmi może nieco górnolot­
nie, ale tak jest naprawdę i

każdy artysta powinien sobie z

tego zdawać sprawę. Moimi wy­
chowawcami byli profesorowie:
Rutkowski, Drzewiecki. Sztomp-
ka. Malawski — ludzie, którzy
nigdy nie ograniczyli się wy­
łącznie do pracy artystycznej,
byli wielkimi społecznikami.
Oni nauczyli mnie tego, że nie

wystarcza być artystą zamknię­
tym w wieży z kości słoniowej,
że naszym obowiązkiem jest
przybliżać naszą sztukę jak
najszerszemu gronu odbiorców.

— Pani jubileusz związany
jest z Konkursem im. Cho­
pina, a Pani kariera z jego
muzyką. Czy „etykietka”
chopinistki nie przeszka­
dzała Pani nigdy?

— 'To co nazwała Pani „ety­
kietką” jest dla pianisty naj­
wyższym wyróżnieniem. Tak,
jak w każdej innej sferze

wyróżnieniem jest nazwanie

kogoś wybitnym specjalistą i to

w bardzo trudnej dziedzinie. Bo

muzyka Chopina jest najtrud­
niejszą dla pianisty muzyką,
jest najbogatsza w harmonię, w

ekspresję, ale najtrudniejsza. No
i jest to polska muzyka. Jeżeli
więc ktoś mówi o mnie: chopi-
nistka
mnie,
tylko
wiele
chyba

to tylko zaszczyt dla
Ale oczywiście gram nie

Chopina. Wykonywałam
utworów' Mozarta i to

nie najgorzej, skoro słyn-

ne salzburskie Mozarteum dwu­
krotnie zapraszało mnie do od­
bycia z nimi wielkich tournee.

Trudno wymieniać cały reper­
tuar, z którym przez te trzy­
dzieści lat koncertowałam. W

każdym razie muzykę Chopina
stawiam na pierwszym miejscu.

— Jeżeli nie uzna Pani te­
go pytania za nietaktowne,
chciałam zapytać, czy istnie­
je wiekowa granica piani­
stycznej kariery?

— Nie widzę tu nic nietak­
townego. a odpowiedź jest pro­
sta: nie. Jedyną granicą dla

pianisty jest zdrowie i sprawne
ręce. Znamy przecież
największych światowej sławy
pianistów czynnych do bardzo

późnego wieku, choćby Rubin­
stein. czy liczący dziś ponad 80
lat Kempff. Inna sprawa to

częstotliwość publicznych wy­
stępów — ta zależy nie tylko od
zdrowia i sprawności, ale często
od psychicznego nastawienia ar­
tysty. Mówi się nieraz — skoń­
czył się. bo mało koncertuje. To

-nieprawda,' pianista nie musi
często występować', na estradzie,
by zachować wysoki poziom ar­
tystyczny. Bywają okresy kiedy
więcej czasu poświęca się
prostu graniu dla siebie

pracy pedagogicznej.
— Praca wypełnia

niemal cały dzień, czy
duje Pani czas na

przyjemności, rozrywkę?
— Niewiele tego czasu zostaje

ale — bardzo dużo czytam, lu­
bię telewizję, choć oglądam ją
rzadko, teatr i operę. Z

nym
dzam
czne.

czas,
mam

ry muzealne, a ponieważ sporo
podróżowałam, to

wielkich muzeów
dobrze.

— Żałuję, że
wa ma określone ramy, bo
o wielu jeszcze problemach
dotyczących Pani artystycz­
nej działalności i pracy pia­
nisty w ogóle można by roz-

ELŻBIETA GRZEGORCZYK Fot. JADWIGA RUBIS

mawiać. Dziękuję, że wśród
wielu zajęć znalazła Pani
czas na to spotkanie i przy­
łączam się w imieniu Czy­
telników „Echa” do gratula­
cji i życzeń składanych z o-

kazji Pani jubileuszu.

CO MASZ NA MYŚL!
Wariat na planecie

przegoni Stanisława
w ilości wydanych

science-fiction. To
konkretnie powieści,

wielu

PO
lub

Pani
znaj-

własne

ogrom-
zwie-

plasty-
znaleźć

zainteresowaniem
muzea i wystawy
Na to staram się
szczególnie wówczas, gdy
okazję poznać słynne zbio-

niektóre z

znam bardzo

nasza rozmo-

Rys. EDWARD LUTCZYN i

Wtorek XXXXVI

Bohdan
Petecki chyba,

się autentycznie za­
wziął. Taż jeszcze tro­

chę, a

Lema

książek
znaczy
bo pisze (może na razie) tyl­
ko beletrystykę. Kto wie zre­
sztą, czy już się nie zbliża do
mistrza na. odległość okładki.
Nawet system produkcyjny
przyjął podobny. Najpierw
napisał kilka powieści dla

dorosłych, a od paru lat pisze
i dla młodzieży. Z tych dla.

młodzieży nawet jedną czy­
tałem. ale nie wiem, czy do­
brze zrobiłem., bo gdzieś na

dwudziestej stronie wyczu­
łem, że chyba jednak ona

nie dla mnie i źle robie.
Natomiast znów z przy­

jemnością przeczytałem naj­
nowszy utwór Peteckiego pt.
„Kogga z czarnego
Powieść spełnia
właściwe wymogi
to znaczy ma. interesujący te­
mat.. lekko kryminalną in­
trygę. wyraźnie zarysowa­
nych bohaterów, odpowie­
dnią dawkę fantastyki i rów­

nie odpowiednia prawdopo­
dobieństwa, kończy się do­
brze. napisana jest sprawnie
i bez pewnej (z da.rza. we ej się
Peteckiemu w niektórych po­
przednich powieściach) pre­
tensjonalności stylu... czegóż
chcieć więcej?

Rzecz jest o wyprawie na

odległą planetę trójki ko­
smonautów w celu zbadania
przyczyn zniknięcia. sta-jl
badawczej na tamtejże pla­

necie umieiscowionej. Jedna
z mieszkanek tej stacji było,
eks-żorn szefa wyprawy, po­

za tym tzw. głównego boha-

słońca”,
wszystkie
gatunku,

tera książki, i jednocześnie
aktualna narzeczona drugie­
go z kosmonautów lecących

na ratunek. W nawiasie

chciałbym dodać, że w ogó­
le ten wątek futurologiczne­
go trójkąta, a nawet czworo-

ka.ta, bo — żeby było śmiesz­
niej — eks-mąż tej eks-żony
zadaje się w charakterze na­
rzeczonego z... eks-narzećzo-
ną aktualnego narzeczonego
tejże swojej eks-żony (dla ko­
go jest to zbyt skomplikowa­
ne niech przeczyta, dokładnie

jeszcze dwa razy, bo wszystko
się zgadza), no więc ten wa­
tek jest niewątpliwie naj­
słabsza. stroną powieści, ja­
kiś taki sentymentalny i w

ogóle ra poziomie złego ro­
mansidła dla, (przedwojen­
nych) kucharek, tyle, że na­
pisany stylem „intelektual­
nym", . więc się wydaje Bóg
wie jaki mądry.

Ta. trójka kosmonautów po
wielu, perypetiach oczywiście
znajduje tamtą stację i
wszustko. jak już powiedzia­
łem wyżej, kończy się dob­
rze. Ale przecież nie o zwy­
kłą fabułę idzie zazwyczaj w

ambitne-i science-fiction. a

polska. S-F jest ambitna, mo­
że czasem aż za bardzo. Tym
razem chodzi o problem zia-
uń.ska zwanego informacją.
Nam. którzy ciągle jeszcze
jesteśmy w wielu dziedzi­
nach życia nie doinformowa­
ni, nawet w tych, podstawo­
wych, problem przeładowa­
nia informatycznego mogące­
go w efekcie doprowadzić aż
do zagłady ludzkości wydała
s-e •nonsensem. Co za dużo
'-dnak.. to niezdrowo, nowin- .

da znane porzekadło. Tak

jest i z informacja. Jęł nad­
miar — nie kontrolowany —

prowadzi do chaosu, a chaos,
co łatwo dopowiedzieć, do za­
głady. Molo tego. Nadmiar

informacji, to już potwierdzą
także lekarze, może prowa­
dzić również do wariactwa.
Jest w książce Peteckiego
opisana taka pozaziemska cy­
wilizacja, która rozpadła się
właśnie na skutek przeinfor-
mowania. I jest również
przykład jednostkowy osob­
nika. tej cywilizacji (nazwa­
nego właśnie — patrz tytuł
— koggą), który zwyczajnie
i normalnie zwariował, o-

szalał. skretyniał.
Szczegóły w książce. Nie

jest ona może tak uczona jak
„Robot” Wiśniewskiego-Sner-
ga. żeby trzymać się tylko
polskiego podwórka. Można
by'- jej jeszcze postawić tro­
chę konkretnych zarzutów.
Na. przykład taki, że zupeł­
nie nie dostrzega tzw. zwy­
kłych ludzi na Ziemi, nato­
miast ch-e wmówić,, że taki­
mi właśnie zwykłymi ludźmi
są ci trzej kosmonauci lecą­
cy na ratunek, co jest oczy­
wistym naciągactwem. Na-
wet za sto i dwieście ląt ko­
smonauta lata-ącu na- odległe
planety bodzie takim samum

dziwem dla normalnego czło­
wieka co dziś darmo na

Pigmęi albo Salvad.gr
Nie oszukuimu się z

turą i cywilizac-ą.
A może ktoś b«

rzeczywiście napisał

to

Dali,
tą kul-

jedrajc
powieść

science-fiction o takim r z e-

cznwist.ym normalnym
człowieku9

TADEUSZ NYCZEK

Bohdan Petecki: Kogga »

czarnego słońca. Iskry, W-wa

1978.

W kręgu sztuki Iwo Gaiła
„Reżyser, a jeszcze więcej de­

korator pamiętać winni, że żad­
na realizacja zewnętrzna obra­
zu nie zdoła zastąpić inteligent­
nemu widzowi tej wizji we­
wnętrznej, jaką w nim stwarza

kontemplacja postaci, symbolów
i marzeń autora. Zarówno reży­
ser, jak dekorator spełniają swe

zadania wówczas, gdy najpeł­
niej kształtują tę wizję”. Tę
słowa znakomitego teatrologa
Jana Lorentowicza znalazły peł­
ną materializację w sztuce Iwo
Galla. Właśnie on był w stanie
kształtować najpełniej intencję
autora, jako że w sztukę tea­
tralną zaangażowany był i jako
reżyser, i jako scenograf, i jako
ten, co wiedzę o aktorskiej sztu­
ce młodszym przekazywał, wre­
szcie jako organizator scen.

Iwo Wiktor Gall był krako­
wianinem, urodził się w naszym
mieście 1 IV 1390 r, W Kra­
kowie kończył Akademię Sztuk

Pięknych, studia kontynuował

w Berlinie i Wiedniu. Podczas
I wojny światowej, przebywa­
jąc stolicy Austrii, współpra­
cował z tamtejszym Teatrem P' 1
skim i przygotował tam m. in.

scenografię „Hamleta” i „Sę­
dziów”. Już wtedy Gall wno­
sił na sceniczne deski nowe kon­
cepcje bardzo malarskich, ale
architektonicznie uproszczonych
dekoracji — symbolicznie zama­
nifestowanych elementów, na

tyle jednak wprowadzających
skrótowość, by tłumaczyły tekst,
a uwagę widza skupiały na kun­
szcie emisji aktorskiego słowa.

Bo właśnie Iwo Gall był jed­
nym z tych, którzy podjęli się
po II wojnie światowej trudu
szkolenia kadr. Ludwik Solski
w II tomie „Wspomnień” zapi­
sał, iż prócz Szkoły Dramatycz­
nej przy Teatrze im. J. Słowac­
kiego i „Studio” przy Starym
Teatrze — „niezależnie od tych
dwóch placówek znakomity sce­
nograf i reżyser Iwo Gall kształ-

cii na własną rękę przyszłych
aktorów. Trzy powyższe uczel­
nie przysporzyły scenie polskiej
wiele cennego narybku”. Jerzy
Zawieyski teatr Galla określał
„teatrem skupienia”.

Przed wojną wniósł Iwo Gall
wkład niebagatelny w artysty­
czne osiągnięcia „Reduty”, „Ate­
neum”, Teatru Powszechnego w

Warszawie oraz teatrów w Wil­
nie, Częstochowie, Łucku, Ka­
liszu... Po wojnie kierował tea­
trem „Wybrzeże” w Gdyni, po­
tem Teatrem im. S. Jaracza w

Łodzi, a funkcję scenografa, re­
żysera i kierownika artystycz­
nego pełnił w latach 1953—56 w

krakowskim Teatrze Młodego
Widza, współpracując równocze­
śnie ze scenami Teatru im. H .

Modrzejewskiej w Krakowie czy
Teatru Polskiego w Bielsku. W

jubileuszowej broszurze wyda­
nej W' 1956 r. na 10-lecie Tea­
tru Młodego Widza odczytuję;
fragment z recenzji z „Awantur I

w Chicggi” z „Gazety Krak-'*'
skiej” z 1953 r. pióra Kaziffli*'

rza Barnasia:
„Kierownictwo artystyczne ie'

atru objął od marca wraz z

rią Billiżanką znany reżyser 1

scenograf Iwo Gall. Gall W-10'
si do Teatru Młodego Wtózl
cenne wartości dla placówki tej’
typu: wytrawną znajomość tea­
tru, pedagogiki teatralnej i i0'

rąee umiłowanie młodzieży a’’

torskiej”.
To w naszym mieście w n>ir

szkaniu przy ul. Krakowsl"6'
znane były urokliwe wieczek1

poetyckie u państwa Gall®’’
Wypadek złamania nogi poci^’
tiął kilkumiesięczną choroW-
która zniszczyła organizm artf

sty. Usiłował jeszcze wyreżyse
rować dla Teatru Starej
„Cyda”, ale przedstawienia lu'
nie doczekał. Zmarł w Krak0

wie, dwadzieścia lat temu

12 lutego 1959 r. .

TADEl SZ Z. BEDNABS*1
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Z wędrówek po kraju

Nie zapominajmy
o pamiątkach
dziejów przemysłu

Cieszy coraz większe zainteresowanie społeczne wokół
ochrony zabytków architektury i innych dziedzin sztuki.
Niepokoi jednak ciągłe zapominanie o tym, że istnieją rów­
nież innego rodzaju zabytki historyczne a mianowicie pamiąt­
ki z historii polskiej nauki, techniki i gospodarki. Nasza
przeszłość nie była bowiem tylko dziełem Polaków walczą­
cych czy tworzących dzieła artystyczne, ale budowali ją ró­
wnież inżynierowie,naukowcy, ludzie gospodarki.

TYCH CZĘŚCIACH KRA­
JU, gdzie nie ma podob­
nego jak w Krakowie

nagromadzenia cennych
pamiątek architektury i sztuki
— zabytki nauki, techniki i

przemysłu mogą odegrać większą
rolę a nawet stać się atrakcją
turystyczną czy naukową numer

jeden. Taka szansa otwiera się
np. przed Kielecczyzną, która
ma wyjątkowo bogatą przesz­
łość przemysłową, nie ograni­
czającą się bynajmniej tylko do

Staropolskiego Zagłębia Prze­
mysłowego, obchodzącego właś­
nie 206-lecie założenia.

Odwiedziłem niedawno Kielec­
kie, poznałem kilka tamtejszych
zabytków techniki i przemysłu.
Myślę, że warto zachęcić kra­
kowskich turystów, a zwłasz­
cza ze środowiska naukowo-te­
chnicznego, do częstszego zaglą­
dania w rejon Gór Świętokrzys­
kich, sąsiadujący przecież z

Krakowskiem przez miedzę.
Najbardziej zainteresować ich

Dziwny
świat

razem

ludz-

tylko
wyżej

przyrody
g| Do najżarłoczniejszych

zwierząt należy ropucha,
która porusza żuchwą 4 tys.
razy na minutę.

y Najbardziej skompliko­
wany szkielet, złożony z 4388
kości, ma karp (człowiek
222). Każdy oddech karpia
angażuje równocześnie 100

mięśni.
y Pająki potrafią z jedne­

go gruczołu wytworzyć 100
metrów tak cienkiej nici, że

dopiero 100 takich nici

osiąga wytrzymałość
kiego włosa.

y Zwierzęta są nie

szybsze, skaczą dalej i
niż człowiek, ale również są
od niego znacznie silniejsze.
Zwykły kuchenny karaluch

potrafi ciągnąć ciężar 100-
krotnie większy od wagi
swego ciała. Gdyby od czło­
wieka wymagano takiej siły,
musiałby ciągnąć naładowa­
ny 8-tonowy wagon kolejo­
wy... Jeszcze silniejszy jest
chrząszcz-jelonek, który po­
trafi się uporać z ciężarem
112 razy większym od wagi
swego ciała. Podobną nieby­
wałą siłę wykazują mrówki
i chrabąszcze. (m.m.)

s

Fragment dawnej zapory wodnej w Nietulisku Fabrycznym.

począwszy
dymarek z po-

aż po proces
końca XIX

KONSERWA-

opraco-
perspektywiczny

powinny zabytki hutnicze i

górnicze, których jest t.u blisko
50.

Zabytki hutnicze w dolinie
rzeki Kamiennej tworzą np. nie­
spotykany w naszym kraju, a i w

Europie zespół obrazujący po­
szczególne etapy rozwoju tech­
niki hutniczej, począwszy od

prymitywnych
czątku naszej ery
wielkopiecowy z

wieku.

W URZĘDZIE
TORSKIM w Kielcach

wywany jest
program ochrony zabytków te­
chniki. Jest to oczywiście frag­
ment większej całości czyli
perspektywicznego programu
rozwoju turystyki w regionie,
który powstał jeszcze na począt­
ku lat 70-ych. Radosław Woje­
wódzki, odpowiedzialny w urzę­
dzie za zabytki techniki, rozta­
cza przede mną taką oto wizję:
„Teraz, gdy turysta schodzi z

Gór Świętokrzyskich w kierun­
ku połnocnp-wschodnim, to szlak
mu się nagle urywa. Chcemy
przedłużyć ten szlak turystycz­
ny w kierunku Ostrowca i Sta­
rachowic i udostępnić tak
atrakcyjne zabytki jak kopalnia
krzemienia w Krzemionkach
sprzed około 4 tys. lat, ruiny
walcowni w Nietulisku wraz z

pozostałymi obiektami należący­
mi niegdyś do Staszicowskiego
kombinatu metalurgicznego,
skansen hutniczy w Starachowi­
cach itd.”.

Niektóre obiekty, jak np.
walcownia w Nietuliskach będą
zabezpieczone tylko jako trwa­
łe ruiny. Spora część nie istnie­
jących już budowli zostanie

przypomniana dzięki wykonaniu
obrysów fundamentowych i te­
renowych rzutów przestrzen­
nych. Uzupełni się je planszami
i materiałem ikonograficznym.

Gdy projekt będzie już goto­
wy a przewiduje się to jeszcze
w tym roku, urząd konserwa­
torski wystąpi do ZG Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników

Przemysłu Hutniczego w Kato­
wicach z prośbą o jednoznaczne
ustalenie patronatów nad posz­
czególnymi zabytkami. Do tej
pory znalazło się bowiem tylko
kilku ochotników: m. in. Huta
im. B . Bieruta w Częstochowie,
Fabryka Samochodów Ciężaro­
wych w Starachowicach, Kielec­
ka Fabryka Pomp A może w

Krakowie, tak potężnym ośrod­
ku hutniczym znajdzie się rów­
nież mecenas dla którejś z pa­
miątek dziejów przemysłu na

Kielecczyźnie?
NIE NALEŻY ZAPOMINAĆ o

innych jeszcze — poza poznaw-

czymi — walorach kieleckich
zabytków techniki. Większość
obiektów ma niezwykle atrak­
cyjną oprawę w postaci przyro­
dy i krajobrazu Gór Święto­
krzyskich. Jeszcze jedną okrasą
dla ekspozycji tylu pamiątek
przemysłowo-technicznych mogą
stać się umiejętnie zaprogramo­
wane imprezy kulturalne, takie
choćby jak wypróbowany już
festyn z okazji „Dymarek Świę­
tokrzyskich”. Kto wie, czy słyn­
ne „Dymarki” nie zdobyły so­
bie tak dużej popularności właś­
nie dzięki swoistemu połączeniu
wątku tradycji techniki i kultu­
ry ludowej.

Dlatego obawiam się, że roz­
ważane przez konserwatora od

zabytków techniki w Kielcach

przeniesienie „Dymarek” do
Starachowic i zorganizowanie
tam stałego pokazu wytopu że­
laza metodą sprzed 2 tys. lat

odbiłoby się »a dotychczaso­
wej atrakcyjności imprezy. Po­
zbawiłaby ją bowiem dotychcza­
sowej otoczki kulturalnego fes­
tynu.

PRZED REGIONEM zaryso­
wano więc piękną wizję, która
ma szansę urzeczywistnienia się
pod warunkiem włączenia się
licznych spadkobierców naszych
technicznych tradycji, potężnych
zakładów przemysłowych i lo­
kalnych organizacji społecz­
nych z NOT-em na czele. Być
może już niedługo ziemia kie­
lecka przestanie kojarzyć się je­
dynie z takimi wielkimi naz­
wiskami jak Rej, Kochanowski,
Żeromski, a stanie się równie
sławnym regionem pamiątek po

Wybitnych1 inżynierach, naukow­
cach i ekonomistach.

JANUSZ ZARĘBA
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Czy mamy kosmicznych braci?
- uiJiiuu i iHiiir miMii uimiimmu i—hittui

Życie w kosmosie
Przede

wszystkim win­
na ona posiadać atmo­
sferę. Mikroorganizmy
bowiem, a także wię­
ksze stworzenia, mogą

żyć tylko w świecie otoczonym
atmosferą, chroniącą je od pró­
żni kosmicznej. Oczywiście ta

powloką gazowa nie musi być
identyczna z ziemską. Mniejsze
planety będą miały atmosferę
zbyt cienką lub w ogóle nie

będą jej posiadały. Natomiast
atmosfera bardzo gruba, a więc
wywierająca zbyt wielkie ciś­
nienie, może eliminować powsta­
nie życia, m. in. dlatego, że
światło słoneczne nie będzie w

stanie przebić się przez nią i nie

nastąpi proces fotosyntezy. Po­
mijając tu szczegółowe oblicze­
nia, wydaje się, że odpowied-

W ciągu ubiegłych iat Związek Radziecki stał się jednym
z największych eksporterów traktorów. Tylko w ciągu ubieg­
łych dwu lat ponad 20 tysięcy uniwersalnych traktorów*'„Biało-
ruś” z Mińskiej Fabryki Traktorów powędrowało do dziesiątków
krajów świata. Radzieckie przedsiębiorstwo zajmujące się eks­
portem ■.mportem maszyn rolniczych „Traktoreksport” Dosiada
kontakty handlowe z 66 krajami, dostarcza maszyny rolnicze m.

in. firmom z USA, Kanady, Francji i Szwecji.
W ostatnim okresie notuje się w ZSRR bardzo duży wzrost

eksportu maszyn rolniczych. W ciągu dziewiątej pięciolatki
(1971—1975) Związek Radziecki wyeksportował 168 tysięcy trak­
torów i ponad 19,5 tysiąca kombajnów, ale już w 1976 roku za­
graniczne firmy i przedsiębiorstwa zakupiły w Kraju Rad 125

tysięcy traktorów i ponad 8 tysięcy kombajnów. Produkcja
traktorów. z. każdym rokiem wzrasta i w 1980 roku osiągnie
rozmiar 580—600 tysięcy sztuk, rocznie.

Każdy nowy model posiada nowe rozwiązania techniczne,
większą jakość i wiele udoskonaleń.

Jewgienij NowikoW

Jakie warunki — w przybliżeniu — muszą
istnieć na planecie, by mogło się na niej rozwi­
nąć życie?

nia dla powstania. życia plane­
ta może mieć masę najwyżej
dwa i pół raza większą od Zie­
mi.

Masa danej planety stoi bo­
wiem w nierozerwalnym związ­
ku z przyciąganiem grawita­
cyjnym. Człowiek nie może
znieść wielkich przyspieszeń,
najwyżej 5—6 razy większe niż
na Ziemi i to w ochronnym
ubraniu kosmicznym.

Dalszym warunkiem istnienia

życia jest sprawa wody oraz po­
staci w jakiej znajdzie się ona

na powierzchni globu. Woda
musi występować w otwartej
formie, na przykład w postaci
mórz i oceanów. Również spra­
wa siły wiatrów i przesuwania
się mas powietrza odgrywa du­
żą rolę. To samo odnosi się do

stopnia radioaktywności, siły
promieniowania kosmicznego itp.

To jednak nie wszystkie wa­
runki jakie stworzyć należy ży­
ciu organicznemu na ciałach
niebieskich, szczególnie wyż­
szym jego formom. I tak np
mająca być siedliskiem życia
planeta musi charakteryzować
się odpowiednią rotacją, czyli
obrotem dookoła własnej osi.
Obrót ten nie może odbywać
się zbyt powoli, gdyż występo­
wałoby wtedy zjawisko zbyt­
niego nagrzewania się półkuli
zwróconej ku słońcu (gwieździe
centralnej), natomiast zbytnie o-

chłodzenie półkuli, na której ak­
tualnie panuje noc. Oblicza się,
że za minimalną prędkość rota-1

cji przyjąć można cztery doby
ziemskie.

Ta wielka ilość warunków

jakie muszą zostać spełnione, by
powstała możliwość narodzenia

się życia, a szczególnie organiz­
mów wyższych, prowadzi do
wniosku, że życie (a w każdym
razie wyższe jego formy) jest
we Wszechświecie zjawiskiem
stosunkowo rzadkim. Bowiem

przez określenie: planeta moż­
liwa do zamieszkania należy
rozumieć — będąca siedliskiem
istot rozumnych. Jest inną spra­
wą powstanie życia organicz­
nego, a inną możliwość wy­
kształcenia się życia inteligent­
nego. Życie pojawiać się może
bowiem w postaci bakterii,., ro­
ślin czy zwierząt, lecz dalej e-

wclucja się nie posunie. Przy­
kładem Ziemia: życie organicz­
ne powstało tu ponad dwa mi­
liardy lat temu, życie rozum­
ne zaś istnieje (jak się dziś

przyjmuje) od kilkuset tysięcy
lat!

A wreszcie — powstanie istot

rozumnych nie oznacza powsta­
nia tak zwanej cywilizacji te­
chnicznej, której jednym z ce­
lów jest wyjście w kosmos.

Przypomnijmy starożytne, sto­
sunkowo wysoko rozwinięte kul­
tury Chin, Indii. Egiptu, czy też

Środkowej Ameryki. Ich przed­
stawiciele. skądinąd wybitni my­
śliciele, nie przejawiali żadne­
go właściwie zainteresowania
dla rozwoju techniki.

Może jednak, w końcu, każda

cywilizacja dochodzi do wyso­
kiej techniki, podróży w kos­
mos itd. Na tym etapie jest ona

Pół miliona stron

na jednej płycie

Holenderskie
Towarzy­

stwo „Phillipsa” zade­
monstrowało nowy, re­

welacyjny system „Pamięci”
o ogromnej pojemności, po­
zwalający na zarejestrowa­
nie 500 tys, stron „zapisa­
nych” na plastykowej płycie.

Z wyglądu przypomina ona

adapter, którego płyta o

średnicy 30 cm wykonana
jest ze specjalnego przeźro­
czystego tworzywa o lustrza­
nym połysku. Odczyt z płyty
wykonywany jest za pomocą
strumienia światła laserowe­
go, emitowanego przez diodę
laserową. Po odbiciu od po­
wierzchni płyty światło tra­
fia na fotodiodę, która prze­
twarza je na impulsy elek­
tryczne. W miejscach, w któ­
rych informacja zostaje za­
rejestrowana w formie mi-

kroskopij nych otworów wy­
żłobionych w bruzdach pły­
ty, światło odbija się ze

zmiennością tonów ciemnych
i błyszczących, co pozwala
na odczytanie całej informa­
cji, w czasie nie przekracza­
jącym 1/4 sekundy.

System zapisu informacji
polega na odpowiedniej mo­
dulacji promieni lasera przy
równoczesnym zwiększeniu
ich mocy, co z kolei powo­
duje mikronadtopienie po­
wierzchni płyty. Te właśnie

miejsca w procesie odczytu
modulują strumień odczytu­
jący. W ten sposób płyty
Phillipsa” zgromadzić mogą
„10 mld bitów”, czyli ekwi­
walent encyklopedii o 100 to­
mach, a zatem wielokrotnie

przekroczyć zakres klasycz­
nych systemów zapisu.

Pewnym minusem wyna­
lazku jest niemożność wpro­
wadzenia zmian do raz do­
konanego zapisu, w przeci­
wieństwie do płyt tradycyj­
nych. Specjaliści „Phillipsa”
mają jednak nadzieję, że u-

powszechnienię nowego sy­
stemu pozwoli na wprowa­
dzenie w niedalekiej przy­
szłości szerokiego asortymen­
tu płyt o zróżnicowanej
wielkości. W konsekwencji
umożliwi to zaspokajanie

potrzeb poszczególnych grup
odbiorców.

dla nas najbardziej interesują­
ca, gdyż wtedy właśnie mogą
powstać wafunki nawiązania
bezpośredniego kontaktu. Naj­
bardziej więc istotnym z tych
rozważań będzie pytanie: jak
daleko oddalone są od siebie

cywilizacje techniczne oraz jak
długo one trwają?

Z doświadczeń ziemskich wie­
my. że starożytne kultury (Me­
zopotamia, Grecja, Rzym itd.)
egzystowały od kilkuset do ty­
siąca najwyżej lat. Nasza cy­
wilizacja techniczna istnieje do­
piero dwieście lat. .Tak długo
będzie jeszcze istnieć? Czy jest
możliwe, że zniknie (zginie) już
za kilkaset lat lub może na­
wet prędzej? Nikt nie odpowie
na te pytania. Może bowiem
tak wiele się wydarzyć: nisz­
cząca wszystko wojna atomowa,
zatrucie środowiska, brak wody
i tlenu, przeludnienie itd. Może
także — o czym ostatnio zaczy­
na się mówić — wystąpić (w
przyszłości) zanik zainteresowań

rozwojem techniki, a w to miej­
sce senną wegetacja w dobro­
bycie i sytości?

Kierunków rozwoju może więc
być wiele. I to zupełnie sobie

przeciwstawnych. Być może o-

kres ekspansji technicznej, od­
krywanie nowych światów, jest
tylko etapem na drodze rozwo­
ju cywilizacji... Innymi słowy:
cywilizacje istniejące nawet
stosunkowo niedaleko od siebie,
mogą „minąć się” w czasie je­
śli chodzi o ich kolejne etapy
rozwojowe.

Całe to rozumowanie opar­
te jest o doświadczenia wyni­
kające z naszych, ziemskich wa­
runków. Jednakże mogą one

okazać się nieporównywalne do

życia w kosmosie. Ale cóż wie­
my na ten temat?

ANDRZEJ DONIMIRSKI



Odczytujemy metki wzięło udział

im nic oprócz głów nie zostanie.Jak widać, kobiety plotkują nawet wtedy, kiedy

Są
do
u-

wy-

Dość często do znajdującej
się w sklepach, gotowej o-

dz,ieży przyszyte są przez pro­
ducentów metki z pozornie
tajemniczymi znakami,
one w większości łatwe

rozszyfrowania, ale dla

niknięcia nieporozumień
jaśniamy:

Rysunek przedstawiający
wanienkę przekreśloną uko­
śnymi kreskami oznacza, że

tkaniny nie wolno prać w

wodzie. Znak „P” wpisany w

koło wskazuje, że przezna­
czony do sprzedaży towar

są
W

pt.
wy-

Porady
kosmetyczne

Dużym zmartwieniem wie­
lu naszych Czytelniczek
„woreczki” pod oczami,

książce Z. Wedrowskiej
. .100 minut dla urody”
czytaliśmy, iż można je sku­
tecznie zlikwidować okłada­
mi z naparu szałwi. Na

przemian ciepłymi i zimny­
mi.

Łyżkę (od herbaty) ziół

należy -wsypać do pół szklan­
ki wrzątku i potrzymać parę
minut pod przykryciem, prze­
cedzić, połowę wystudzić, a

połowę jeszcze podgrzać. Dwa

płatki -waty, włożyć do go­
rącego naparu, a drugie dwa
do zimnego. I na zmianę
przykładać je przez 10 minut
na zamknięte powieki. Ostat­
ni okładzik ma być zimny.

Zabieg ten należy stosować

wieczorem co drugi dzień a

na ńoc wklepywać w „wo­
reczki” krem kamforowy.
Efekt powinien być już wi-

dóęzTiy po miesiącu.

Potrzebne
zatrzaski

W czasie nocnego snu małe
dzieci często odkrywają się.
Łatwo wówczas o przeziębie­
nie zwłaszcza, gdy dwuczę­
ściowa pidżamka nie jest do­
brze zapięta. W konsekwen­
cji, gdy dziecko śpi niespo­
kojnie i wierci się, bluzeczka

pidżamki podjeżdża często
w górę i plecy malca są od­
kryte.

Jak temu zaradzić? Z przo­
du i z tyłu pidżamki przyszy­
wamy —■do bluzki i spodni
- po dwie pary zatrzasek.
Po zapięciu pidżamki na za­
trzaski dziecko nie będzie
roznegliżowane.

Niezbyt lubię powracać
do tematów porusza­
nych już setki razy,

niestety jednak widocznie bez
większego wpływu na życie,
skoro ciągle napływają pro­
śby, aby ludziom o tym i

owym przypominać. Idzie

głównie o rzecz tak prostą
jak przestrzeganie pewnych
warunków współżycia, uję­
tych zresztą, przynajmniej
częściowo w regulamin.

X Szczególnie doskwiera lu-

5 dziom hałasowanie w godzi­
sz nach nocnych. I niekoniecz-

nie muszą to być wrzaski i
£ krzyki na klatce schodowej
X czy awantury w mieszka-
X niach. Jakże przykre jestX przebudzenie się z pierwsze-
”

go snu, gdyż sąsiad o godzi-
X .nie drugiej w nocy przysię-X puj.e do przygotowywania so-

TM bie kąpieli. W ciszy uśpipne-
X go domu, przy słabej izolacji
X między poszczególnymi mie-
~ szkaniami, woda lecąca do
X wanny wydąje się hukiem
X wodospadu Niągara. Po ką-
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można czyścić • chemicznie

przy użyciu benzyny lub

perchloroetylenu, znak „F”
wpisany w koło — czyścić
tylko benzyną. Litera „A”
wpisana w koło wskazuje, że

tkaninę można czyście na su­
cho każdym rozpuszczalni­
kiem. Znak „a” w trójkącie:
wyrób może być bielony z

zastosowaniem związków wy­
dzielających chlor; ten sam

znak ale przekreślony ostrze­
ga: nie chlorować!

Jeśli na metce widnieje
przekreślone żelazko — wia­
domo, prasowanie tkanin jest
niedozwolone. O ile na nie

przekreślonym żelazku znaj­
duje się jedna kropka —

można prasować ale letnim
żelazkiem (do 126 stopni C.),
dwie kropki — ciepłymf (do
169 st. C', trzy kropki — go­
rącem żelazkiem, do 210 stop­
ni C.

— Czy jest jakiś domowy
sposób czyszczenia jasnego a

bardzo zabrudzonego futrza­
nego kołnierza u płaszcza?

— Nie napisała Pani, czy
futro jest prawdziwe czy też

sztuczne, np. z tzw. „misia”.
W tym drugim przypadku
sprawa jest prostsza, futrza­
ny kołnierz można umyć
gąbką maczaną z roztworze

płatków mydlanych, następ­
nie. (również przy pomocy
gąbki) kilkakrotnie spłuki­
wać czystą letnią wodą, wre­
szcie wytrzeć prawie do su­
cha. W przypadku futra na­
turalnego trzeba być bardziej
ostrożnym, najlepiej oddać

płaszcz do chemicznego czy­
szczenia. W jednym ze sta­
rych poradników, znaleźliśmy
wprawdzie — interesujący
Panią — domowy sposób, po-

dajemy go jednak bez brania
za niego odpowiedzialności.
Otóż należy najpierw sporzą­
dzić papkę z magnezji i ben­
zyny (magnezje może ostate­
cznie zastąpić mąka ziemnia­
czana) potem czyścić futro

tampo-nem zanurzonym w tej
papce. Oczywiście z dala od

ognia, wiadomo — benzyna!

po
anserina,
mlekiem

Kneipp
zioła zaleca

SREBRNIK pospolity,
łacinie potentilla
użyty z gorącym .

jest bardzo dobry na kurcze

wszelkiego rodzaju. Można

również robić okłady z goto­
wanej rośliny na dotknięto
kurczami miejsca. Po wypi­
ciu herbaty z ariseriny ustę­
pują boleści towarzyszące np.
histerycznemu kurczowi żo­
łądkowemu.

t/tocni tod<Mw
pieli zaś wypuszczanie jej z

wanny również może obudzić

cały dom.
Znam też wypadek gdy

skrzętna acz chyba niezbyt
zorganizowana gospodyni sta­
le przystępuje do mycia na­
czyń w zlewozmywaku póź­
ną nocą, kiedy sąsiedzi za­
zwyczaj już śpią. Przy naj­
większej nawet ostrożności
nie sposób ustrzec się stuk­
nięcia garnkiem o ściankę
zlewozmywaka, a wymienio­
na osoba do najzgrabniej­
szych nie należy, więc przez
długie minuty tłucze się jak
potępieniec ognisty, podczas
gdy jej sąsiedzi szalu dostają.

Jedna z moich Czytelniczek

./>

czy dzień wypełniony telewizją ?

wcześnie

wyspać,
najdłużej,

Wsamym tylko Krakowie
różne organizacje i biura

turystyczne nie ustają w

wymyślaniu najprzeróżniejsŁych
form czynnego wypoczynku.
Atrakcyjne nawet propozycje
spędzenia wolnego czasu nie za­
wsze jednak znajdują chętnych.
Przyczyna takiego stanu rzeczy
jest najczęściej bardzo prozaicz­
na. Nawet wiedząc o jakiejś tu­
rysty czno-rekreacyjnej imprezie
po prostu nie mamy ochoty wy­
chodzić z ciepłego mieszkania w

wolną sobotę czy w niedzielę.
Niestety, nie lubimy wstawać

w wolny dzień zbyt
rano. Pragniemy się
poleniuchowac jak
marzymy o śniadaniu podanym
do łóżka... A potem? Potem

najczęściej zadajemy pytanie
dnia: — co w telewizji? Film,
dobrze — patrzymy na film, pro­
gram dla dzieci, może być i

cila dzieci, obejrzymy, porady
dla rolników, . zobaczymy, za

chwilę na pewno będzie coś cie­
kawszego i tak dalej., z przerwą
na obiad, podwieczorek i kola­
cję. Telewizja organizuje i wy­
pełnia nam wolny dzień. Jedy­
nym spacerem na jaki zdarzy
się nam pójść staje się droga do

znajomych, u których gościem
nr 1 jest oczywiście
telewizor. Późną nocą

my i zwykle rano

wstajemy do pracy.
Faktem bezspornym

wypoczywamy po tygodniu pra­
cy na ogół niezdrowo. Ciepło
domowe, nierzadko przemieszane
z dymem papierosowym, nie

zastąpi nigdy świeżego powie­
trza, nie dotleni naszych płuc. A

przecież można choć raz spróbo­
wać zmienić „ustalony” try b

wypoczynku i zaryzykować
wraz z całą rodziną przedpołud­
niowy spacer czy wycieczkę
Na początek niekoniecznie mu-

simy brać udział w „Biegu po

włączony
zasypia-

zmęczeni

jest, iż

z ul. Wielopole niejednokrot­
nie już zwracała się w spra­
wie trzepania przez okno

różnych dywanów, dywani-
ków i ścierek. Aczkolwiek

listy jej w tonie niczym nie

przypominają Wersalu (pani
ma wyjątkowo nieelegancki
słownik, naszpikowany wy­
razami, których nigdy nie

odważyłabym się przytoczyć,
to jednak w imię powszech­
nego dobra proszę zarówno

jej sąsiadów z górnych okien

jak też wielu innych, aby z

każdą większą i zakurzoną
sztuką schodzili do trzepaka,
a nie ułatwiali sobie życia
wychylając się przez okno i

wytrzepując różne prochówki

Rok 1979 upływa pod znakiem zwiększonej liczby wolnych
dni od pracy. W tym roku prawie każdy pracujący człowiek w

Polsce ma 100 dni wolnych. Na tę liczbę składają się niedziele

(53), święta (7), wolne soboty (14) oraz urlop (26). Jak spędzić
te wolne od pracy chwile? Urlop jest zwykle okazją do

dłuższego wyjazdu wypoczynkowego poza miasto, święta
spędzamy najczęściej w gronie rodzinnym w domu. A co

z wolnymi sobotami i niedzielami?

zdrowie”. Wystarczy wybrać się
na kilkugodzinną przechadzkę,
nawet jeśli pogoda nie jest ku
temu wymarzona. Krakowskie

parki, Błonia, rejon kopca
Kościuszki, Lasku Wolskiego na­
dają się do takich spacerów
znaKomleię.

Zaryzykujmy także choć raz

skorzystanie z propozycji Pol­
skiego Towarzystwa Turystycz-.
no-Krajoziiawćżego, którego od­
dział krakowski wraz z Kołem
Grodzkim organizuje cb tydzień
szereg interesujących imprez. Z

niezwykle bogatego wachlarza

propozycji wymieńmy: wyciecz­
ki — piesze, rowerowe, autokaro­
we, motorowe, kajakowe czy
narciarskie, akcje wędrówek po
Krakowie (Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa), czy poza
miasto („Nie siedź w domu idź

na wycieczkę”). Organizację wy­
cieczek z pełnym zakresem
świadczeń — od przejazdów, po­
przez noclegi, wyżywienie, prze­
wodnictwo aż po bilety na wy­
brane imprezy zapewniają także.
Biura Obsługi Ruchu Turysty­
cznego PTTK. .

Nie należy także zapominać o

usługach jakie świadczą krakow­
skie biut*. turystyczne. Przykła­
dowo „Wawel-Tourist” organizu­
je dla turystów indywidualnych
wycieczki do Warszawy lub

Poznana, z „Orbisem” w każdą
niedzielę można wybrać się do

Zakopanego.
Wystarczy tylko zadzwonić —

do PTTK (285-28 , 237-23 , 209-73)
lub do informacji turystycznej

i

co

na głowy przechodniów
świeżo myte okna tych
pod nami.

Kilka słów należy się rów­
nież właścicielom psów, któ­
rzy pozwalają czworonogom
na załatwianie się w klatkach

schodowych, wypuszczając je
bez opieki. Nigdy też nie

przyjdzie im na myśl po­
sprzątać po swoich czworo­
nożnych przyjaciołach. Nie

tylko zresztą o schody tu

idzie. Czy komuś przyszło na,

myśl usunąć psie nieczysto­
ści z chodnika? Nigdy czegoś
podobnego nie widziałam
przynajmniej u nas w kraju,
bo gdzie indziej sprawy te

zostały uregulowane w spo-

sób korzystny zarówno dla

czworonogów jak i przechod­
niów.

Mnogie są możliwości za­
truwania życia swoim sąsia­
dom a także zupełnie obcym
przechodniom, którym nieraz
coś tam wysypie się na gło­
wę lub też spowoduje poślizg
na chodniku. Myślę, że w

wielu wypadkach nie mamy
do czynienia z niczyją złą wo­

lą. Po prostu ktoś nie pomy­
ślał, ktoś’nie został przyzwy- ■

czajony, czegoś się nie nau-

. czył, a przede wszystkim'nie
nauczył się jeszcze żyć w

icielkim mieście, zwracać u-

wagi na to, że tak z lewej
jak z prawej, tak z góry jak
z dołu ma sąsiadów, którym
jego nie przemyślane postępo­
wanie okropnie zatruwa ży­
cie, jeśli niekoniecznie on

sam to na przykład jego dzie­
ci nie przyzwyczajone do. po­
szanowania cudzego spokoju
i społecznej ciszy.

MARIA KWIATKOWSKA

(280-91), aby przed wolną sobo­
tą i niedzielą uzyskać bardziej
szczegółowe informacje, gdzie,
kiedy i za ile możemy wypo­
cząć.

Relaks , i odpoczynek po pracy
można osiągnąć nie tylko na

■wycieczce, na świeżym powie­
trzu. Doskonałym sposobem jest
także uprawianie sportu, wyłą­
cznie dla przyjemności. Wiodącą
rolę pełnią w tej dziedzinie

agendy -Towarzystwa Krzewienia

Kultury Fizycznej. Poszczególne
ogniska TKKF przeprowadzają
niezliczoną ilość imprez; turnie-

Zrób to sam(a)

Zwolenników podróży zmart­
wię,. że nie zapowiadam urze­
czywistnienia baśniowego środ­
ka lokomocji, jeno przepis na

pospieszne zrobienie kosmatego
dywanu, techniką zwaną w je­
go ojczyźnie Francji — four-

rette, a u nas widełkową. Dy­
wan ten jest podobny do kobier­
ców wschodnich, w których ka­
żda nitka wiązana jest ręcznie,
a na 1 dcm kw. przypada 500

wiązań. Domyślacie się, że to

trwa i trwa, więc nasz dywan
ma nad tradycyjnym znakomi­
tą przewagę.
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Nauczyciele
w ocenie

Austriackie władze oświato
we, chcąc zbadać nastroje w

szkołach średnich, przeprowa­
dziły ankietę na temat — co

sądzi młodzież o swoich nau­
czycielach.

W ankiecie
1800 uczniów z różnych środo­
wisk i o różnym stopniu po­
stępów w nauce. Na pytanie —

jaką ich zdaniem nauczyciele
posiadają wiedze pedagogiczna
i fachową. 20 procent odpo­
wiedziało, że bardzo dobra. 55
procent dobrą, 20 procent za­
dowalającą. 2 procent niedo­
stateczną, a 3 procent — do­
stateczną.

Uczniom zadano w ankiecie
wiele innych pyłań, ale w su­
mie ankieta wypadła — ku
zadowoleniu -władz oświato­
wych, bardzo pomyślnie dla

nauczycieli. (M. M.)

je rekreacyjne dla nie zrzeszo­
nych, gry zespołowe, świetlico­
we itp. Nie ma dosłownie dnia,
aby nie odbywały się jakieś
imprezy TKKF. Każdy znajdzie
coś dla siebie:’ tenis stołowy,
siatkówka, badminton itd. W

Zarządzie Wojewódzkim TKKF

(tel. 263-82) można dokładnie

zorientować się, które ognisko i

kiedy prowadzi zajęcia w dys­
cyplinie nas interesującej.

Z całą pewnością nie ma u nas

problemu z niedosytem propo­
zycji. Głównym i zasadniczym
kłopotem jest przełamanie nie­
chęci do wyjścia z domu w wal­
ne przedpołudnie — po zdrowie,
po odnowę sił tak potrzebnych
organizmowi.

Na razie jednak w rywaliza­
cji z.telewizją — odpoczynek na

wolnym powietrzu, czy w re­
kreacyjnym turnieju sportowym
przegrywa z kretesem...

WITOLD GRZYBOWSKI

Dywan składa się z dowolnej
ilości kwadratów sztywnego płó­
tna o rozmiarach 30 cm X-30

cm pokrywanych włosem przy
pomocy widełek , i maszyny do

szycia. Widełki to długa (35 cm)
litera U, ugięta z grubego na

5 mm drutu, o-rozstawie .ramion
na 5 cm. Musicie je zionie sa­
mi, bo moje prośby do różnych
wytwórni o produkcję prostych
Przyborów do robót ręcznych,
właśnie widełek 1 jeszcze Z pół
tuzina innych pozostają bez od­
powiedzi. Prędzej bym sama

jakąś manufakturę założyła, cóż
— kiedy nie mam głowy do biz­
nesu.

Ną jeden kwadrat wiocha cza

potrzebą około 180 m -włóczki.
Płótno liniujemy — 1,5 cm od

brzegów, co 3 cm w środku. Wi­
dełki owijamy włóczką 160 ra­
zy prawie na całej ich długo­
ści, przykładamy do materiału

tak, by środek widełek wypadł
na pierwszej linii i przeszywa­
my to miejsce na maszynie. Wi­
dełki wyjmujemy, pętelki prze­
cinamy, operację powtarzamy
do skutku. Barwne, geometrycz­
ne wzory uzyskamy zmieniając
nitkę, zgodnie z projektem na­
rzuconym na karton, albo od
razu na płótno. Gotowe kwa­
draty łączymy ze sobą na ma­
szynie.

Specjalnie namawiam na zro­
bienie włocliacza osoby, które
wkrótce wstąpią w związek mał­
żeński, ■Nie tyle, żeby: stanąć
z. nim (z nią) na ślubnym ko-

Ibiercu, co usiąść, bo zgodnie. l oiercu, co usiąsc, do zgoumo
obyczajami Prasłowian siada-

> ,^iie na kożuchu zapewniało mło-

: dym wszelką obfitość w ich no-

,wym życiu.

BENONA STRÓŻYK
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Z działalności DKKS Krowodrza

CORAZ BLIŻEJ
LUDZKICH SPRAW

Powołane w ubiegłym roku
do życia komitety kontroli spo­
łecznej coraz lepiej wchodzą w

problematykę swej działalności.

Sprawy, którymi interesują
gię szczególnie, to problem
funkcć nowania handlu, usług,

służby zdrowia, a także sposo­
bu załatwiania spraw obywateli
prztz rozmaite urzędy i insty­
tucje.

Dzielnicowy Komitet Kontroli

Społecznej Kraków-Krowodrza,
przy udziale KD PZPR, Komisji

', Ochrony Środowiska
DRN i

kontrolę

Źdrowia, Ochrony
i Spraw Socjalnych
KRZŻ, zorganizował
wykorzystywania sprzętu i apa­
ratury medycznej w przychod­
niach przyzakładowych prze-

Gdzie jest klamka?
Od jakiegoś cza",u klienci pa­

wilonu spożywczego na os. Pias­
tów (kolo bloku nr 19) mają kło­
pot z opuszczaniem sklepu.
Zbierają się po kilka osób i ata­
kują z trudem uchylające się
drzwi pozbawione klamki. Dur-

aluminiowy uchwyt urwał się,
a zamiast niego kierownictwo

sklepu zainstalowało... sznurek.

Mamy nadzieję, że personel
sklepowy, podobnie jak i my, u-

trofa, że powrozik to prowizor­
ka. (w)

myślowej służby
Wspólnie z ZOZ nr 3,
Komisją Zaopatrzenia
Rolnictwa DRN oraz

łem Handlu i Usług przeprowa­
dzono kontrolę zakładów gas­
tronomicznych i sklepów prowa­
dzących sprzedaż napojów' alko­
holowych sprawdzając na ile
realizowana jest przez nie u-

stawa antyalkoholowa. Obie
kontrole wykazały szereg nie­
prawidłowości.

.W najbliższym czasie DKKS

zajmie się szczegółową analizą
wykorzystania i rozdziału środ­
ków państwowych i społecznych
przeznaczonych na nomoe dla
ludzi starych i najbardziej po­
trzebujących pomocy. Komitet

zainteresuje się również spra­
wami reagowania przez zakłady
i instytucje na krytykę oraz

problemem kształtowania się
stosunków pomiędzy urzęda­
mi i instytucjami (kontrolą ob­
jęte zostaną podstawowe orga­
ny administracji państwowej,
służba zdrowia, poczta. ROM-y

i spółdzielnie mieszkaniowe).
Wartó nadmienić, że DKKS

planuje zacieśnienie dotychcza­
sowej współpracy z samorząda­
mi mieszkańców w swej dzielni­
cy, a także współpracę z

DKKS-ami innych krakowskich

dzielnic, (bog)

zdrowią.
KDMO,
Usług i

Wydzia-

Fragment XIV-wiecznyeh murów obronnych na Kazimierzu. Do odnowy tych fortyfikacji, jak
i innych zabytków Krakowa, potrzebna jest specjalna cegła, tzw. gotycka.

Z,dj. J. RUBIŚ

Cegła gotycka pilnie potrzebna
Dla odnowy wielu zabytko­

wych budowli Krakowa

potrzebna jest tzw. cegła
gotycka. I ■nie tylko ona. Po­
trzebne są różne, specjalne ma­
teriały ceramiczne — mówi dyr.
ds. naukowo-konserwatorskich

PKZ-ów, mgr Marian Ćwięczek.
Cegła dla odnowy zabytków

musi mieć takie, jak autentycz­
na: wymiary, barwę i przynaj­
mniej zbliżoną wytrzymałość.
Dotyczy to też. innych
tów ceramicznych jak
ceramiczną polewą np.
stroju elewacji, rozmaite
ki do rekonstrukcji murów, po­
sadzek, kominów, a także dachó­
wek, w tym przede wszystkim
karpiówki.

Do niedawna krakowskie

PKZ-y otrzymywały — najczę­
ściej zresztą niewystarczające —

dostawy eegieł i karpiówki z ce­
gielni w Kadynach k. Gdańska.
Ale ta stara, XIX-wieczna ce­
gielnia znajduje się teraz w re­
moncie, a więc, dostawy się ur-

elemen-

cegła z

do wy-
ksztąłt-

Po raz drugi
'

Towarzystwo i'mnienia”. Je‘gV wyniki podawa-
Miłośników Historii i Zabytków i iiśmy przed kilku tygodniami,
Krakowa wraz ż Muzeum Histo-|od wczoraj zaś możemy oglądać
rycznym • ogłosiło i przeprowa­
dziło w tym roku konkurs foto­
graficzny pt. „Ocalić od zapo-

wały. W tej sytuacji, całkowicie

wstrzymującej wiele robót re­
montowych i rekonstrukcyjnych,
z bardzo cennym zobowiązaniem
wystąpiło Krak. Przedsiębiorstwo
Ceramiki Budowlanej, które w

naszym województwie i w biel­
sko-bialskim posiada liczne ce­
gielnie i inne specjalistyczne za­
kłady ceramiczne. Wytwarzają
one elementy ścienne i cegłę w

pełnym asortymencie, Te możli­
wości należy wykorzystać dla

potrze i starego Krakowa.

Opracowano już program dzia­
łania, którego realizacja pozwoli
na uzyskanie dostaw cegieł z ce­
gielni w Ry bitwach. W sąsiedz­
twie są znakomite, bogate złoża

odpowiedniego suro-wc.a, który
zagwarantuje, że cegła będzie
miała podobną do dawnej barwę
< •--innej czerwieni, wiśni czy
brązu. Trzeba też przystosować
urządzenia do wytwarzania ce­
gieł odpowiednich wymiarów.
Dziś produkowana . cegła ma

standardowe wymiary 250X12ÓX

akwarel Wiktora
i fotografii Lesz-

z przeznaczeniem
na rewaloryzację

JUTRO O GODZINIE:
* 10 — DI< SM „Krakus”,, ul.

Wrocławska 28 — Turniej tańca

towarzyskiego.
* 11 - MPiK, pl. Centralny —

Aukcja prac:
Pawlikowskiego
ka Dziedzica

części dochodu

zabytków Krakowa.
.

* 15 i 17 — „Kuźnia”, os. Złote­
go’ Wieku 14 — Niedziela z bajką.

*16— „Starówka”, ul. Szcze­
pańska 5,11 p. — Filmy dla dzieci.

* 17 — CKMiS „FAMA”, N.
Huta, os. Willowe 29 — Teatr
TAM — „Którego nie było...” wg
R. Wojaczka.

* 18 — Klub Muzyka, ul. Mi­
kołajska 14 — Otwarcie wystawy
Pamiątkowej i spotkanie z Haliną
Czerny-Stefańską z okazji jubi­
leuszu 30-iecia pracy artystycz-
n®j. Spotkanie prowadzi dyr. M .

Wallek-Walewski.

W PONIEDZIAŁEK:

+ 10 — DDK Krowodrza, ul.
Papiernicza 2 — mgr G. Mazur —

Przyczyny wybuchu II wojny
światowej (dla szkół); od 14 do 19

Eliminacje-dzielnicowe konkur­
su piosenki radzieckiej.

*11—AGH, al. Mickiewicza

paw. A-0, sala nr 2 — posiedź.
nauk. Komisji Nauk .Geologicz­
nych O PAN; referat doc. dr St.

Hukowego (Katowice) — „Struk­
tury kaledońskie w rejonie ślą-
sko-krakowskim”.

* 12 — DK KZS, ul. Zakopiań­
ska 62 —- Koncert słowno-muzycz­
ny Pt. „Jest tylko jedna ziemia”
w wyk. artystów scen krakow­
skich.

wystawę pokonkursową czynną
w sali wystawowej przy ul.

| Franciszkańskiej 4.

I Niezwykle cenna i potrzebna
idea konkursu to dokumentowa­
nie przemian zachodzących w

wyglądzie miasta, utrwalanie na

fotografii jego elementów archi­
tektonicznych i urbanistycznych
■najbardziej narażonych na zmia­
ny czy nawet zniszczenia, a tak­
że tego wszystkiego co decyduje
o specyficznej atmosferze miasta.

Oglądane na wystawie prace są
nie tylko cennymi dokumentami

współczesności, ale skłaniają
również do innego niż zazwyczaj
to czynimy spojrzenia na do­
brze znane fragmenty Krakowa,
których wartości i uroki często

dopiero - dzięki fotografii odkry­
wamy. (e)

Fot. JADWIGA RUBlS

Chcesz zostać grotołazem?
Akademicki Klub Grotołazów przy Zarządzie Krakowskim

SZSP jest jednym z czołowych, polskich klubów speleologi­
cznych. Jego członkowie . mają na swym . koncie głośne su­
kcesy jak m. in.: przejście najgłębszej jaskini świata Pierre

Saint Martin w Pirenejach Francuskich, uzyskanie rekordu
świata w eksploracji w górę systemu jaskiń Lamprechtsofen
w Alpach Austriackich i wiele innych.

Obecnie Klub organizuje kurs wstępny taternictwa jaski­
niowego, na który zaprasza wszystkich, którzy interesują się
speleologią, są zdrowi i mają odpowiednie warunki fizycz­
ne. Kurs, który obejmuje zarówno część teoretyczną jak i

zajęcia praktyczne w podkrakowskich skałkach, rozpoczyna
się w poniedziałek, 19 bm. Informacje i zapisy przyjmowa­
ne są w lokalu BPiT Almatur, Rynek Gł. 8, II piętro (nad
Jaszczurami) codziennie w godzinach od 10 do 15. telefon 261-23
oraz w czwartki w godzinach od 18.30 — 19-30 w czasie ze­
brań zarządu AKG.

Zebranie organizacyjne dla uczestników kursu odbędzie
się w poniedziałek w AGH w pawilonie C-4 o godz. 18.30.

Organizatorzy zapraszają wszystkich zainteresowanych, (j.r.)

X65 mm. A np-. do odnowy XV-
- wiecznych zabytków potrzebna
jest cegła o dawnych wymia­
rach: 280X125X80 mm, dla XVI-
- wiecznych: 250X120X75 mm,
dla XVII-wieęznych o wymia­
rach: 250X120X50 mm.

Maszyny przyspieszą cykl pro­
dukcyjny. Nie można jednak
zrezygnować z dawnych wymo­
gów: „dojrzewania” gliny na

hałdach a następnie leżakowania
i suszenia uformowanej już ce­
gły przed wypałem, na wolnym
powietrzu, ale pod dachem.

Krak. Przedsiębiorstwo Cera­
miki
iżw
bitw

już
kształtek ceramicznych, używa­
nych przez średniowiecznych
budowniczych. Dla potrzeb od­
nowy zabytków przygotowane
zostaną. też zakłady ceramiczne

w Myślenicach.
Nie ma natomiast możliwości

uruchomienia w naszym woje­
wództwie produkcji dachówek,
zwłaszcza karpiówki., Może mo­
głoby tu przyjść nam z pomocą
województwo tarnowskie, gdzie
znajdują się też liczne cegielnie.
Tarnów, który coraz intensyw­
niej odnawia swe zabytki, na

pewno zainteresowany jest w

możliwościach dostaw cegły dla

swych potrzeb. Może, przy pod­
jęciu współpracy, rozwinie się
wzajemna pomoc z pożytkiem
dla zabytków Krakowa i Tarno­
wa. . (bp)

Budowlanej zapowiedziało,
tym- roku dostarczy z Ry-
120 tys. szt. cegły, w tym

także gotyckiej i innych

SESJA NAUKOWA

X Sesja Naukowa organi­
zowana przez Komitet Tech­
nologii i Chemii Żywności
PAN odwiedziła dwukrotnie

Piwnice pod Baranami. Zach­
wyt znakomitej naukowej
publiczności W'zh”dzila nie­
zwykła pieśń „O Anylazie i

Transglukomylazie” wg dok­
torskiej pracy pani Anny Z.

PODZIĘKOWANIE
I Tajna Rada i cały zespół

Piwnicy dziękują niezwykle
serdecznie Teatrowi „Bagate­
la” za Piękne Kostiumy!!!

Przy okazji Hojnemu Ofia­
rodawcy Tajna Rada- przesy­
ła serdeczne pozdrowienia i

gratulacje!!!
RECITAL

Krzysztof Litwin i Irena

Wiśniewska oczarowali pu­
bliczność swymi produkcjami
artystycznymi w towarzy­
stwie Z. Koniecznego i

Walewskiego. Na wyraźne
żądanie publiczności recital I

zasłużonych Piwnicznych Ar­
tystów będzie niebawem po- |

wtórzony. Przybywajcie!
EKSPERYMENTALNA

REWIA

odbyła się w ubiegłą sobo- '

tę. Publiczność po raz pierw­
szy siedząca przy stołach! i

Przybyły specjalnie M. Świę­
cicki rozbawił wszystkich do
łez! Każdy obecny na sali

mógł śpiewać i graćdo wo-

1 i... a komu by się nie spo­
dobało mógł otrzymać z po­
wrotem pieniądze za bilet.
Oczarowana publiczność do­
płaciła 5 zł! Hyde Park Re-

wia odbędzie się za trzy ty­
godnie.

TELEGRAM SENSACJA
Już w sobotę w Piwnicy

pod Baranami odbędzie się
Uroczysty wieczór czyli Ą-
pologia Ahi'brb'żego
Grabowskiego z muzy­
ką Z. Koniecznego, J. K. Pa­
wluśkiewicza, K. .Rychlika,

> . ■Walewskiegó3 A. KowalsJt

kiego, J. Zielińskiego — 70

wykonawców!!!
Przedstawienie odbędzie się

na cześć pracowników' Archi­
wum Krakowskiego!' A inni ,

l niechże sarni starają się o

zaproszenia, o które niez­
miernie trudno. Dla tych,
którzy nie dostaną się .w tę
noc w najbliższym czasie zo­
stanie zorganizowany so.e-

cja1nyku1ig.Tajna.Ra- |
I da przyjmuje zgłoszenia. Po­
jedyncze!

Dziękujemy ■ ■ ■

■•■za pozdrowienia nadesłane

przez uczestników zimowi­
ska Biura Studiów, i Projektów
"Sprostał” w miejscowości Su-

c,'a Struga nad Popradem.

zaginął ?
Większość rzeczy, które nosi-

to rzeczy ze sztucznego
^iókna. Po praniu dobrze je ivy~
l^ukać w płynie Cóż, kie-

y oo brakuje, a elastyki bez
. ^nnia „oblepiają” figurę i

ls'crzą.„ (am)

„Krakowska
. ..to tytuł, czy też hasło, wywo­

ławcze nowego przedsięwzięcia,
o jakim dowiedzieliśmy się wczo­
raj od p. Lidii Żukowskiej i Fre­
dy Leniewicz, dyrektorki Teatru

„Groteska”. Obie Panie postano-

ko li­
tego

za 6 miesięcy
czasu, ale kra-

żtu

głowy
m po­

An-

Ca-
dosto-

do starych
w swoim

Jeśli idzie
żewna-

sprzed re-

stołowe, ale

znajdzie się
kryształy i

zależnie

starych elementów dekoracyj­
nych z Muzeum Narodowego
i Muzeum Historycznego m.

Krakowa, a także pewną ich
ilość zamierzamy nabyć w

„Desie”.

1

rozmowy przy
Ze znakiem firmowym „Wierzynka"

Odrestaurowany „Wierzynek” ma przyjąć
pierwszych gości. Pół roku to jeszcze sporo
kowska gastronomia już sposobi się do przygotowania tego z

wielkimi tradycjami lokalu. Koordynatorem zagospodarowa­
nia „Wierzynka” został zast. dyrektora Oddziału Gastronomii

„Społem” WSS w Krakowie

— Panie Dyrektorze,
jaki będzie słynny „Wie­
rzynek” po odnouiie?

— Z pewnością stanie się
najprzedniejszym lokalem w

całej Polsce. Głośno jest już
na temat „odkrywek” detali

architektonicznych i sztuki

zdobniczej, które uświetnią za­
bytkowe wnętrza. Dodajmy do

tego, że „Wierzynek” znacznie

się rozprzestrzeni, bo zajmo­
wać będzie pomieszczenia
trzech sąsiadujących ze sobą
kamienic.

— Będą to sale restau­
racyjne?

— Nie tylko. W najniższej
kondygnacji piwnicznej usy­
tuowana zostanie miodosytnia
na 60 miejsc konsumpcyjnych.
W parterowej części została

przewidziana spora kawiarnia
na 100 miejsc i mały drink-

barek. Restauracja i dwie sa­
le przyjęć na 310 miejsc mieś­
cić się będą na I piętrze, a na

— EDWARD SZOT.

II p. — sale bankietowe

stępny drink-bar.

— Czy istnieje już
cepcja urządzenia
reprezentacyjnego kombi­
natu gastronomicznego?

— Zleciliśmy wykonanie te­
go rodzaju prac znanemu pro­
jektantowi wnętrz, współpra­
cującemu od lat z krakowską
gastronomią — inż. arch.
drzejo wi Kurkie wieżowi,
lość wystroju zostanie
sowana w nastroju
murów i jedynego
rodzaju otoczenia,
o szczegóły wiem,
wiązaniu do okresu
niontu zostanie utrzymana Sa­
la Rycerska, w której akcen­
tem dekoracyjnym ma być
ponownie obraz pt. „Uczta u

Wierzynka”, upamiętniający
biesiadę Kazimierza Wielkiego
u bogatego mieszczanina w

1S«4 roku. podejmiemy też

starania o wyposażenie innych

— „Wierzynek” szczycił
się bogatą zastawą sto­
łową...

— Kompletujemy już zasta­
wę, która ńie będzie ustępo­
wała poprzedniej. Zamówiliś­
my w ZPS „Krzysztof” w

Wałbrzychu serwis tysięcy
sztuk porcelany z tradycyj­
nym wierzynkowskim zna­
kiem firmowym (emblemat
przedstawiający głowę miesz­
czanina okoloną wieńcem lau­
rowym). Podobnie na tysiące'
będzie można liczyć, zamówio­
ny specjalnie w Hucie Szkła

„Hortensja” w Krośnie z wie­
rzynkowskim znakiem, komplet
kieliszków i lampek, szklane­
czek, pucharków. Kupimy pla­
terowe nakrycia
w wyposażeniu
również srebro,
szkło metalizowane,
od rangi przyjęcia, bo — jak
wiadomo — do „Wierzynka”
należy podejmowanie we wła­
snym lokalu oraz na Wawelu
i Ratuszu oficjalnych delega-

cji. Przypomnę tylko,
„Wierzynka” gościły
koronowane i wybitni
wie stanu.

— Takiej ekstrares-tau-

racji powinno odpowia­
dać stosowne zaplecze...

— Zostały uwzględnione za­
plecze w pełni dostosowane do
działalności reprezentacyjnego
kolosa. Oprócz słynącej, z po­
ziomu sztuki kulinarnej kuch- .

ni, będą własne pracownie —

garmażeryjna , 1 cukiernicza,
wyposażone w najnowocze­
śniejsze zmechanizowane urzą­
dzenia uniwersalne i specjali­
styczne.

— Może jeszcze parę
słów o zespole obsługi...

— Zatrudni się 160—170 osób.
Wróci część doświadczonej
obsługi wierzynkowej, którą
uzupełni się wykształconymi
i utalentowanymi młodymi
pracownikami, wyłonionymi w

drodze konkursowej.
— Jednym słowem, o-

biecuje Pan turystom i

miejscowym dużą atrak­
cję gastronomiczną. Wie­
rząc, że „Wierzynek'’ nie

zawiedzie, na razie dzię­
kuję za rozmowę.

ZOFIA MALINOWSKA

pacynkcT...
wiły oto powołać do życia „wyż­
szą uczelnię wiedzy o teatrze”

dla... dzieci, wykorzystując okres .

ich wrażliwości i rózbujałej wy­
obraźni.

A zatem Drodzy Rodzice! Wa­
sze 7—9-latk'i, które zeeheą do­
wiedzieć się podstawowych rże- .

czy: o historii teatru polskiego,
o tym, kto to jest reżyser, sce­
nograf, zajrzeć do garderoby,
popatrzeć na pracę perukarza,.
podpatrzeć tajemnice poruszania
się kukiełek czy pacynek, a

wszystko to w formie zabawo­
wej i w samej „świątyni cza­
rów” czyli w „Grotesce” —

niechże przyjdą na „wykład
inauguracyjny" (podane tam bę­
dą szczegóły owych 2-letiiich

„studiów”) — w niedzielę, 25

lutego o godz. 12 .30 oczywiście,
do „Groteski”. Wcale nie trze­
ba umieć deklamować! Wykłady
p. Żukowskiej będą w ponie­
działki o godz. 16.30 . Cgołem
„studenci”! (bn) ,

Krew dla Warszawy
Na wieść o tragicznym wypad­

ku w Warszawie słuchacze Tech­
nikum dla przodujących robot­
ników w Nowej Hucie natych­
miast postanowili zaofiarować

swą krew. Kiedy zjawiliśmy się
w Wojewódzkiej Stacji Krwio­
dawstwa na os. Na Skarpie, 110

mężczyzn czekało w kolejce by
oddać krew. Dodatkowo oczeki­
wano kilkudziesięcioosobowej
grupy uczniów z Technikum:

Elektrycznego. Licząc po 200 ml .

od osoby, a przynajmniej tyle,
oddawał każdy ,z 220-osobowej
grupy — zebrano łącznie ok. 10 .

1 krwi. iagj ■
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Poniedziałek I
!? TrR. RTSS - Historią.

13.25 TTR - Mech, rolnictwa.
13.25 Progr. dnia. 13.30 NURT
— Matematyka. 16 Dziennik.
16.10 Obiektyw. 16.30 Dzień do­
bry tu Telewizja. 16.50 Dla
dzieci: Zwierzyniec. 17.25 Studio

Sport — Klub kibica. 17.45
Świat dziecka — Małe dramaty
— film prod. poi. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Teatr Tele­
wizji — B . Jasiński — Bal Ma­
nekinów, 22.15 Dziennik. 22 .30
Śledztwo zostało wznowione —

progr. publ.
Poniedziałek II

16.30 Progr. dnia. 16.35 Jęz.
mem. — kurs podst. 17 Studio
Bis — muz. odpowiedzi Studia
Bis. 17 .10 Wszystko za wszystko.
18.25 Gość Studia Bis — dyr. E .

Brzostowski i E. Mikołajczyk
odpowiadają na listy „telewi­
dzów. 18.25 Muz. odpowiedzi
Studia Bis — Retrosi. 19 Tylko
dla odważnych. 19.10 Kronika

(Kr.). 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.15 Studio Bis — Re­
portaże i filmy miesiąca: Lu­
cek, Drogi Kirgizji, 21.25 Gość
Studia Bis — K . Przysiecki. 21 .30
Gra A. Makowicz. 21.55 24 go­
dziny, 22.05 Kocham pana, panie
Sułku ■— kabaret lit. 22 .25 Spot­
kanie z A. Pugaczową.
iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiSHiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiaiiiiniiiniiiiiiimiiiHiiimniiiiiiiiiiiiiiiiiiuuuzmiiiniiiiiiiuHiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiuiiiiiiiiiiiiniiiiniiniiiiiiiiiiniiiiHiuiiiiiiiiHMiiii

SOBOTA NIEDZIELA

17 18
LUTEGO LUTEGO

Donata Symeona
Łukasza Konstancji

Sobota
Słowackiego 1U.15 Hamlet. Mi­

niatura. (pi; św. Ducha 2) 19.15 Po­
licjanci. Modrzejewskiej 19.15 Bie­
sy. Kameralny 13.15 Czekając na

Godota. Bagatela 19.30 Radość z

odzyskanego śmietnika. Ludowy
19.15 Stan, wyjątkowy w Okraj-
Sej. Muzyczny (ul. Lubicz 48> 19.15
Król .walca. Groteska 15 Słoneczny
świat, 17 Kopciuszek. . Kolejarza
(ul.. Bocheńską 5) 19 Wesele Fon-
śia. Kawiarnia „Jama Michalika”
22.15 Kabaret — Diabli nadali...

Filharmonia Krakowska 18 Kon­
cert' symfoniczny — J. Katlewicz
— dyrygent. PWST (ul. Warszaw­
ska 5) 19.15 Skiz. Teatr 38 20 Trze­
ma krzyżykami.

Niedziela
Słowackiego 14 Madama Butter-

fly, 19.15 Hamlet. Miniatura 19.15

Policjanci. Modrzejewskiej 19.15

Biesy. Kameralny. 19.15 Czekając
na Godota. Bagatela 19.30 Radość

z' odzyskanego śmietnika. Ludowy
16, 19.15 Stan wyjątkowy w Okraj- ■
ne.i. Groteska 11, 16 Kopciuszek.
Kolejarza 15 Zaklęta melodia

(przedst. zamkn.), 19 Wesele Fon-
sia. Sceną Format 18.30 Konoplel-
ka. PWST 19.15 Skiz. Teatr 38 20
Trzema krzyżykami.

Sobota
-Kijów 16 Przez Góry Skaliste

(USA b.p .), 18 Rocky (USA 1. 15),
30.15 Komisarz w spódnicy (fr. 1.

15). Uciecha 16, 19 O jeden most

za daleko' (ang. 1. 15). warszawa

16 19 New York, New York (USA
1. 15).' Wolność 15.45, 18, 20.15 Co
mi zrobisz, jak mnie złapiesz (poi.
1, 15). Sztuka 15.45, 18, 20.15 Dzień

Iluzjonu, filmy z cyklu: Ostatnie

sukcesy Gary Coopera. Wanda

15.45, 18, 20.15 Trzy dni Kondora

(Wł. -USA 1. 18). Mł. Gwardia 14.45,
17, 19.15 Kobra (jap. 1. 18). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20 San
Babilla godzina 20 (wł. 1. 18). Świt
(os. -Teatralne 10) 15.30, 18, 20.30
Bez znieczulenia (poi. 1. 18). Mała
sala 15, 17,’ 19 Wodzirej (poi. 1.

18). Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.30, 18, 20.30 Joe Valachi (wł. -

fr. 1. 18). Mała sala 15, 17.15, 19.30

Czy zabiła? (Ir. 1. 15). Kultura

(Rynek Gł. 27) 15.45, 18 Samotny
detektyw. McQ (USA. 1. 15), 20.15

Papierowy księżyc (USA 1. 15).
■Wiedza (Rynek Gł. 27) 16 Bajki,
Czterej pancerni i pies, Leśny
frontu Mikro (Dzierżyńskiego 5)
15.45,- 18, 20.15 Ofiara namiętno­
ści (hiszp. 1. 18). Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) 15.45 Alicja ucieka

po raz ostatni (fr. 1. 15). Związ­
kowiec (Grzegórzecka 71) 16, 18, 20
Fosłanriictwo z innej planety
(RFN b.o .). Maskotka (Dzierżyń­
skiego 55) 15.15, 17.30, 19.45 In­
tryga rodzinna (USA 1. 15). Pasaż

(Fasaż Bielaka) 14.15, 15.30, 16.45

Colargo’. zdobywca kosmosu (nol
b.oj, 18. 20 Żądło (USA 1. 15).
Podwawelskie (ul. Komandosów)
16 wielka podróż Bolka i Lolka,
18 Niewinne (wł. 1. 18). Wisła (Ga­

Wtorek I
< 6 TTR, RTSS: Historia. 6 .30
TTR, RTSŚ: Mech, rolnictwa.

8.10 Dla szkół: Historia kl. 8.
9 Dla szkół: Progr. dla kl. 4.
10 Dla szkół: Czerwone, żółte,
zielone kl. 1 —3. 13.25 TTR.
RTSŚ Matematyka. 14 TTR

Mech, rolnictwa. 15.25 Progr.
dnia. 15.30 Telewizyjny klub se­
niora. 16 Dzienrtik. 16.10 Obiek­
tyw. 16.30 Dzień dobry, tu Te­
lewizja. 16.50 Studio Telewizji
Młodych — Warsztat. 17 .25
Stawka — teleturniej. 17.50 Son­
da — Spojrzenie z orbity. 18.15

Raj zwierząt: Co widzą, słyszą
i czują zwierzęta — film dok.
TV RFN-jap. 18.50 Radzimy rol­
nikom. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.15 Pogoda dla bogaczy
ode. film fab. TV USA. 21.05 I

żebyś był, jak ja — szczęśliwy
— wieczór poezji J. Iwaszkie­
wicza. 21.50 Świadkowie. 22.10
Dziennik. 22 .25 Camerata.

Wtorek II
16.30 Progr. dnia. 16.35 Jęz,

ang. — kurs podst. 17.05 Jęz.
niem. — kurs podst. 17.30 Dla

dzieci: Lalki w rękach mistrzów

18 Studio Sport — Sprintem
przez Polskę. 18.30 Wieczory
historyczne. 19.10 Kronika (Kr.) .

19.30 ’ Wieczór z dziennikiem.

20.15 Wtorek melomana — Wie­
czór Bachowski drugi... 21 24 go­
dziny. 21.10 Wieczór filmowy
Nowości polsk. dokumentu — w

progr. filmy M. Kwiatkowskiej
— Pani Zofia — Chodzić do

szkoły. 21.55 Hist. filmu fanc.
— cz. 1 serialu dok.

Środa I

6. TTR, RTSŚ Matematyka.
6.30 TTR Mech, rolnictwa. 9 Dla
szkół; Chemia kl. 7. 10 „Dla
szkół; Fizyka kl. 7. 11 .05 Dla
szkół: Fizyka kl. 8. 12.45 TTR,
RTSŚ Fizyka. 13.25 TTR, RTSŚ
Chemia. 14.30 W drodze do no­
wego. 15.25 Progr. dnia. '15.30
NURT — Naucz, początk. 16
Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30
Dzień dobry, tu Telewizja. 16.50
Dla dzieci: Entliczek — Słow­
niczek. 17.15 Losowanie Małego
Lotka. 17.25 10 minut — teletur­
niej. 17 .35 Raport w sprawie
dzieci niczyich — Kup mi ma­
mę — progr. publ. 18.05 Skar­
biec. 18.35 Między nami jaski­
niowcami — Bal maskowy —

film anim. TV USA. 19 Dobra­

zowa 21) 16, 18 Długi weekend

(hiszp. I. 15), 20 Kariera na zle­
cenie (fr. 1. 18). Ugorek (os. Ugo-
rek) 15 Marysia i krasnoludki

(poi. b .o.), 17 Sugarland Express
(USA 1. 12), 19 Rollercoaster (USA
1. 15). Sfinks (Majakowskiego 2)
15.30, 18, 20.15 Trzy kobiety (USA
1, 18).

Niedziela
Kijów 10 Zindi chłopiec z ba­

gien (meKS. b .o.), 12 zorro (wi.-
ir. b .o.), 16 Przez Góry Skaliste,
18 Rocky, 20.15 Komisarz w spód­
nicy. Uciecha 9.45, 12.45, 16, 19
O jeden most za daleko. Warsza­
wa 10, 12.45, 16, 19 New York,
New York. Wolność 10, 12 Charlie
Brown i jego kompania (USA
b.o.), 15.45, 18,, 20.15 Co mi zro­
bisz jak mnie złapiesz. Sztuka

10.15, 12.30, Mały Iluzjon, 15.45,
18, 20.15 Iluzjon. Wanda 10, 12
Abba (SZW. b .o.), 15.4o,, 18, , 20.15

Trzy dni Kondora. Mł. Gwardia
12 Podróż kota w butach (jap.
b.o .), 14.45, 17, 19.15 Kobra. Wrzos

11, 12 Bajki, 13 Skrzydełko czy
nóżka (fr. b .o.), 15.45, 18, 20 San
Babilla godzina 20. Świt 13 Poca­
łunki z Hongkongu (fr. 1 . 12),
15.30, 18, 20.30 Bez znieczulenia.
Mała sala 15, 17, 19 Wodzirej.
Światowid. 13 Czterej Muszkiete­
rowie (panam, b.o .), 15.30, 18, 20.30
Joe Valachi. Mała satla 15, 17.15,
19.30 Czy zabiła? Kultura 11.15,
13.30, 15.45, 18 Samotny detektyw
McQ, 20.15 Gdzie woda czysta i tra­
wa zielona (poi. 1. 15). Wiedza 16,
17 Bajki, Czterej pancerni i pies.
Mikro- 11 1 Bajka o' carze Sałta-

nie. (radź. b,o.), 15.45,. 18,.. 20.15
Ofiara namiętności. Dom . Żołnie­
rza 15.45, 18 Alicja ucieka po raz

ostatni. Związkowiec 12.15 Bajki,
16, 18,' 20 Posłannictwo z innej
planety. Maskotka 10.45, 11.45

Bajki, 15, 17,15, 19.30 Intryga ro­
dzinna. Pasaż 10, 11, 12, 13 Przy­
gody Bolka 1 Lolka, 14.15, 15.30,
16.45- Colargol zdobywca kosmosu,
18, 20 Żądło. Podwawelskie 11, 12

Bajki, 14 Wielka podróż Bolka
i Lolka, 16, 18.15 Niewinne. . Tęcza
15, 17.30 Gorące polowanie (jap.
1. 15). Wisła 11, 12 Bajki, 13, 16,
18 Długi weekend, 20 Kariera na

zlecenie. Ugorek 12 Bajki, 13 Ma­
rysia i krasnoludki, 15 Sugarland
Express, 17, 19 Rollercoaster.

Sfinks 11, 12, 13, Bajki, 15.30, 18,
20.15 Trzy kobiety.

Sobota — Niedziela
Wawel — Skarbiec i Zbrojo­

wnia' (sob. niedz. 10—15.30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (sob. niedz. 10—16), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Internacjonalizm — Rewo­
lucja — Niepodległość (sob. 10—

17, niedz. 10—15 — wst. wol.),
w Poroninie: Lenin na Podhalu

(sob. niedz. 8—16 — wst. wol.),
w Białym Dunajcu (sob. niedz.
9—16 — wst. wol.), Historyczne,
Jana 12: Militaria, Zegary (sob.
niedz. 9—14), Szpitalna 21: Dzieje
teatru krak. (sob. . niedz. 9—14),
Narodowe, Sukiennicę: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (sob. niedz. 10—16), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: Szkice kom­
pozycyjne do obrazów hist. J.

Matejki (sob. 10—16, niedz. 9—15),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-

cach, ul. Kruczkowskiego 15 (9—
14.30), Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Pols. malarstwo i rzeźba
do 1764 r. (sob. niedz. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy­

(od 19 do 23 lutego 1979 r.)

dzieła ze zb. Czartoryskich (sob.
10— 16, niedz. 9—15), Nowy Gmach,
•al. 3 Maja 1: Pols. malarstwo i
rzeźba od końca XIX w. -. do cza­
sów współcz. (sob. niedz. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Mu­
mie egipskie w świetle promieni
,,X”, Starożytn. i średn. Małop.,
Muzeum Archeologii w 60-leciu

niepodległości, Ikona w cerkwi

(sob. 14—18, niedz. 10—14), Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura lud. (sob. niedz. 10—15),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:
Fauna Polski, Fauna epoki lodow­
cowej (sob. niedz. 10—13 — wst.

wol.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3 a: Pracownia (sob.
niedz. 11 —18), Arkady, pl. Szcze­
pański 3 a: Wyst. A . Walocha

(Zakopane) (sob. niedz. 11 —18),
ul. Anny 3: Współcz. fotografia
francuska (sob. niedz. 10—18), N.

Huta, os. Kościuszkowskie 5: Ma­
larstwo M. Jankowskiego (sob.
11—18, niedz. niecz.), al. Róż 3:

Portrety i autoportrety artystów
współcz. (sob. niedz. 11 —18), Mały
Rynek 4: Czytelnia: Karol Marks

(sob. 10—21, niedz. 11 —15), Gale­
ria: Plakaty E. Chodkiewicz-

‘'Świdrowej (sob. 14—20, niedz. 11 —

15), Floriańska 34: Obrazy fotogr.
J. Druzgała (sob. 10—17, niedz.

niecz.), Rydlówka, Tetmajera 28

(sob. niedz. 11 —14), KTF, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus-78, cz. II

(9—21), Kopalnia Soli Wieliczka
oraz Muzeum Żup Krak. (8—16),
Kramy Dominikańskie, Stolarska

8/10, Scenografia Z. de Ines-Lew-
cz.uk (sob. 11 —19, niedz. niecz.).
Fotosalon, Rynek Gł. 27: Fotogra­
fia Zb. Kota (10—20), Francisz­
kańska 4: Ocalić od zapomnienia
(sob.. niedz. 9—14).

DYŻURY
Sobota

Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (20—
7), niedz. (14—7), ambulatorium

okulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 625-50, 657-57, N. Huta

422-22, Lotnisko Balice 190-29, Dy­
żury szpitali:

Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Laryng.' Kopernika 23a,
Okulist. Witkowice, Urolog. Prąd­
nicka 35.

Niedziela
Chir. Chir. dziec. Okulist. Uro­

log. os . Na Skarpie, Laryng. Ko­
pernika 23a, (Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji),
Dyżurne poradnie: internist., pe-
diatr., gabinet zabiegowy' (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), niedz. dochodzi stomatolo­
giczna (8—14), wizyty domowe

(8—13), dla Śródmieścia: al. Po­
koju 4, tel. 181-80, 183-96, dla N.

Huty, os. Jagiellońskie bl. 1, tel.

856-26, dla Krowodrzy, ul. Galla
24, tel. 721 -35, dla Podgórza, ul.

Krasickiego Boczna 3, tel. 618-55,
650-99, Inf. Służby Zdrowia: tel.
205-11 (całą dobę), Punkt Inf. Ap­
tecznej 107-65. (8—15), Inf. 1’oksyk.,
Kopernika 26, tel. 199-99, Inf. ak­
cji „W”, tel. 606-80 (sob 8—17,
niedz. niecz.), Lek. Spółdz. Pracy
Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci (sob. 16—23.30, niedz. 8—

23.30) oraz lekarzy kardiologów
(sob. 16—23.30, niedz. niecz.), tel.

295-78, 225-66, Ośrodek Inf. dla In­
walidów, ul. 1 Maja 5, tel. 228-11

(pon. śr. i piąt. 16—18), Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młódź. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tel.. 278-08

(sob. 8—14, niedz. niecz.), Porad­
nia Przedmałżeńska i Rodzinna,
pl. Wiosny Ludów 6 (śr. i piąt.
1C—19), Inf. o poradnictwie pra-
wno-społ., wych. -zaw. i in. 254-74,
231-64, Tel. Zaufania 371-37 (16—
22). dla dzieci i młodzieżv 611 -;2
(sob. 14—18, niedz. niecz.), Mili­

noc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.15 KIF
Stróż plaży w sezonie zimowym
— film fab. prod. jug. 21.50
XYZ — cz. 1. 22.20 Dziennik.
22.35 XYZ — cz. 2.

Środa li
15.50 Progr. dnia. 15.55 TWP

— Szkoła przyszłości. 16.25 Jęz.
ros. — kurs podst. 16.55 Jęz. ang.
kurs podst. 17 .25 Sprawy mło­
dych — Niedojrzałość uczuć —

film fab. ZSRR. 18.45 Słowa za

słowa — progr. publ. kult. 19.10
Kronika (Kr.). 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Spotkanie z

dokumentem — w progr. filmy
o cyrku. 21.35 24 godziny. 21 .45
Bez recept — Rozm. o wych.
22.15 Wszystko już było — Pu­
chowy śniegu tren.

Czwartek I
6 TTR, RTSS Fizyka. 6.30

TTR, RTSŚ Chemia. 8.10 Dla
szkół: Zoologia kl. 7. 10 Dla
szkół: Jęz. polski kl. 7. 11 .05
Dla szkół: Przysposobienie o-

bronne kl. 8 11. lic. 13.25 TTR,
RTSŚ Jęz. polski. 14 TTR, RTSŚ
Geografia. 15.25 Progr. dnia.

cyjny Telef. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf. kolejowa zagr. 241-82

222-48, kraj. 223-33, Inf. Turyst.
,,Wawel-Tourist”, ul. Pawia 8, tel.
260-91 (sob. 8—18, niedz. 8—14), Inf.
Kult. KDK, pok. 144, III p., tel.
244-02 (11—18), Inf. o Usługach,
Floriańska 20, tel. 271 -30, 228-90

(sob. 7—18, niedz. niecz.), N. Huta-
os. Zgody 7, tel. 447-31 (sob 8—18,
niedz. niecz.), Pouioc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 755-75 i
748-92 (7—22).

Sobota — Niedziela
Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88,

pl. Wolności 7, Rynek Podgórski
9, Pstrowskiego 94 (tlen), N. Hu­
ta, Centrum A, bl. 3 (tlen).

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

Sobota

Program i
16 Tu JedynKa. 17 .30 Radioku-

rier. 18 Relacje z H Zim. Sparta­
kiady Młodzieży w Jeleniej Gó­
rze. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.33 Przeboje sprzed lat.
19.15 Z Poznańskiego Studia. 19.30
Podwieczorek przy mikrofonie.
21.05 Gwiazdy jazzu. 21.35 Przy
muz. o sporcie. 21 .58 Kom. Tota­
lizatora Sport. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Białystok na muz.

antenie. 23 Wita Was Polska.

Program II
17 Z .archiwuni jazzu. 17 .20 Roś­

liśmy razem z Nią — J. Przyboś.
17.40 Dorastanie — rep. lit. 18 Muz.
archiwum PR. 18.30 Echa dnia.
18.40 Czas i ludzie. 19 Matysiako­
wie. 19.30 Probl. teatru oper. 20
Notatnik kult. 20.15 Pieśni J.
Brahmsa. *21.15 F. Liszt — Mazepa
— poemat symf. 21.45 Nowe nagr.
rad. 22 Na skróty. 23 Mistrz, in­
terpretacje muz. dawnej. 23.33 Co

słychać w świecie. 23.40 Muzyka.

Program Ili
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Wspomnienie, o D. Hathawayu.
18.10 Polit. dla wszystkich. 18.25
Koncert jakiego nie było. 19 Po­
słuchać warto... 19.15 Vina, tabla
i sitar. 19.35 Opera tyg. 19.50 Sza­
leństwo i metoda — ode. pow. A .

Carpentiera. 20 Baw się razem z

nami. 22.08 Gwiazda siedmiu wiecz.
22.15 Pasjans we dwoje — słuch.
A. Szypulskiego. 22 .50 Kołysanka
dla ukochanego — śpiewa Janis
łan, 23 Przekłady z E. Browning,
23.05 Jam session w Trójce.

Program IV
16.50 Na rad. antenie wasze tro­

ski nasze wnioski (Kr). 17 .05 Za­
praszam na popołudnie (Kr). 17 .45
Studio Dwóch — mag. Stereo (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Zapomnia­
ne kultury. 19 Czy znasz swoje
prawo? 19.15 Lekc. jęz. franc.
19.30 Studio Dwóch — mag. Ste­
reo (Kr). 21.15 Lokalny stereof.

progr. muz. — muz. poważna (Kr).
22.15 Rad. portrety Polaków. 22:35
R-T Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Jęz. polski.

Niedziela

Program I
8.20 Moja aud. muz. 9105 . Rad.

Mag. Wojs. 10.05 Z albumu pols.
pios. 10.30 Rad. Teatr dla Dzieci —

Festiwal Jak wodniki udobrucha­
ły wieloryba — słuch. B. Hora-
ka. 11 Transmisja meczu bokser­
skiego Polska — Uganda. 11.20 Pio­
senki. 11 .40 D. c. meczu bokser­
skiego. 12.45 D. c. meczu bokser­
skiego. 12.50 Inf. dla kierowców.
13 Studio Gama, 13.20 D.r . mo­
czu bokserskiego. 13.45 Studio Ga­
ma. 14.30 W Jezioranach. 15 Kon­

15.30 Decyzje piętnastolatków.
16 Dziennik. 16.10 Obiektyw —

progr. woj.: m. krak., krośn., no­
wosądeckiego, przemys., rzesz.,
tarn. 16.30 Dzień dobry, tu Te­
lewizja. 16.50 Dla młodych wi­
dzów: Czwartek TDC w progr.
m. in. Przez Zambezi do Kala-
hari — film fab. TV CSRS. 17.50
Armia wolności i pokoju —

wojsk, film dok. 18.50 Radzimy
rolnikom. 19 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Teatr sensa­
cji, D. Hoddinott — Układanka.
21.35 Pegaz. 22.20 Dziennik.

Czwartek II
16.25 Progr. dnia. 16.30 Jęz.

franc. kurs podst. 17 Jęz. ros.

kurs podst. 17.30 Świadek na­
szych przemian: Ab urbe condi-
ta. 18.15 Studio Sport — Na sta­
dionach świata. 19.10 Kronika
(Kr.). 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.15 NURT — Pedagogi­
ka. 20.45 NURT — Matematyka.
21.15 NURT — Naucz, początk.
21.45 24 godziny. 21.55 Czas i
ludzie: Słońce jest bogiem —

film biogr. prod. ang.

Piątek I
6 TTR, RTSŚ Jęz. polski. 6.30

TTR, RTSŚ Geografia. 9 Dla
szkół: Geografia, kl. 5 . 10 Dla
szkół: Geografia, kl. 6. 11 .05
Dla szkół: Wych. obywatelskie
kl. ,7. 12.45 TTR, RTSŚ Matema­

cert życzeń. 16.05 Teatr PR — Py­
tania bez odpowiedzi — słuch. H.

Krzyżanowskiej. 16.50 Muz. 17.15
Studio Młodych. 18 Kom. Tota­
lizatora Sport. 18.03 Inf. dla kie­
rowców. 18.05 Pios. faktu. 19.15

Przy muz. o sporcie. 20 Konćeit

życzeń. 21.05 Z dziejów kabaretu.
2-2 Telegramy muz. ze świata. 22 .35
Musicon. 23.05 Inf. sport. , 23.15
Rewia pios. 23.45 Muz.

Program II
7.35 Matę muzykowanie. 8—11:57

Niedzielne spotkania — progr. lit-
muz. 12 .05 Poranek symf. 13 Teatr
PR — Prem. Roku 1978. 14.35 Tur­
niej kapeli i śpiewaków lud. 15
Rad. Teatr Młodych — Pióra Słoń­
ca — słuch, wg opow. J. Londo­
na. 15.45 Rozr. aud. reklam. 16
Koncert chopinowski. 16.30 Trze­
cia strona medalu — Łódzki serial
estrad. 17.35 Muz. 18 Panorama pols.

wokalistyki. 18.35 Felieton publ.
międzynar. 18.45 Z. Penherski —

Muzyki uliczne w 4 cz. 19 Recital
P. Simona. 19.20 Studio Młodych.
20 Wielcy artyści estrady i ka­
baretu. 21 Wojsko, strategią, <?-
bronność. 21.15 Pios. żołn. 21 .30
Rozmaitości muz.' 22 Nowe nagr.
rad. 22.30 Końskie opera — mag.
23 Piękno chorału gregoriańskie­
go. 23.35 Publ. międzynar.

Program III
8.35 Co kto lubi. 9 Szaleństwo

i metoda — ode. pow. A . Carpen­
tiera. 9.10 NS góralską nutę, Ży­
wiecka zabawa (Kr). 9 .30 Gdy się
mówi: Polski biegun zimna. 9 .50
Solo na akordeonie. 10 60 minut
na godzinę. 11 Gra Vistula Braśs

Band. 11 .15 Niedz. szkółka muz. 12

Wspinaczka na górę Niitaka —

ode. słuch, dok. J . Uśpieńskiego.
12.25 Muz. z sal koncertowych.
13.20 Przeboje z nowych płyt. 14.05

Peryskop. 14.30 Muz. premiery
Pr. III. 15 Rycerz antykwariuszy.
15.20 Plaża miłości — nowa płyta

< E 1E*WS ZJA
6.45 TTR,Sobota I

14.25 Progr. dnia. 14.30 Radzimy
roln. 14 .40 Obiektyw. 15 Dziennik.
15.10 Dla dzieci: U sąsiadów —

Karuzela. 15.40 Dzień dobry, tu

Telewizja. 16 Studio 8 — progr.
dnia. 16.05 Zimowe rady S. Za­
sady. 16.20 Byłem dublerem —

rep. film. (Kr). 16.45 Klub małego
„fiata”. 17 .05 Zimowe rady S. Za­
sady. 17 .25 Nie twoja sprawa —

rep. 17 .45 Kazimierz Wrzosek —

film dok. 18.15 Kabaret — fel.
18.25 Kosa — rep. 18.40 Intermez­
zo — progr. muz. 19. Dobranoc i
siódemka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.20 Incydent w zajeź-
dzie Druckera — western prod,
USA. 21 .15 Stawka — teleturniej.
21.25 Gra kwartet Z. Namysłow­
skiego. 21 .50 Wiad. dzień. 21.55

Sport w studio 8. 22 .25 Kino noc­
ne: Napad — film sens. ang. 0.15

Wieczorny polonez —- Spotkanie z

H. Cżerny-Śtefańską. 0.25 Studio

8 na dobranoc.

Sobota II
15.15 Progr. dnia. 15.20 Kino* TDĆ

— Lassie — ode. pt. Niebezpiecz­
na zabawa — film fab. TV USA.
16.05 Dla młodych widzów: wszys­
cy na start. 16.50 Klub jazzowy
Studia Gama — Złota Tarka 79.
17.30 Popołudnie wiedzy i fanta­
zji — Temat dnia: pogoda. 17.45
Z cyklu — technika, która ratu­
je życie — Respiratory. 18.10 Uwa­
ga nowość — gazeta telewizyjna.
18.25 Instytut długowieczności —

film popularnonauk. 18.35 Moje
hobby Hi-Fi. 19.10 Kronika (Kr).
19.30 Wieczór ż dziennikiem, 20.15
Teatr wspomnień — A. Fredro —

Pan Geldhab. 21 .25 Maja z

wyspy sztormów — ode. pt.
Boże Narodzenie roku 1859 — film
fab. TV fińsko-szw. 22 .25 Opera
miesiąca — G. Verdi: Rigoletto.

Niedziela I
6.15 TTR, RTSŚ — Hod. zwierząt.

tyka. 13.25 TTR, RTSŚ Biologia.
15.15 Red. szkolna zapowiada.
15.25 Progr. dnia. 15.30 NURT
— Psychologia. 16 Dziennik.
16.10 Obiektyw. 16.30 Dzień do­
bry, tu Telewizja. 16.50 Dla
dzieci: Piątek z Pankracym,
17.15 W kręgu rodziny — progr.
publ. 17 .45 Mag. motoryzacyjny.
18.15 Dom i my. 18.30 Profesor
i panna, ode. pt. Faszerowana

papryka — film TV jug,
19 Dobranoc. 19.10 Siódem­
ka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.15 Szli żołnierze
— film fab. ZSRR. 21 .45 Dzien­
nik. 22 Koncert jubileuszowy
H. Czerny-Stefańskiej — kon­
cert z ok. 30-lecia pracy art,
22.25 Świat, ludzie, idee — pro­
gram publ. międzynar.

Piątek II

16.25 Progr. dnia. 16.30 Jęz.
franc. kurs podst. 17 Panorama
folkloru. 17 .30 Wielogłos: Biesia­
da teatralna — Horyniec 79. 13

Dla młodych widzów: Poradnia
„Zaufanie”. 18.30 Turystyka i

wypoczynek. 19.10 Kronika (Kr)
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.15 Studio Sport — Wokół sta­
dionów 20.45 Progr. morski —

Doktor na morzu. 21 .15 24 go­
dziny. 21 .25 Melodie — grą A,
Nasiedkin. 21.45 Premiera w

„dwójce”: Otchłań namiętności
— film fab. prod. meks.

tria Emerson, Lakę and Palmer.
16 Gabinet powtóizeń — słuch. E .

Szumańskiej. 16.33 S . Wondera

śpiewają. 17 Zapraszamy do Trój­
ki. 19 S. Wondera grają. 19.35

Opera tyg 19.50 Szaleństwo i me­
toda — ode. pow. A. Carpentiera.
20 Jazz piano forte. 20.40 Czło­
wiek — ślad ducha w materii. —

poezja B. Leśmiana. 21 Spotkanie
w Studiu — T . Żmudziński. 22 .08
Gwiazda siedmiu -wiecz. 22 .15 J.
Parandowski — Godzina śródziem­
nomorska — 1 ode. 22.30 Muz.

erotyki zesp: SBB. 23 Przekłady
z E. Browning. 23.05 Wiecz. spot­
kanie z S. Wonderem.

Program IV
8.30 Zakłócenia — fel. (Kr). 8.10

Formy taneczne w muz. poważ­
nej — Gawot i Sarabande (Kr —

Stereo). 9 Mag. niedz. — Pół czar­
nej— Co się kobietom śni (Kr).
9.40 Kropianki z Raby Wyżnej
(Kr). 10 Klub Młodych Miłośników
Muz. 11 Lekcja jęz. łac. 11 .20 Fo-
noteka folkloru. 1135 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 12.05 Teatr

Klasyki ,ćha Młp,dzieży — Żeglarz
— dramat J. Szaniawskiego. 13.05
Klub Olimpijczyków. 13.30 Kon­
cert z gwiazdą. 14 .10 Dźwięk,
wtajemniczenie. 14.30 Muz rozr.

14.40 Muz. z jednej płyty (Stereo
— Kr). 15 Teatr PR — Studio Ste­
reof. — Zaraz mi tu do ordynku
słuch, dok. K. Broll-Jarockiej i

A. Babuchowskiegó (Stereo — Kr).
16.05 Studio Wawel (Stereo —

Kr). 17 .09 Wyniki Lajkonika (Kr).
17.10 Wiersze A. Achmałowej (Kr).
17.20 Koncert życzeń (Kr). 18 Ra-
diolatarnia. 18.30 Teatr zwiercia­
dłem epoki. 19 G. Verdi — Ober-
to — opera w 2 akt. (Stereo —

Kr). 21 .10 -Konc. wiecz. 22 Krk.
aktualności sport. (Kr). 22 .10 Mię­
dzynar. Trybuna Kompozytorów
— Paryż 78. 22.40 J. S. Bach -

konc..

RTSŚ — 'Uprawa ro­
ślin. 7.15 TTR, RTSŚ - Nasze spo­
tkania. 7.35 Alarm przeciwpożaro­
wy .trwa. 7 .45 Nowoczesność w

domu i zagrodzie. 8.10 Emerytury
dla rolników. 8 .2Ó Studio Sport —

Telewizjada. 8.55 Progr. dnia. 9

Teleranek TDC — Przygody Czar-
ńego Królewicza — ode pt. Że­
gnaj Królewiczu — film fab. an£.
10.20 Antena. 10.45 Wielkie rzeki

świata — Missisipi — filrn ćlok-
TV franc. 11 .45 Dziennik. 12 Rol­
nicze rozmowy. 12 .30 Piórkiem i

węglem. 12 .55 Wielki koncert w

Filh. Nar. — Koncert skrzypco­
wy D-dur op. 61 L. van Beetho-
vena. 13.45 Klub Sześciu Konty­
nentów — Ludzie pustyni. K3’
Losowanie Dużego Lotka. 14.50

Gram dla... teleturniej. 15.35 Cur-
ró Jimenez — ode. pt. Fortuna ko­
łem się toczy — film fab. TV

hiszp. 16.45 Tele-Echo. 17.45 Stu-*
dio Sport. 18.1'5 Na estradach świa­
ta — Złota Fregata z Knokke
James Galway i zespół The Bo*

thy Band. 19 Wieczorynka-
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20-15

Ślad na ziemi — ode. Pięć stów
— film TP. 21.35 Studio Sport;

Niedsieic! II

■8.55 Progr. dnia. 9 Teatr Telewi­
zji — F. Kale — Historia z. naszy &

dni, 10 Gotowość natychmiasto­
wa — progr. wojs. 10.30 Mag. mo­
toryzacyjny — wyd. specjalne
Opony na zimę. 11 Studio Sport.
14 Dla dzieci: Znacie to posłu-/
chajcie — Pan Maluśkiewicz. 14 .35

Żeglarze z- morza Sulu — f’1nl
włoski. 15.30 Ekran reporte­
rów — Gdzie jest kraj grozy*
16.30 Opowieść sentymentalna
film ZSRR. 18 Kartka z pamiętni­
ka — film CSRS. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.15 Złoty
Orfeusz. 21 .15 Wieś tańczy i śpie­
wa — amatorska twórczość. 21 -45

Odrodzeni — film fab. franc.
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Radość
z odzyskanego

śmietnika” Jerzego Kra-

sowskiego wg powieści
Juliusza Kaden a -Band rowskiego
„Generał Barcz” wystawioną
w Bagateli przez Mieczysława
Górkiewicza na pewno należy
zobaczyć. Adaptacji Jerzego
Krasowskiego powstała dwa­
dzieścia lat .temu, premiera tej
doskonałej politycznej sztuki
miała miejsce w grudniu 1960
roku w Teatrze, Ludowym w

Nowej Hucie. Przypomnljmy,
że wtedy Teatr ten, kierowany
przez Krystynę Skuszankę, był
jednym z najlepszych polskich
teatrów. Wracajmy jednak do
dnia dzisiejszego i do Bagateli.
Otóż. Mieczysław' Górkiewicz
wystawiając. „Śmietnik” stanął
przed alternatywą zasadniczą —

tnusiał mianowicie rozstrzygnąć,
czy jest to sztuka polityczna czy
historyczna, albo inaczej: —

czy jest to dramat opisujący ja­
kieś odległe, i na pewno ważne,
ale przeszłe wydarzenia, czy
też jest to utwór grany tu i

teraz, a więc aktualny. Zdecy­
dował się reżyser na ujęcie
dramatu jako historycznego i

nieaktualnego. Pochwalając tę
przezorność należy jednak wy­
razić żal, że wskutek tego
zniknęły z adaptacji Krasow­
skiego elementy dynamizujące
odbiór, te mianowicie, z który­
mi widz- mógłby się — choćby
nawet negatywnie czy krytycz­
nie — identyfikować.

Co do formy przedstawienia,
to ustawia się ono w dość du­
żej i ciekawej serii spektakli
Bagateli, które możną by naz­
wać spektaklami „historiozoficz­
nymi”. Należą do tej serii: „Za­
pomnieć o Herostratesie” Gori-
na, „Balladyna” Słowackiego,
„Teątf Kaliguli” Urbankowskie­
go. „Narkomani” Tredydskiego,
„Odnowiciel” Jerzego Jesionow-

sk'iego. Bo Teatr Bagatela obok

inhycb ambicji, ma także ambi-
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cje teatru politycznego, teatru

poważnych problemów władzy,
historii, moralności; ale też ro­
bił to prawie zawsze w sposób
jeden tylko — przy pomocy
aluzji, pamfletu, alegorii, sym­
bolu. I być może właśnie wsku­
tek tego ten wysiłek nie dał

spodziewanych rezultatów'. Bo

nluzyjność uniemożliwia zaist­
nienie osobistego wyrazu swo­
jej własnej osobowości i swojej
własnej postawy w zetknięciu
ze światem moralności i polity­
ki.

Podobnie jest także i w

„Śmietniku”. Znów stykamy się
z podobną maszyną do grania,
z jaką zetknęliśmy się W wyżej
wyliczonych przedstawieniach.
Znów mamy do czynienia z in­
teresująco rozwiązaną sceną, z

bardzo ciekawą scenografią, w

której pojawiają się jeszcze raz

figury groteskowe, ekspręsjoni-
styczne, całkowicie podporząd­
kowano koncepcji całości, insce­
nizacji, scenografii, kostiumowi,
roli. W tej sytuacji jest oczy­
wiste, że nic możną realizować

otwartego, zaangażowanego, po­
litycznego teatru współczesnego.
Do tego trzeba aktorstwa oso­
bistego, grania wprost, bez alu­
zji' i maski, za którą aktor się
chowa, albo jest przez reżysera
chowany.

Nie ukrywając, że taki teatr

bąrdziej mi odpowiada, muszę

powiedzieć, że w swojej konwen­
cji, to jest pewnego ekspresyj­
nego symbolu, historycznej gro­
teski — przedstawienie Górkie­
wicza jest dobre i klarowne.

Opisuje dziwny, ponury, niemi­
ły, amoralny proces walki o

władzę w jakiejś odległej od
nas epoce. AJe także — w ja­
kimś odległym od nas miejscu
świata. Bo to jeśt właśnie ce­
na za aluzyjność i maskowanie
znaczeń. Ta opowieść o latach

2(l-ych w Rzeczypospolitej Pol­
skiej dzicjąca sic na scenie Ba­
gateli, tylko przy pomocy mun­
durów i charakteryzacji odsyła
nas do naszej historii sprzed
sześćdziesięciu lat. Bo gdyby
nie kostiumy, to mogłoby się to

dziać w Ameryce Południowej
na przykład albo we Francji,
albo w imaginacyjnym pań­
stwie (jak ma to miejsce w

„Bankiecie w Blitwie”, Mirosla-
va Krleży. gdzie dokładnie ta
sama historia — dzieje walki
o władzę Piłsudskiego — dzieje
się w Blitwie!).

Co do aktorów, to zwraca

uwagę ciekawa obsad?., zwłasz­
cza paru młodych ludzi, któ-]
rzy pokazali się od dobrej stro­
ny, Major Pyć Pawła Sanakie-
wicza jest kreacją trochę prze­
rysowaną, trochę zbyt przypo-
iuina ekspresjon istyczne filmy
niemieckie z epoki, trochę zbyt
demonizuje, ale w sumie jest

to ciekawe. Także Basiński

Henryka Nolewajki jest intere­
sujący, grany dość jasno i kon­
sekwentnie ukazujący rozpada­
nie się młodzieńczych ideałów w

propagandowej robocie. Może

tylko trochę osłabło napięcie w

wielkim starciu finałowym, ale
moim zdaniem to wina insceni­
zacji, nic aktora. Drwęska Ma­
rii Żabczyńskiej trochę obniża­
ła poziom towarzyski tej elity
władzy, gdyż Drwęska w jej
wykonaniu to figura z półświat­
ka, a w rzeczywistości jest ona

przecież damą politycznie ■wyko­
rzystującą swój erotyzm. Piotr
Różański zbyt spętany był ko­
stiumem i maską Marszałka,

co przeszkadzało mu. w ekspre­
sji siebie. Poza tym len lirycz­
ny aktor nadrabiać musiał twar­
dość i brutalność swojej posta­
ci w dość sztuczny sposób. Na­
tomiast pan Bogdan Kiziukie-
wicz zbyt skarykaturował swo­
jego Wildego. Mimo to radzę
obejrzeć to, w sumie dobre,
przedstawienie.

MACIEJ SZYBIST

Bagatela. Jerzy Krasowski

„Radość z odzyskanego śmiet­
nika” wg powieści J. Kadena-

Bandrowskiego „Generał Barcz”.

Reżyseria — Mieczysław Gór-

kięwicz, .scenografia — Krzysz­
tof Tyszkiewicz, muzyka (bar­
dzo ciekaw?) — Marek Choło­
niewski.

Poza wymienionymi wystąpili
— Jerzy Bączek, Tadeusz Wie­
czorek, Witold Gruszecki; Boh­
dan Grzybowicz, Adam Racz­
kowski, Marian Czech, Maria
Malicka, Aleksandra Kisielew­
ska, Stanisław Zachara, Ta­
deusz Tarnowski, Józef Dietl,
Bogdan Gładkowski, Rafał Cza-

chur, Tadeusz Brich, Wacław
Czaicki, Zbigniew Bendarczyk.

Nie tylko dla ortów!
Służba wojskowa daje mlo»

dym ludziom wiele możliwości

wyboru, zarówno w specjalno­
ściach zawodowych, jak i urze­
czywistnianiu osobistych zami­
łowań i pasji. Np. entuzjastów
lotnictwa jest u nas sporo — i

ci, którym marzą się podniebne
loty i skoki spadochronowe mo­
gą również (oczywiście przy nie-

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji Urzędu

Miasta Krakowa zawiadamia u-

żytkowników dróg, że dnia 19 Im

tego lir. o godz. 9 nastąpi zam­
knięcie ul. Limanowskiego od ul.
Krakusa do ul. Wielickiej.

Trasa 'objazdu od strony Wie­
liczki w kierunku Centrum prze­
biegać będzie ulicami: Lwowską
— Józefińską — Targową — Sol­
ną na most Powstańców Śląskich,
a w kierunku Rynku Podgórskie­
go — Lwowską — Józefińską —

Krakusa do ulicy Limanowskiego
Natomiast od strony Centrum

do Wieliczki objazd prowadzony
będzie ulicami: Limanowskiego —

Krakusa — Rękawka do ulicy
Wielickiej. Równocześnie zwraca

się uwagę kierujących pojazdami
na zmianę podporządkowania ulic

Józefińskiej i Krakusa. Wprowa­
dza się podporządkowanie ul.
Krakusa od strony ul. Piwnej do
ul. Józefińskiej.

Autobusy linii 125, 157 oraz po­
spiesznej C kursować będą wyżej
wymienioną trasą objazdu. Ulega
likwidacji przystanek linii 125 na

ul. Limanowskiego w kierunku

Rynku Podgórskiego, natomiast

przystanek linii C w Rynku Pod­
górskim w kierunku Prokocimia
zostanie przesunięty i połączony
z przystankiem linii 157”.

nagannym stanie zdrowia) reali­
zować w wojsku swe życiowe
plany.

Poborowi i ochotnicy kierowa­
ni są przez Wojskowe Komendy
Uzupełnień (WKU) na obozy
szkoleniowe w ośrodkach regio­
nalnych aeroklubów PRL. pro­
gram kursów obejmuje zajęcia
teoretyczne i praktyczne szkole­
nie skoczków spadochronowych
na koszt wojska. Po zakończeniu

takiego szkolenia powoływani są
oni do służby w jednostkach po-
wietrzno-desantowych. Warun­
kiem przyjęcia na kuis jest (po­
za wspomnianym już świadec­
twem lekarskim) ukończenie có

najmniej zasadniczej szkoły za­
wodowej, albo równorzędnie II

klasy technikum, lub liceum o-

raz skierowanie z WKU. Uczest­
nicy szkolenia korzystają z bez­
płatnego wyżywienia, zakwate­
rowania i opieki lekarskiej.

Absolwenci szkół średnich w

■wieku 17—24 lat mogą natomiast
starać się o przyjęcie do Wyższej
Oficerskiej Szkoły Lotniczej w

Dęblinie. Tutaj obowiązują jed­
nak egzaminy wstępne z zakresu

wiadomości o Polsce współczes­
nej, matematyki, fizyki i wy­
branego języka obcego. Absolj
wenci tej szkoły mogą pełnić
służbę powietrzną i naziemną w

jednostkach wojsk lotniczych,
lub wojsk obrony powietrznej
kraju, a także (w zależności od
kierunku ukończonych studiów)
na stanowisku oficerów politycz­
nych. Egzaminy odbędą się w

czerwcu, a rok szkolny rozpoczy­
na się we wrześniu. (aż)

KURSY PEKIŃCZYKI piękne —

szczenięta — sprzedam. —

Tel. 414-00, godz. 13—20.
g-77489

WŁASNOŚCIOWE miesz­
kanie 3-pokojowe — su-

perkomfortowe — w cen­
trum, kupie- Oferty 77509
„Prasa”. Kraków, Wiśl­
na 2.

Praca

BIEŁIZNIARKI — mogą

być rencistki — potrzeb­
ne natychmiast. Informa­
cje: osiedle Podwawel­
skie, ul. Komandosów 17,
m. 23, w godz. 8—10" lub
17-2b. g-76583

SPRZĄTACZKĘ ni.erucho-
mości — przyjmę. Tel.
221-07, w godz. 14—18.

g-77708

UCZNIA przyjmie praco­
wnia cukiernicza. Jerzy
Bieniak, Nowa Huta, os.

Zielone 16.
g-77673

ZAOPIEKUJĘ się" dziec­
kiem powyżej trzech lat
— u siebie w domu. —

■Kr^kóy^- ul.;. Bitwy pod,
. Lenino 5/136.’ .

‘ ’

'

g-77596

KRAWCOWA do szycia
koszul męskich — zatrud­
ni rzemieślnicza pracow­
nia. ;,r-- . -Kraków,.. ul. B'o-<
hąteró.w Stalingradu 60/3.
Bartnik. ‘

g-77524

spawania elektrycznego
i gazowego — uraz

palaczy c. o. i kotłów
wysokoprężnych —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — WpisyI

KjakóW, ul DIETLA 38,
telefon nr 639-41, 65^-98,

w godzinach 8—17.
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ZDROWE i SMACZNE i

potrawy ze świeżego

DORSZA
Świeże dorsze polecają
sklepy
PPH Centrala Rybna

w Krakowie

KURSY
ZAOCZNE

(nauka w niedziele)
przygotowujące do egza­
minów . czeladniczych i
mistrzowskich . w zawo­

dach:
❖ FOTOGRAFA ♦ ZŁO­
TNIKA OPTYKA ♦
INTROLIGATORA < TE-

LERADIOMECHAN1KA

< KUŚNIERZA ♦ KEL­
NERA ♦ KRAWCA ♦
B1ELIŻNIARZA ♦ SZE­
WCA ♦ KALETNIKA,
KUCHARZA ♦ GARMA­
ŻERA ♦ CUKIERNIKA

♦ MASARZA, MŁYNA­
RZA ♦ TARTACZNIE. A

< SZKLARZA ♦ MALA­
RZA ♦ SZCZOTKARZA

< TAPICERA ♦ STOLA­
RZA ♦ ZDUNA i innych
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 639-41, 632-98, w

godz. 8—17 . K-445

Sprzedaż

ŃOWOFUNLANDY — su­
czki — sprzedam. Tel.
199-30. g-77788

PUDELKI średnie, brą­
zowe, szczenięta po cham­
pionie — sprzedam. Ul .

Wileńska 9/58.

g-77508

BASSET Hound — pies
— złoty medalista, sprze­
dam. Kraków, ul. M. Kar­
łowicza 9 m. 8.

g-77576

NOWĄ karoserie Fiata 125
MR — sprzedam. — Tel.
374-80. g-77579

SAMOCHÓD osobowy —

Volkswagen - combi’ 1600
— sprzedam. Wiadomość:
Kraków, tel. 327-69.

g-77327

STAR200iMaz—wy­
wrotki — sprzedam. —

Zgłoszenia: Biłgoraj, ul.
Narutowicza 11, tel. 31-88.

P-44

MAGIEL z lokalem w

centrum miasta — sprze­
dam. Oferty 77437 „Pra­
sa’’ Kraków, wiślna 2.

TELEWIZOR węgierski —

„Orion”, 10 lat używa-
ny — sprzedam. Oferty
77403 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

Kupno

FIATA 125 p — kupię. —

Tel. 657-42. g-77617

Lokale

WYNAJMĘ pokój. — Os.
Piastów* 15/7. g-77627

MIESZKANIE M-3 w Gli­
wicach — zamienię na

podobne w Krakowie. —

Tel. 284-13.

g-77716

DWIE panienki pracują­
ce przyjme do pokoju. —

Kraków, Kryniczna 12.

g-77674

Różne

NOWO otwarty sklep mo­
toryzacyjny — poszukuje
dostawców. Jan Pęczek,
Maków Podhalański; ul.

1 Maja 2. g-77471

AUTO — sprzedasz — ku­
pisz solidnie przez Biu­
ro Usług Pośrednictwa —

Zbigniewa Mikulskiego —

Kraków, plac Łagiewnic­
ki '12, przecznica Cegieł-
nianej. g-76027

WYPOŻYCZAM — piękne
suknie ślubne, welony,
kapelusze oraz suknie ko­
lorowe. Duży wybór! —

Kołdanowa, Kraków, To­
polowa 52.

g-77533

MAŁY wydatek
— duża korzyść

dla kupujących obecnie na nowych, dogod­
nych warunkach kredytu ratalnego między
innymi:
© MEBLE TAPICEROWANE - z wyjątkiem

tapczano-półek — I wpłata gotówkowa
tylko 10 proc, ceny

© CHŁODZIARKI prod. krajowej i z impor­
tu (z wyjątkiem kempingowych) — I wpła­
ta gotówkowa 20 proc, ceny

© KUCHNIE GAZOWE standardowe - I

wpłata gotówkowa 20 proc. ceny.

Duży wybór oferowanych towarów znajdziecie w

sklepach Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu

Wewnętrznego w Krakowie i tam też otrzymacie
szczegółowe informacje o warunkach sprzedaży.

K-922

CZŁONKOWIE
KRAKOWSKIEJ SPÓŁDZIELNI

MIESZKANIOWEJ!

Krakowska Spółdzielnia Mieszka­
niowa w Krakowie, ul. Boh. Stalin­
gradu 56/58, prosi swoich członków

oczekujących na przydział mieszkań,
o natychmiastowe złożenie ankiet
komputerowych.

Członkowie KSM, którzy nie otrzymali
ankiet, proszeni są o skontaktowanie
się z Biurem Spółdzielni.

ZARZĄD KSM

K-935

Zarząd Federacji,
Stowarzyszeń i Klubów Tanecznych

w Polsce oraz Dyrekcja Krakowskiego
Ośrodka Tanecznego

uprzejmie informują o zmianie adresu

Nowy adres: - 31-048 KRAKÓW,

ul. Bogusławskiego 2/4
Telefon nr 253-94. K-952

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO

„PZL” w KRAKOWIE

zawiadamia wszystkich zainteresowanych pracow-'

ników, że do dnia 30 kwietnia 1979 roku

WYPŁACA NAGRODY

Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1978.

Po tym okresie nie podjęte nagrody przeznaczone będą
na cele .socjalne załogi.

K-900



„Wawelskie smoki" poza pierwszą czwórką?

Koleiny lider ekstraklasy - Slask

wystąpi na parkiecie hali Wisły
CORAZ bliżej do zakończenia pierwszej fazy mistrzowskich

rozgrywek koszykarzy ekstraklasy, poszczególne mecze na­
bierają coraz większego ciężaru gatunkowego, decydują się
bowiem losy zespołów kto wejdzie do pierwszej czwórki
by walczyć o mistrzowski tytuł, a kto będzie grał w drugiej
grupie broniąc się przed degradacją do niższej klasy.
Spójrzmy jak wygląda aktual­

nie tabela czołowej grupy zespo­
łów (podajemy ją w skróconej
wersji, bez zdobytych i straco­
nych koszy):
1. Śląsk 14 24

2. Lech 14 24

3. Resovia 14 24
4. SI art U24
5. WISŁA 14 23

6. Wybrzeże 14 21

Pod koszami II ligi
TRZY kolejki spotkań po­

zostały koszykarkom drugiej
ligi do zakończenia mi­
strzostw. Na czele tabeli kra­
kowski Hutnik, który ma o-

gromne szanse wejścia db

ekstraklasy. Wystarczy by z

sześciu pojedynków trzy roz­
strzygną! na swoją korzyść a

zapewni sobie prj-mat w 11
lidze i tym samym awans. W

nadchodzącej kolejce spotkań
kószykarki Hutnika zmierzą
siły z lokalnym rywalem —

AZS-em w jego hali. Fawo­
rytami jest zespól nowohuc­
ki, ale w dęrbach różnie by­
wa. Trzecia drużyna krakow­
ska w tej klasie rozgrywek
— Korona jodzie grać do
Rzeszowa z tamtejszym AZS-
em i raczej stoi na straconej
pozycji.

¥
W TI LIDZE mężczyzn z

dwójki krakowskich zespo­
łów oglądać będziemy Koro­
no. która podejmuje warsza­
wską Skrę. Krakowianie bę­
dą faworytami pojedynków,
tym bardziej, że zanewne ze-

chca się zrehabilitować za

niezbyt udane ostatnio wy­
stępy w Tarnobrzegu, gdzie
dwukrotnie ulegli prze.-ęt-
ni-mu zespołowi tamtejszej
Siarki. Hutnik natomiast, po­
jechał do Lodzi na mecze ze

Społem, ostatnia drużyną.ta­
beli. Mamy nadzieję, że kra­
kowianie zdołała obydwa
spotkania rozstrzygnąć na

swoją korzyść.

Szanse Wybrzeża są już raczej
tylko teoretyczne, nawet w wy­
padku samych zwycięstw w po­
zostałych meczach, natomiast

między pozostałą piątką toczyć
'się będzie batalia o cztery miej­
sca. Krakowianie są w bardzo

trudnej sytuacji: teraz podejmu­
ją lidera — Śląsk i outsidera —

ŁKS, a potem jadą do Poznania
i Gdańska. Zakładając, że Wisła

wygra oba mecze u siebie, trzeba

liczyć się z tym, iż z wyprawy
do Lecha i Wybrzeża wróci po­
konana. A więc zakończy tę
część rozgrywek z dorobkiem 29

pkt. Licząc, iż Resoyia będąca w

Darze z Wisłą wygra tyle samo

meczy, będzie o 1 pkt. lepsza od
krakowian. Lech i Wybrzeże ja­
dą. teraz do Legii i Startu, po­
winny być górą w przynajmniej
jednym meczu każdy, a potem
będą faworytami spotkań z Re-

sovią i Wisłą. Więc Lech 31 pkt..
Wybrzeże 28 pkt.. czyli pozna­
niacy poza zasięgiem wiślaków.
a gdańszczanie poza pierwszą
czwórką! Start podejmie Wy­
brzeże, Lecha i potem Legię, mo­
że więc fia swoim terenie wy­
grać wszystkie, spotkania. Śląsk
jeśli nawet ulegnie rywalom w

Krakowie i w Rzeszowie, ma po­
tem u siebie dwa łatwe do wy­
grania pojedynki z Górnikiem i

Turowem.

Reasumując, nie widzę nieste­
ty. miejsca w pierwszej czwórce
dla „Wawelskich smoków”. We­
dług przedstawionych wyżej kal­
kulacji końcowa tabela czołówki

wyglądać będzie następująco:
1. Lech
2. Śląsk
3. Start
4. Resovia
5. WISŁA
6. Wybrzeże

Chcialbym jednak bardzo
lić się w prognozach, chcialbym
aby to krakowianie awansowali
do pierwszej czwórki, byśrny
mogli w Krakowie obejrzeć je­
den z czterech finałowych tur­
niejów. Ale trudne to będzie za­
danie dla podopiecznych Zdzisła­
wa Kassyka. Chyba, że .,Smoki"

zdołają na te ostatnie dwie ko­
lejki spotkań wykrzesać z sie­
bie jakieś nieoczekiwane rezer-.

wy energii, że. uda im się wznieść
na wyżyny swych możliwości i

przebrną zwycięsko nie tylko
przez sobotnio-niedzielne poje­
dynki, ale też przywiozą punkty
z wyprawy nadmorsko-wielko-

polskifej. Zobaczymy. Na razie
zaś będziemy mogli obejrzeć
krakowian w walce z liderem
tabeli — Śląskiem, który przed
tygodniem zdeklasował rewela­
cyjnie dotąd spisujący się zespół
lubelskiego Startu, wygrywając
różnicą aż 58 punktów (123:65)1

Program kolejki jest następu­
jący: Wisła i Resovia podejmują
Śląsk i ŁKS, Legia i Start grają
z Lechem i Wybrzeżem, a Gór­
nik z Turowem. (jl)

W hokejowej ekstraklasie
W SOSNOWCU i Katowicach

rozpoczęły się wczoraj drugie
finałowe turnieje hokeistów na

lodzie. W Sosnowcu miejscowe
Zagłębie w pierwszym dniu fina­
łu A uległo zespołowi Podhala N.

Targ 3:7 (1:1. 1:3, 1:3). W drugim
ntećżu Naprzód Janów zremiso­
wał z ŁKS-ein Łódź 5:5.

W pierwszych meczach turnieju
finału B w Katowicach padły
wyniki: GKS Katowice — Legia
W-wa 9:3, Baildon Katowice —

Stoczniowiec Gdańsk 2:4 (!).
W tabeli prowadzi nadal Zagłę­

bie — 47 pkt. przed podhalem —

44 pkt. i ŁKS-em — 41 pkt.

t *
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18
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31
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30
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mieszkańców miast
JUTRO tj. 13 bm. Okręgowy Związek Narciarski organizujeJUTRO tj. 13 bm. Okręgowy Związek Narciarski organizuje na

stoku w Lubomierzu eliminacje alpejskich mistrzostw mieszkań­
ców miast w narciarstwie. Zawody rozegrane zostaną w slalomie

gigancie i 5 najlepszych ślalómistek i 6 slalomistów wyjeciZie na

ogólnopolski finał do Szczyrku (3 marca).
W zawodach, które rozpocz.ną się w Lubomierzu o godz. 11 .00

'mogą wziąć udział narciarze amatorzy z Krakowa i wojewódz-
twa miejskiego krakowskiego. Startującymi nie mogą być jednak
aktualni zawodnicy czy trenerzy narciarstwa, bądź posiadacze
klas sportowych.

Do udziału można się jeszcze zgłaszać w dniu zawodów w

godz. 9—10 u sędziego głównego.

posiadacze

Stracił pan trochę krwi i cierpi pan zapewne z powo­
du przeżytego szoku. Ale posiada pan organizm młode­
go kozła.'Nie jest panu nic tak strasznie złego, by do­
bry posiłek tego nie wyleczył.

Miał rację. Czułem się zdrowszy z minuty na minutę.
Zdrowszy i głodniejszy.

— Doktorze — spytałem — ile jestem panu winien

za tę lataninę?
— Tylko nie to — zaprotestował. — Przedstawię ra­

chunek Spółce. W ten sposób sumienie pozwoli mi za­
żądać więcej.

Wstałem, a kiedy ściany przestały się chwiać, wcią­
gnąłem kurtkę i wyszedłem z doktorem drepcącym u

boku. Stacja wyglądała jakby opuszczona. Klucz tele­
graficzny grzechotał jak szalony, ale nikogo nie było
w pobliżu.

— Doktorze — spytałem — gdzie się wszyscy po­
dziali? '

— Morrison jest gdzieś w mieście — wyjaśnił. — Ale

tylko on jeden. To znaczy z mężczyzn. Oni są wszyscy
wśród wzgórz. Zgrywają bohaterów. To chyba najwię­
ksze polowanie na człowieka w tych okolicach. — By­
liśmy teraz na ganku. — I choć jestem stary — ciąg­
nął _ zasiedziały i leniwy, pewnie też bym tam bvł.
Ale mam jeszcze jednego pacjenta. Dużo ciekawszy
przypadek niż pański. Z bardziej skomplikowanym ban­
dażowaniem. Śliczniątka dziura w karku. Bardzo inte­
resujący przypadek. Kula odcięła nawet rożek płuca.

— Kto to jest? — zapytałem.
— Człowiek nazwiskiem Gamble. — odparł. — Gene

Gamble.
— Kiedy go postrzelono?
— Dziś wczesnym rankiem. Około wschodu słońca

sadząc z wyglądu rany. Przywieźli go przed kilkoma

godzinami.
— Kto go postrzelił? — spytałem,

E|W biegu o PUCHAR ŚWIATA
■ Łuszczek dopiero 28

GŁOWNYM punkiem pro­
gramu XXXIV Memoria­
łu Bronisława Czecha i

Heleny Marusarzówny był ro-

zesrany wczoraj na Cyrhli
narciarski bieg na 15 km zali­
czany do punktacji Pucharu
Świata. Polacy zawiedli a Jó­
zef Łuszczek, który dopiero w

przeddzień powrócił z ekipą z

przedolimpijskiej próby .w

Lakę Placid był wyraźnie bez
formy i zajął dalekie 28 miej­
sce.
------------------- ----

Telegraficznie
TRZYNIEC. Podczas halowe­

go mityngu lekkoatletycznego
Urszula Kielanówna ustanowi­
ła w skoku wzwyż rekord Pol­
ski wynikiem 193 cm.

RANCHO MIRAGE. Woj­
ciech Fibak zakwalifikował

się do ćwierćfinału tenisowe­
go turnieju po zwycięstwie
nad Amerykaninem Billym
Martinem 6:1, 7:6. Kolejnym
przeciwnikiem Fibaka będzie
Soloirfon (USA).

BELGRAD. Po porażce z

Crveną Zvezdą 84:95 koszy-
karki AZS-u Poznań zajęły 4

miejsce w ćwierćfinałowej
grupie Pucharu Europy i od-,
padły z dalszych gier.

ZABRZE. Podczas halowych
mistrzostw Polski juniorów’w

'tenisie D. Dziekońska (Piast
Gliwice) wygrała z K. Slęczek
(Nadwiślan Kraków) 7:6, 6:4.

SZCZYRK. Podczas mi­
strzostw Polski w narciarskich

konkurencjach alpejskich w

slalomie gigancie kobiet zwy­
ciężyła E. Grabowska (Wisła-
Gwardia Zakopane).,1

Outsider I ligi
rywalem Hutnika

W NIEDZIELĘ o godz. 10.00 oraz w poniedziałek a godz.
17.00 w hali Hutnika odbędą się mecze ekstraklasy szczypiór-
nistów, w których drużyna gospodarzy — lidera tabeli po­
dejmować będzie najsłabszy zespół ekstraklasy — gdańskądejmować będzie najsłabszy
Spójnię.
Gdańszczanie zacięcie walczą o

byt w ekstraklasie. Ostatnio wy­
grali nawet z mistrzami Polski
— wrocławskim Śląskiem, który
jednak jest już mistrzem raczej
tylko z nazwy .Wrocławianie w

rilndzie rewanżowej rozgrywek
spisują się bowiem bardzo słabo
i wygrywa z nimi właściwie każ­
dy. O ile w Krakowie w me­
czach z Hutnikiem Śląsk wyka­
zał bardzo wielką wolę walki o

tyle w pojedynkach z innymi
drużynami wykazuje fatalną,.że­
by nie powiedzieć podejrzaną
formę.

Hutnik zaś zmierza pewnie do

tytułu mistrzowskiego. W me­
czach z gdańską Spójnią nic mo­
gą jednak krakowianie pozwolić
sobie na ulgową taryfę. Przestro­
gą winien tu być przykład z u-

biegłych rozgrywek kiedy to

hutnicy stracili wydawałoby się
pewny punkt z gdańskim Wy­
brzeżem, któremu zresztą remis
w Krakowie nie pomógł w u-

trzymaniu się w I lidze. Muszą
śzćzypiorffiści krakowscy grać od

pierwszej dp ostatniej minuty
bardzo konsekwentnie. Spójnia.

cokolwiek by się przecież nie po­
wiedziało o jej walorach, jest
przeciwnikiem, któremu można?,
powodzeniem zaaplikować ponad
30 bramek w każdym meczu, nie

tracąc przy tym więcej niż- 25.

Czy jednak mecze w niedzielę i

poniedziałek będą li tylko for­
malnością przekonamy się nie­
bawem.

(Wi-Gr)

a Turniej juniorów
o „Stalową piłkę*
WSOBOTĘ17bm.iwnie­

dzielę 18 bm. w hali przy
Suchych Stawach odbędzie
się turniej piłki nożnej ju­
niorów o „Stalową piłkę”. W

imprezie poza zespołem gos­
podarzy — Hutnikiem zapo­
wiedziały swój udział druży­
ny: Wisły Kraków, Stali Mie­
lec, Garbarni, Unii Tarnów,
Sandecji Nowy Sącz i Kraku­
sa Kraków.i

4

— Race Grim — odparł. — Pewnie przez przypadek.
No cóż,-obowiązek wzywa mnie do jego boku.

Patrzyłem na małą, pulchną postać doktora Schlegela
jak schodzi drobnymi kroczkami ze schodów a potem
drepce na ukos przez ulicę. Nie zauważył albo nie
chciał zauważyć, jak bardzo mnie uderzyły jego słowa.
A ja nie chciałem o tym myśleć. Nie chciałem tego
roztrząsać w myślach. Sądząc pc słońcu było już koio

południa. Rozejrzałem się na obie strony, w górę, w dół

ulicy i nigdzie nie zobaczyłem ani jednego mężczyzny.
Właściwie jedyną żyjąeą Istotą, jaką spostrzegłem,
była kobieta stojąca w drzwiach domu po drugiej stro­
nie ulicy, na którym widniał szyld z napisem Jadło­

dajnia. Przeszedłem przez ulicę i kobieta odsunęła się,
żeby mnie przepuścić, a potem weszła za mną do środ­
ka, Usiadłem przy niskim, okrytym ceratą kontuarze, a

ona weszła za kontuar.
— Proszę pani — powiedziałem — niech mi pani da

podwójną porcję wszystkiego, co jest.
— Dziś jest gulasz — oznajmiła. Dostaniesz więc gu­

laszu.
Nałożyła pełen talerz i przysunęła do mnie, a także

widelec i łyżkę. Nalała też kubek kawy i pchnęła roz-

chlustując w moją stronę. Patrzyła jak jem. — Czemu
nie jesteś z nimi wszystkimi? — zapytała. — Boisz się?

— Tak — odoarłem. Nie chciałem rozmawiać o tym,

Najlepszym z 82 startujących
zawodników okazał się nieocze­
kiwanie Włoch Capitanio. Sto­
czył on porywającą walkę na

trasie z zawodnikiem radzieckim
Zawiłowem. W typowaniach

fachowców walka o zwycięstwo
miała toczyć się jednak między
Skandynawami a biegaczami
ZSRR. Tymczasem Szwed Waas-

berg (najlepszy biegacz 1977 ro­
ku) był dopiero 21, a jego rodak
Lundbaeck (najlepszy w punk­
tacji Pucharu Świata w roku u-

biegłym) zajął 7 miejsce. Jeden
z asów atutowych ZSRR — Bie-

lajew nie wystartował z powo­
du choroby. Jego koledzy z eki­
py spisali się jednak znakomi­
cie. Zdwiłow jak wspomniałem
ustąpił tylko Włochowi Cąpita-
nio, Łukianow był trzeci, a Ba-

kijew czwarty.

Po cichu liczyliśmy jednak na

Józefa Łuszczka... Niestety
nasz biegacz, niezależnie od

tego iż był tuż po męczącej pod­
róży, jest generalnie w tym se­
zonie w słabszej formie. Wczo­
raj od pierwszych kilometrów

trasy odstawał od czołówki, na

półmetku znajdował się poza
pierwszą trzydziestką i dopiero
na drugiej pętli zdołał nieco od-

Na lodowisku w Krakowie

robtć straty. Ostatecznie zajął
jednak dalekie 28 miejsce. Inny
nasz zawodnik Jan Staszel był
dopiero 53. zaś Wiesław GębaU
wycofał się z konkurencji na

trasie.
(Wi-Gr)

Oficjalne wyniki biegu na 15
km: 1. G. Capitanio (Włochy) —

43.44,08 min., 2. A. Zawiłow

(ZSRR) — 43.45,29 min., 3. W .

Łukianow. (ZSRR) — 43.47,’s
min., 28. J. Łuszczek — 45.3121
min.

Po tym biegu w punktacji PS

prowadzi Norweg Braa — 69
pkt. przed Norwegiem Erikse-
nem — 68 pkt. i Szwedem Lund-
baeckiem — 59 pkt. Łuszczek

spad! na 11 miejsce — 37 pkt.
W ramach Memoriału roze­

grano również w Zakopanem
wczoraj bieg kobiet na dyst. 10
km: 1. L. Zabołotską (ZSRR),
2. W . Hes.se (NRD), 3. T. Ryba-
kowa (ZSRR), najlepsza z Polek
— ,T. Guzik na 8 miejscu.

W otwartym konkursie sko­
ków na Wielkiej Krokwi zwy­
ciężył P. Fijas, który za dalekie
skoki 116,5 (rekord skoczni) i
107.5 m otrzymał 256.6 pkt.. 2 .

S. Bobak — 244,6 pkt. (111,5 i 102

m), 3. L. Skoda (CSRS) — 232,1
pkt. (110 i 99 m).

Cracovia - Potaia Butom
NIE SZCZĘŚCI się hokeistom

Cracovii w meczach wyjazdo­
wych. Kiedy wydawało się, że

drużyna złapała drugi oddech,
po wysokich wygranych z Po­
gonią Siedlce przyszły remisy
w Krynicy z KTH, w następ­
nym tygodniu na własnym lodo­
wisku krakowianie pokonali i
zremisowali z GKS Tychy. Wy­
dawałoby się, że powinni rów­
nież uzyskać komplet punktów
z teoretycznie słabszym prze­
ciwnikiem jakim była Stal Sa­
nok. Jednak z tego wyjazdu
Cracovia przywiozła zaledwie

jeden punkt.
W obecnej kolejce Cracovia

grać będzie u siebie z zajmują­

cą trzecie miejsce w tabeli F»-

lonią Bytom, która w 3 ostat­
nich kolejkach nie przegrała
ani jednego spotkania. Emocji
więc nie zabraknie.

W pozostałych, meczach spot­
kają się: KTH Krynica — Unia

Oświęcim, Pogoń Siedlce —

GKS Tychy, Budowlani Byd­
goszcz — Stal Sanok, Włókniarz
Zgierz — Pomorzanin Toruń.

(nis)

Dokąd pójdziemy?

Notatnik automobilisty
NA PARKINGU obok hali

krakowskiej Wisły w niedzielę
18 bm. o godz, 10.00 Automo­
bilklub Krakowski przeprowa­
dzi kolejną próbę zręczności
jazdy samochodem pn. „Zielony
Liść”. Uczestnicy imprezy poza
poprawianiem swych umiejęt­
ności jazdy mogą również otrzy­
mać. na miejscu zawodów pora­
dy w zakresie podstawowych
zagadnień techniki samochodo­
wej.

MAŁY LOTEK płaci: I loso­
wanie — piątki 367.115 zł, czwór­
ki 1.955 zł, trójki 73 zł; II loso­
wanie — czwórki 3.633 zł, trójki
149 zł.

ESPRESS-LOTEK płaci: piąt­
ki 806.157 zł, czwórki 1.997 zł,
trójki 79 zł.

co się działo. Przynajmniej nie z nią. — Aż mi się port­
ki trzęsą. Właśnie od tego mam taki apetyt.

Przyglądała mi się chwilę. Zabrała mój talerz i znów

go napełniła.
— Wiem — powiedziała. — Ty jesteś ten chłopak,

który przywiózł dyliżans. Mówili, że jest młody.
— Pewnie — odparłem. — Zaprzągłem się i sam

przyteszęzyłem to cholerne pudlo.
— Czerauście pozwolili im zabrać złoto? — zapytała.
— Złoto? — odparłem. — Jakie złoto?
— Nie bądź taki cwany. Wszyscy o tym wiedzą. Za­

brali wam prawie ćwierć miliona w zlocie, a wyście
im nie przeszkodzili.

— Pewnie — odrzekłem. —Wyładowaliśmy je i grze­
cznie im oddali.

Wzięła mój talerz i napełniła ponownie. Sięgnęła po
blachę, na której było jeszcze pół placka i zaczęła uci­
nać mi kawałek, ale rozmyśliła się i pchnęła w moją
stronę całą blachę. Przyglądała się. jak jem. Zjadłem
prawie cały gulasz i nadjadłem spory kawał placka.

— Co będziecie z tego mieli — zapytała — ty i ten

Crim? tle złota mają wam dać?
— Ciiicho — powiedziałem, wstałem ze stoika i spoj­

rzałem na nią ponad kontuarem. — Ile jestem winien.’

_

Nic ._ odparła. — Ty nic. — Patrzyła na mnie

wytrzeszczonymi oczami i jej twarz -jakby zastygła w

tym patrzeniu, co mnie zaniepokoiło.
— To dziękuję bardzo — rzekłem i zwróciłem się ku

drzwiom.
— Nie chcę od ciebie nie — rzuciła za mną. Jej głos

był napięty i jakiś śmieszny, więc odwróciłem się i

spojrzałem na nią. — Nazywam się Skinner — powie­
działa.

(Ciąg dalszy nastąpi) (IM I

SOBOTA
KOSZYKÓWKA

godz. 16.00 Hala Wisły:
Wisła — ŁKS

(1 liga mężczyzn)
godz. 17.00 Hala AZS:

AZS — Hutnik
(II liga kobietj

godz. 17.30 Hala Korony:
Korona — Skra

(II liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

godz. 17.00 Hala AZS:
Ćracovia — Start Elbląg

(I liga kobiet)
HOKEJ

godz. 18.00 Sztuczne lodowisko:
Cracovia — Polonia Bytom

(II liga)
PŁYWANIE

godz. 15.00 Pływalnia Wisły:
Mistrzostwa Okręgu

PIŁKA NOŻNA
godz. 14.00 Hala Hutnika:

Turniej juniorów
o Stalową piłkę

godz. 14.30 Hala Cracovii:

Turniej drużyn
nie zrzeszonych

BADMINTON
g. 13.30 os. Stalowe 16 (DMR)

durniej ogólnopolski)

NIEDZIELA
KOSZYKÓWKA

godz. 16.CO Hala Wisły:
— Śląsk
lężczyzn)

Wisła •

(I liga rr

godz. 11.00 Hala AZS:

AZS — Hutnik

(II liga kobiet)
godz. 11.30 Hala Korony:

Korona - Skra

(11-liga mężczyzn)
PIŁKA RĘCZNA

godz. 10.00 Hala Hutnika:
Hutnik — Spójnia Gdańsk

(I liga mężczyzn)
godz. 9.30 Hala AZS:

Cracovia — Start

(I liga kobiet)
godz. 17.00' Hala Wawelu:

Cracovia — Olimpia Elbląg
(II liga mężczyzn)

HOKEJ
godz. 18.00 Sztuczne lodowisko:

Cracovia — Polonia

(II liga)
PŁYWANIE

godz. 16.00 Pływalnia Wisły:
Mistrzostwa Okręgu

PIŁKA NOŻNA
godz. 15.00 Hala Hutnika:

Turniej juniorów
o Stalową piłkę

godz. .10.30 Hala Cracovii:

Turniej drużyn
nie zrzeszonych

BADMINTON
g. 10.30 os. Stalowe 16 (DMR)

(Turniej ogólnopolski)

Numer indeksu: 350^


